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CHARAKTER 
NARODOW:. 
PRE 


EB ind okazuie właściwe cechy i 
ogólie, których ziednoczenie uftala cha- 
rakter narodowy , iaki rządy, okoliczno- 


ści, i położenia kraju miarkuią. 


Grecy wspaniali , dowcipni, i wa- 
ieczni, przecież różnili się między sobą. 
Spar- 


hp pra 
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Spartanin był. twardy , uszczypliwy i py-' 


szny. Atefczyk płochy, grzeczny i pró- 
żny, 1 Mieszkaniec -Beocyi dawał Się po- 
znać ptzez Swa ociężałość. "Iane ludy 
chociaż ciemnieysze nie mniey wydawali 
się różnemi. 


Rzymianie we wWsżyftkich epochach 


okazuią charakter wyłaśńiony przez zarys 
Sy nadmierne, które +prawie zawsze, na- 
pełniaią ftrachem , częfto . podziwieniem , 
nigdy miłościa; aż do momentu ,- w któ- 
tym firach posuniony ńaydaley, przymu- 
sza koniecznie oczy do odwrócenia się. 
Ptzeymuiącą nielndzkość». Horacynszoty., 
Wiedzie-aż do ofirey surowości ftarega 
Katona , od którey -kilka pośredńich+ kro- 
ków nurza w. podłości. nikczemnych nie- 


wolmików Augufta, Ziepsucię tak szypki 


poftep zrobiło, że gdy 'Tyberyusz obiał 


rzady , sam Mefsala „Waleryusz. był „dość 
głębo- 


"PAS (ACB 
głęboko podłym, że odkrył pewien rodzay 


pochlebftwa, którego ieszcze nie używano. 
$ i a 


Narody północne były /szczeremi., 
walecznemi,  zuchwałemi i kłuthiczemi. 
Nasze -teraznieysze. narody tak daleko chas 
zakter swoy: przeinaczyły. zbytkiem, gize> 
cznością i.piękneni sztukami, że z wiel- 
ką trudnością naypięknieyszy doftrzegacz 
nie potrafi tozeznać cienia. Fizyonomie 
moralne_i fizyczne maią iednakość -zimną , 
która nic. rozrożniaiącego nie =wyftawia. 
Móże pewne usiłowania przywiodłyby 
do szczęśliwych wniosków. wzgłędem dzi- 
Wiąccy: przyszłości, która szybkim. po- 
ftępuie ktokiem, ale nikt nie przypisałby 
nam cierpiącą: bezftronność, iaka sama wra- 
ża. zaufanie. 

Charaktery narodowe, poddane wła- 
dzy wieków, zmieniaia się bądź na złe 

bądź 
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bądź na dobre. Mieszkańcy Archipelagu 


wzgafdy godni, nie zachowuią Żadnego Z 
szlachetnych przymiotów, których całość 
wyfławisła dawnych Greków. "Niemiec 
śmiały, mądry i pracowity przechodzi ła- 
komego Germana W niebespieczeńftwie na 
woynie, ale podczas pokoiu zagrzebuie 
się*we Śnie i w winie. Wtedy, gdy Ko- 
biety wspierane od ftanów, dzwigały 
ciężar pracy, ich woiowhicy lubili ‘pro+ 
źniactwo, a nie nawidzili spokoyność. : Je- 
dnem słowem, Narody odmieńiaią się , ale 
z mnieyszą prętkością iak ludzie. Nie- 
szczęśliwi stigini od surowego przezna 
czenia, którzy: oblewacie łzami kawałek 
*chlebi, wydarty przeż was, a czasem 
nieftety, gorzki owoc miłosierdzia ; prze- 
ftańcie wiepiać oczy wasze na bogaćtwa”, 
na honory, i wźżiętość co niegdyś były 
wasze udziałem | "Oktyycie zasłoną pro- 
"mienia nadziei, które was w otchłań chi- 


mer 
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met Nwprowadzaią,, Wyrzeczcie się, ko- 
sztówań zbytku i prożności:;  Spuszczay- 
cie się tylko na pracę , środek szlachetny; 
zhspokaiaiący: serce, i Zawsze otrzymują - 


cy-'szacunek. < Pożyteczne” odmiany = W 


„wasżym życiu, łatwo-wam przypadną do 


guftu, gdy tylko przeięci będziecie tą 


„prawdą : * Choroby: kraiu niszczą” pokoi 


łenią.- 5 


PS 


Rożne niespokoyýności burzące się w 
charakterach ludu > wiodą <swoy" początek 
z 'edukacyi narodowejć: Zai czasu „gdy 
Europa powcirzała to przy słowie : *<Gdy- 
by diabół bićsię "wyszedł *2>piekła , tia- 
tychmiaft okazałby się = po frmeużku, do 
wyzwania na plast Młódź była. wychó- 
'wywana wśrod krzykliwych nacisków. 
Usiad łszy na ławach, więcey lubiła za- 


iadłość dysput (a); niž nabierała gufu’ do 


uauki.  Puszczała Się na różne bezdroża, 


R którę 
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które mimo słuszny gniew nauczyciele 


powściągnąc nie mogli. Ludzie mocni, a 
oraz zli obywatele, bez wftydnie nadu- 
Żywali przywiłeiow , które. szlachetna „ale 
śłepa *ehęć * wyrugowania  niewiadomości 
od naszych otrzymała Krolow. Szkola- 
"rze mięszali się. do wszyfikich ;zamiesz- 


ków fiolicyż=częfto* nawet gdy podczas 


woień domowych  nachylali szalę; ich 


wrzaskliwe święta kończyły się krwawo. 


Bezkarność czyniła ich nad wszyftko wy- 


rażenie zuchwałemi. Filip Auguft ogło- 
sił, że żaki Paryskie nie maia bydź pod- 
ległemi 'wyrokom. sprawiedliwości: ten 
przykaż, skutek dobroczynności monarchy; 
wydał: kupę zbrodni. (*) 
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©) Dwóch  fiudentów - przekonanych. 0 
„kradzież 4 morderfwo, byli osadzeni, 
dekretowani -È  ecekwowańi. Szkoła 
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Bezprawia oburzalące zoftały zarzu= 
con e przez pokep- rozumnu,- ale. bgoniono 
ich z zaciekdością, która schańbiła szkoły 
w, oczach narodu, „Akademią, to. ciało 
dawne : ta ftarsza góra Krolów , zdawała” 
się wpadać, bez powrotu w iąkąś upaka- 
rzaiącą zgrzybiałość , aż - Rollin przez : SWO- 
ią „wysoką <mądtośc i nieskazytelną spra-: 
ewo- świetność iey powrocił , nie 
mniey gruntowną iak okazała. Po ar 
odrodzeniu „Się wytrzymała wszelkie na- 
tarczywości nieprzyiacioł gwałtownych i 

bie- 


ny 


główna zamknęta swe nauki, a tak 
Prezydent Paryzki, któ ry 16h osadził, 
nie tylko utracił sive ręki ale 
był Przymus zoni odorat z szubienicy 
dwóch _ winowdyców ,  potałować ich 
w twarz, ciagnać przez miafło ma 
karawanie zwłoki, które pogrzęka= 
ne. były: z okazałości Przez Diskusia 
i cafe duchowieńfiwo. - (St. Foix: ) 
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biegłych; poki nie legła pod parn ře- 


wohicyi. 


Wszędzie gdzie tylko powaga mię- 


szad się ńie będzie , i ftrzymywać gor 


liwość. mifrzów , Szkoły publiczne ftaną 
się niebespi eczneni uftanowieniami. By- 
ły one długi czas teatrarhi Scen nie przy- 


ftoynych. : Z ich łona wychodzili poł- 


mędrkowie , duchy RE wartogłowy. 


Na koniec wyzionęły - te okrutne pótwo- 
ry obłudne i gadatliwe , na których tylka 
słabo mścić się móżono za lud, którego 


zgryzły wnętrzności. 
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sCażzpófyolite ý in. uzon 
nieprzeszkadZać doz „tozrożnienia, między o= 
sobami- szczegolnych „cieni, ‘które prawie 
zawsže - od «/naymłodszego-. zaczynają, się 
swieku. ->Dziecie, yhiemocne: latorośle , zgi 


‘naia się: podług woli » -a.rzadko, powitaią = 


a fak przykłady ; +zawszeę «pożyteczne: ku 


uformowaniu młodzieży. ftaią się nie òd- 


| zowniąspowzebngzy iaktyłko, „przeięci„ie- 
-fteśty > wążnością charakteru. Młody „Wie 


dzący wahsiiącą się wolę rodzicow i qa- 
aczycielów , nie potrafi ° się chwycić ftale 


iedney ftrony 5- -poftrzegaiący ; że. „poftępek 


i ap ieai > „zakładami dnie 


i YCZO= 


C E 


wezorayszeg0, nie bedzie nigdy sposó% 


bayme przedsiewziąść coś gdłuziey ; i; cią- 
gley Pracy potrzebuiącego: przywidzenie 
pociągnie go, nie pozwalając abu €Zatrzy- 
mać: się nad żadnym ważnym przedmio- 


"tem. Wysrokuy 2 umiarkowaniem ; rzad- 


ko day poznawać =e zamiary ; ale ni- 
gay nie odwółuy swegōu sprzykażń, nie 
cafay żadnego póftępowania;! mie” "zmie: 
fidy żadnego układu. * Uczeń twoy “poys 
Gzie tak pięktemi=śnidy"; Bedzie miał: cha- 
rakter, fanie się człowiekiem /szukanym 
od Dyogeńcsa, użytecznym * 'swoiey òy- 
€zyznie, miłym familii, - Prawie za- 
wsze nié powodzenia kriiowe wypadaią 
z wypływu miifirzow ; taż "suma wada oy- 
6% 5 dzieci - Wyda: domowe *zmartwie- 
ia. ROOM a e ` 


Mimo zawady zafawianemii mimio 
Biała rozciągniione ; dobpy charukter żawsże 
"BRE A koh- 


t 
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kończy ia pozyskaniu przyjaźni ogó luey. 


Otrzymůie zapomnienie. błędów. a nawe 


pizebaczenie omyłek. W ftarości to -doy 


pieró zbierają się słódkie-awoce „dobroci 
która npiękniała bieg naszego yeiz «Nie 
pórzńcaią nas w 'tym smutnemsyodftąpienity 
jakie za zwyczay- zapriawią goryczą, ofta= 
tnie moineńta ludzi, ku przyspieszeniu 
ch kresu. iig sx PNE 
"Póki: kóbieta ać aiai 
miała wdzięki ipiękność; iednem. słowem: 


póki zachowywała sposoby: podobania się; 
„trzy: podftrzegacze -miłczely;+  modnisie 


-kadzili iey nawet przy waty; rywalki por 
sżerały swą zazdrość , nie+mogąc nic -po- 
dołać : lecz “skoro tylko. inaska- omamień 


„spadła z okazały się wady; że tak rzekę, 


zatrute przymuszonem: milczeniem,- Prze- 
znaczenie iey' ia ów czas zawisťo“od- jey 


Ścharakteru, był. on złym , tyrała swe ży» 


gie 
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cie w zapomnieniu, w upokorzeniu i nie-+. 


doftatku ; był dobrym , odbierała> koszto* 
wą nadgrodę: przez.” uprzedzane oznaki 
przyjaźni, iciągłe. pężywiązanie:'. + Wie- 
le ich przeżyło w spokoyności i „szącun= 


ku zimę wieku; któreszdawały: się bydź 


obcemi' dla lata pełnego przyiemności. siii 
(URI KA... FEMI dż 
Łagodność i-pizypodobanie. się cechu= 

ią dobry charakter; ale te przywiązniące 
przyinioty iie smaig * zbyt dałeko' posuwać 
się ;a tot aby nieowprawiły <w słabość , 
albo: ticość: + Charakter słaby -ief smutną 
igraszką oraczających go. Nawet- nie po- 


trafiłby” odpowiedzieć <zaswą „enotę za- 


«wsze chwieiącą się, Zoftaies ona+w reku 
wybiegłego złoczyńcy , który czyha na 
„asidlenie iey. . Człowiek Słaby trawi ży- 


scie swoie' na fałszywych |, krokach ,: za: 
któremi tuż idzie żal. -Ukarzaiące:i Ża- 


łosne powroty , nayczęściey poczytanemi 
= są 


CH TYRĘ 

są za wyftępne ; nadewszyftko ieżeli słąs 
wa iego z rozumu, bez ratunką pozbawia 
go poruszeń interefsuiących ; w tedy iego 
zadurzałość przekształca się w fałszywość; 
a iego niepewność w kalkulacye,- Wszake 
że niekiedy: charakter słaby łączy się 2 
waleczności. ESE e 
ąz e : a 
Ludwik XI. widd? “w: głębi we. 

go pałacu życie niewolnicze ; posłuszny 
był po dziecinnemu widzimi się fawóry= 
tow obrzydłych i ftrasznych dla niego, 


ód momentu ich wyniesienia ; ale ma -pla- 


„eu potyczki, albo w szturmić odradzał się 


synem Hentyka Wielkiego; iego kita bia- 
ła zawsze znaydowała się mia drodze”ho- 
norw, 


Stałość , laka z nagła iaśnieie w mo- 
inentach niebespiecznych, tym więcey nas 
B zadzi= 


Tom. II. T 


NE TA Z 
+ zadziwia, im mniey iet spodziewaną. 
Galba* zawoiowany przez wyzwoleńców 
zepsutych 1-swywolnych, okazuie wy- 
niesienie uderzające podczas fiiaszney sce- 
"ny poprzedzającey śmietć iego. + W środ 
tłumu, który skupia klęska ogromnego mia- 
fta, które odmienia pana przez ręce du- 
chow niespokoynych i burzliwych, r0z- 
- chodzi się pogłoska przyiemna. “t Błaga- 
„, iącemu Bogi władzy (*) Pańftwa s uż 
dla niego tzgubionego.  Głusżą go oktzy- 
kami, obkładaią  hołdami, wynoszą Z 
„ trymmfem na krzeszle słoniowem.  Ju- 
„lisz Attykus przybiega, pokazuie że- 
„, lazo” krwawe; i woła że dopiero zabił 
„Ottona. > Towarzysz, ktoci «to rozka+ 
„ zał? Rzecze Galba z owym umysłem 
„ dzielnym ku powściągnieniu tozpufty 
ZSS żoł- 


5 zde PAEA 
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Tę 


te Taeyt. 
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„ żołnierskiey , mie ułękniony: w-'óczach 
„. znchwalcow p nie. skazytelny od epod= 
„y chlebcow * przewrocoiy z swego krzes 
słą Z przelęknienia niosących g0,. wali 
się ną zienię , nadftawia:piersi-zabòytom, 
daie słyszyć «te: oftatnie. słowa: *prze- 
„ biicie;  ieżeli ta- chęć ieft Rrzeczypo- 
saspolitey: * 


Charakter żaden, mniey  nieszczęślia 


`- „wy, ale więcey: wzgardy godhy miż cha- 


rakter <Słaby ; nie cierpi katowni** żalu; 
dni iego”uchodzą: w: opuszczeniu  letargo= 
wym- ‘Kleon oboiętnie ndaie się na miey= 
śce święte, i do, domu. hultayskiegoz żaż 
dne poruszeńie nie malnie się" na iego: twa+ 
rzy, i nie ożywia iego mowy. F tak Klan 
dyusz ku. końcowi- swey: wieczerzy zaa 
grzawszy głowę winem, każe. uprzedzić 
Mefsalinę , „że: -iutro" sprawę *swoią ma 
przedeń wytoczyć, -W kilka chwil: -pox 
B2 . fóm 
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tém donoszą mi; że -oskarzona umarła; 


oñ nie <wywiaduiąc się o: okoliczności tey” 


nagłgyśmierci,"bkaże sobie dać puhar i 
cięgnie daley swe+zbytki. =“ Nie <okazuie 
„, on<żadnego” znaku: nienawiści; rądości , 
g ghiewu:,'smutku; nakoniec 'przychylno= 
„ Sci lmdzkiey, chociaż widzi wygrdną 
„ oskarzycielów, a. dzieci swoie we 


L ć 


Ghiisktey naybardziey zdegradowa» 


ne óbudzaią się niekiedy, Witelliusz zagtąs. 


żony w nayochydnieyszych + wównie. iak 
nayobmierzleyszych:- hulaczkach , ociężąły 
iadłefw;- 'zbeftwiony: winem: spodlony saż 
dor” głapowatości żarłocznych "zwierząt ; 
nagła ¿daie poftrzegać poruszenie «szlache= 
tnes *bud-okłada go” naygrawaniem., eige 
gnie: go na szubienicę , środkiem dego 'po> 


sągów o"wywrocofych pi trybun „jeden za 


Jn przychodzi okrutfie na> 
trzą- 


= (21 ) = 
«rząsąć się z niego ,'i odbiera tę” odpo- 
wiedź ; nędzniku , pamiętay, żem był two: 
im Cesarzem. = 
è 


Charaktet-nayzdatnieyszy do wraże- 


„nia uszanowania, połącza wspaniałe: -po- 


święcenie się, +<ódwagę onie- wztuszoą , 
cnotę: beż przepychu. ; Boski prawodawca 
dał nam tego wzor okazały:: zdawała się, 
że ludzkość nigdy: nie pówinna się była 
nim azacnić , gdy mayświetnieysza Ofiara 
równie iak -nieszczęliwa — . źródło nie 
zatarte łez, ty przenikasz dusze nasze 
zbyt głęboką boleścia , aby ta mogła Wys 
buchać w narzekania — =— Czasem zdar 
iemg-się bydź tylko przez tekkość ro- 
zerwanemi,.a nie moglibyśmy bydź: pos 


ticszonemi bez zbrodni. 


Nasze sadzenia fałszywe © narodach, 
równie iak 0 osobach ; prawie *wszyftkie 
= 
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pochodzą z. jakiegoś „ogólnego  zawrotiię 
który mniema że króśli charaktery ftatet 


ezne: Pisarz, jaki zatczymuie swoy Wy- 


bor nad niektórym zakresem hiftóryi. Roz- 
waża-go Z większą lub mnieyszą 'baczno- 
Ścią : wyśledza liczne ftosunki wedle fto- 
pnia swoiey  zrozumiałości: potem robi 
obraz narodowy , i bołiaterów graiących 
przednieysze role, Ta asadi zda mu się 
nie zbędną, i tym milszą* že próżność 


iego upaią się odurzeniem pochódzącem . ż 


przypisywania sobie głębokiego odkrycia 


Dla utrzymania:go , żmieńią oh, albo po- 
mija przytrafy:; nakręca albo przymuszą 
czynności; niekiedy postwa' zbytek, aż 
do gwałcenia prawdy Tacyt; wysoki 


dzieópis i| przyiaciel mądrości,» me odiął 


się tak niebespiecziey wadzie, Serce ze- 
psute człowieka zdaje się mw iedynyin 
gruńtem i nie wyczerpańym . wszyftkich 
działań ; byfite oko iego pr tę głę- 

Z; ` boka 


ATI Z 

boka kopalnię, doftrzega tam  rzeczywi- 
fych materyałów , ale częfto zdaie się w 
nich widziec przedmioty iakich nie było, 
Sprawy wydane przez lekkość, przez po- 
miianie albo przywidzenie, wyftawia on 
iako skutki głębokich i wyszukanych kome 
binacyi, = s w 

Człowiek uważany, : bądź oddziel. 
nie, bądź w mafsiez poftępuie z nienwa+ 
gi-w nieawagę. Namiętności ;. zwyczaie 
iokólice wprawiaią go w-'wieczny, po- 
euch: Sam fałsz może zbliżyć się do nie- 
przerwanego” ciągu.  Zamiaft uporczywie 
szukać bez uftańnie charakterów nie zmieta 
nych, dodawaymy do wszyftkich-pr2y- 
miotów dobrych lub złych, słowe pełne 


zmaczenia., -iakiego Hiszpańie nżywaią co, 


üo: męftwa: był on wałecznym dnia tego 


POIE- 


(SBOIEDYNKI. 


Frankowie i Germanowie nie odby- 
wali żadney sprawy ani publiczney , ami 
domowey. iak tylko zbroyno. Ten zwy 
<ziy aż do nas przeszedłszy: nadto wie- 
le zachował wpływu. do charakterów na- 
sodowych -i szczególnych, aby: niemiął 
ściągnąć uwagi; przymiymniey winniśmy 
mw grzeczność konieczną z« która poczęści 
adopełnia delikatności serdeczney , zasadżó- 
ley-na_ uprzeymości obcey naszym oby- 

1 =€Zaiom, 


Aż dotąd przykłady dawnych oka- 
zywady się zapalonemi pochodniami kwoli 
oświecenia. haszey drogi. j| Znagła gości.” 
niec światła zginął, i zoftawił nas w 


ciemno- 


, 


Ez: E PBZĘ 
ciemności. bardzo  krytyczney. - Mądrość 


m c wen 


ftaie się przewodnikiem potrzebnym, ale 
qudnym do. wyprowadzenia nas z pomię- 
dzy zawad prawie nie przebytych. „ZAWwy- 
czaie ludów naysławnieyszych ftarożytno- 
ści, uftawy- władców, zasady religii, 
wywołaią poiedynek, Na próżno: ku bro- 
nieniw gospowfhią przesady gockie ; w 
proch one. obrącaią się: przed, filozófią:; ale 
prawo „lionoru zoftaięsiego. rękoymią „+ rg 
koymią nie pokuraną ; chyba, że. kiedyś 
*zawoiowane będzie. od: wzgardy publiczne- 
go szacunku ;. iaka -jeft okropnym i softas. 
anim znakiem niszezącey gangrenyi.,. gnoią- 
cey. ciała poleen iakstylko te psuć 


się zaczynają MSZĘ asien 


Grecy saioak odpowiedź Temi- 


„ftoóklesa Generałowi Spartańskiemu Bity- 

biadesowi., który mu groził swoim kiiem : 

uderz, ale słucha: Kato w środ: Senatu 
zwie 


m — 


zwie Cezara bezwftydnym piianicą zy j 


teń do żadney nie odwołuie się naprawy. 
Tenże' sam Cezat powiada nam, że w 
Gallii dwóch. Oficerów. z iegó woyska 
zgodzili się: na ukończenie swych dawnych 
nepfzyiaźni, =pierwszego dnia * potyczki 
zadawaiąc” nieprzyiaciółomt ile ihożności 
cios naygórszy. R2icHi się oni z /iedna< 
kówą odwagą, ale fie ziednakowefń Szczę- 
Ściem : bo ięden cięty w głowę pałaszein, 
bylby: póległ,. gdyby iego nieprzyjaciel 
nie zasłonił go swą tarczą, i nie wyrwał 
ż bramy śmiercis Ten sposob poftępowa- 
nia, mówi szczery Montaigne , lepszy 


ieft niy dać włeb kulą drugiemu; a poté 


uciekać założywszy nogi zapaś. 


` 


“Ta dalekość Rzymian od. poiedynku, 


. . . 1 
o©dwołnie się do baczności szczególney: , 


albowiem potykania się ręczne były”im . 


tuk znanemi, że prawie wszyscy „wielcy 
Mmdzie 


waż. MnS RZE, = m ATE w» 


(0707-38 
ludzie w nich się dyftyńgowali , fecz tyl 
ko przeciw cudzoziemcom, a naybardziej 
na woynach z Gaulami. U tych oftatnich 
znayduiemy prawdziwą kolebkę poiedyn= 
ków. Mieszkańcy północni bili się z'so- 
y, ale tylko” zagrzani trunkiem, i bez 
żŻadney powierzchowności wałki rozmyśl- 
~ ney; gdy tym czasem Gaulowie od may», 
odlegleyszych czasów wszelkie przygo- 
towania robili maiąe się Z sobą potykac. 
Na woynie wyzywano. się. na czele woysk.* 
W czasie pókoia sprzeczki roztrzegały 
sięw oczach wodzów i Druidów. 'Po- 
tykaiący się zawsze wykwintnie ubietali 
się. Rycerz, którego ponękał Mauliuszy 
miał ną sobie bogaty "naszyyńik. Ta o- 
kazałość długi czas miła Francuzom , była 


utrzyinywaną przez przytomność Krolów 


na sławnych poiedynkach 'w otwattem po- 
lu, - Henryk. FH: był świadkiem śmierci 
po 7 s$zatenieregog (la: Chataigneraie) którego 


DY 2327 wielce 
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vielce kochał. SJarnac obalił ciosem ta: 
zawsze sławnym. swego firasznego ale 
iunackiego nieprzyjaciela:  Poiedynkuiący 
fa wyścigi przesadzałi się w bogate sza- 
ty; powietrze rozlegało się brzmieniem 
muzyki harmoniczney ; rozdawano chłodni- 
ki damom okrytym  kleynotami i złotefft: 


dwor rozpościerał  okązałość naypowa- 


źnicysżą. Monarcha łechtańy pfzeiemnem 


wyobrażeniem że ta uroczyftość wspania= 


ło - okrutna zakończy się na bankiecie wy- 
twornym i świetnym u iego faworyta, 


okazał. Się mocno ftrapiony iego zgubą. 


Od tego dhia. publiczne poiedynki zaka- 


zane nigdy iwż- nie okazały się. Upadek 


ich powiększył kupę sam na sam pałaszuw. 


iących się. ERA r nę 

3 Uważaymy iik wiele bieg- przytra- 
fień iet niekiedy nadzwyczaynym. *Hen- 
ryk- IE Krol charakteru słabego 1 mier- 


nego 
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nego rozumu, znanym ieft tylko przez 
suroią zręczność “Ww. éwiczeniach, i naba= 
wia interefsem iedynie dla fiateczności 
która nieśmierteltemi czyni powaby. staz 
wney Dyatny, Syreny. mamiącey , do któ- 
rey w wiekw więcey niż” sześćdziesięcio 


* qetnim nikt nie mogł się zbliżyć bez uzna- 


nią Krolowey Serc. ~ Wszakże stemu. Panu: 
należą się +. dwie' odmiany ważne , które 
odtid spłyneły na gufta i. przeznaczenia 
Eńropy , śmierć. Szatenierego zrobiła ko= 
niec prawnem boiom ; klęska Henryka o= 
znaczyła padek gonitw.» 


Od dnia w którym uyrzano. się Wòl- 
nemi od, wszelkiego rodzaiu przygotowa- 
nia, w któtym idż więcey nie wolno by 
ło napierać się, w któtym duż więcey 
nie przychódzono do sędziow zbroynych 5 
każdy poszedł*za' iedynem prawidłem 
swey: famtazyi.  Moda,. tak samowładne 

PA we 
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we Francyi; rozpoftasła wszyftką swą*si- 


fe; zaciekłość więcey nie: znała - granica 


rony * interefsowne.-przefiały same- ucie+ 


rać się: -- Eusi 

Obraho sekundintow y- u krewnych 
u przyiacioł , znaiomych, * częftokroć `na= 
wet u <cidzoziemców. - Pufsy udaie fie 
„do lasu Bulońskiego z dziesięciu sekundan= 
tami; przeciwnik iego idzie tam z iede= 
naftoma,  "Nierówna* liczba -biiących się 
rodzi zamięszawie; żaden: nie chce -bydź 
bezczynnym.. Bufsy: siedzie natychmiaft; 
fawa na czele moftu Krolewskiego, i wnet 
widzi * poftępuiącego' "pieszo : ezłówieka , 
który niesie 'szpacdę: Zatrzysńnie gos Z 


grzeczñościąz, opowiada "inu ftan* rzeczy: 


Nie znaiomy. żołnierz «chciwy bydź uczes- 


finikiem podobnej uroczyftości, siada Ww 


tyle za Bufsym, i nie- przeftaie - dzięko- . 


wać mu zeuniesieniem za uzacniaiący go 
Ę > wybor, 


a" CHJE 
wybor, który kończy. na wypłacie razem 
śmiertelnem , iakim przeszyty zoftał, 


"To głupie. barbarzyńliwo współ-wy- 
rzynania się z ludzmi, którzy nam nigdy: 
nie dali żadney przyczyny żalenia Się,iuż 
samo przez się upadło, gdy Tudwik XIV. 
ścigał ie z nadzwyczayną surowością, 


Potrzeba wyłamania się z*pod'praw” Apro- 


wadziłaJsamotne  poiedynki, -bezi żadney 
okazałości; a częftokroć w ciemnosci no- 
cy. Liczne niepszyzwoitości przymusiły 
szukać inttych , sposobów. ^ Okazałi się 


świadkowie ; przywrocili pórządek , wy- 


bawili z niebespieczeńftw,  wfurzymali 
bitwy, których powody nadto. był yty „kłahe. 


EA oma 


deca filozofia powitała. wie- 

prym boiem przeciwko” poiedynkom , nie 

żepsułą ie, ale ścieśniła sprawiedliwą mia- 

tą, którą udzie mądrzy nie łacno przewi- 
dy- 
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dywali, iż codziennie musi się adt 


uszczuplać. Młodzi w cześnie ńapoycie 
się tym zgsadem: prawość nie pewną 
faie się skoro boiaźń Śmierci ieft nadmier- 
ią. Człowiek lękliwy nie może nazwać 
się cnotliwym, ale prawdziwa odwaga 
nie mniey daleka od nierożmysłu tak nie 
przyjaźna słabości , nigdy nie okaznie się 
niespókoyną 4 kłothiczą. 5 Tleżć tò pion- 
Da zatargów nie podzią ci w rękę żela- 


zo; "spogląday na każdą potyczkę iako 


na czyn uroczyfty ; biada teni "który ią 


przedsiębierze «nie będac przeiętym: spiiż 
NSA aka ma bydź popleczni- 
kiem ie 0 męftwa | | Zgryzota pognębienia 
swego podobnego a niewinnego, nie 204 


ftawia żadnego spokoiu. Znałem pewne- 
go Gzłowieka uczciwego i czułego , który 
więcey niż ód lat trzydzieftu - opłakiwał 
iednego pobratyńca przezeń zabitego, za 
Pomocą. intryg podłego wyftępku,  Cknił 
On 


zm 


: 
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di sobie w społecznościj talenta niegdyć 


dego udział, zbrzydły mn; flraSzna Mary 


za nim dzień i noc chodziła. 

Bez wątpienia różne, są sposóby wie 
dzenia przedmiotów , albowiem w samey 
Religii, podług CZASOW, kapłani dawali 
Sakramenta , albo tychże wyklinali. Pe 
wien sławny. zakonnik dziwił kościoł 
SWÓią surowością. Jego brat, Generał w 
woysku, przychodzi iedną raża do niego, 
opówiada mù ż zapałem krzywdę wielką, 
Którą poniósł w obliczu całego dworu, i 
prosi o. radę. Samotnik zariaft próftey 
inu odpowiedzi, padà ha twarz przed Kru- 
cyfixem, i woła; Wielki Boże! ileż ci 
dzięk: nie winietier ; żeś mię raczył we 
zwać między twe sługi! Zbyt tö czuię, 
gdyby na Swiecie podobne Zrobiońó ini u= 
tęgowisko, zuchwalec z rąk moich zginął- 
by, albo śmierć by mi zadał, 

> € Ważność 
- Tom II, 


="(. 84 ) = 


Ważność odwagi przepisuie nam 
wielkas baczność: iey ziarno, potrzebne 
do utrzymania naszego bycia; znaydnie 
się u wszyfikich Mdzi; ale trzeba aby 
płód swoy widzieć dała, Pierwszę sło- 
«wa zmienialą ią z dziwną ł:twością. Je- 
den dumny ftarzec, przeznacza” swego 
wnika do ftanu duchownego: swywojna 
zuchwałość i odwaga zdaie,mu się iedy- 
ną odwagą do zwyciężenia ; przedsiebie- 
rze. zepsuć ią; doftępnie. tego. przez poz 
wieści dzikie, przez wyszukane. niebe- 
spieczeńftwa i przez zmyślone fiachy. 
Śmierć brata ftarszego zmienia układy fa- 
milii, młody odbiera zozkaż opuszczenia 
seminarium dla udania się do Regimentu. 
Pełen przyczyn, szczerze wyftawia swo- 
ią maluczką , ftałość ; ale będąc synem ie- 
dynakiem. przymiuszony do wypłaty da- 
niny przesądom, i całey niespokożności 
wspolney iego krewnym, przywdziewa 


12 i 29. mun- 
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mińidur  żołnierski, * Samo Wyobrażenie 
wóyny sprawuiś* w nim  dizączkę ; kilka 
zboczónych kawałków powłoczą sławę 
iego chmurą. Tuńacy z tym większem za- 
paleniem nalegaią ha niego. * Udrwszy. się 
miho swą niechęć na poboiowisko, serce 
jego znagła odzyskuje swą  sżlaciietność 
przyvodzoną. _ Naymężnieysza nietfirasżo= 
móść zadziwia patrzących. -Okoliczności 
małe a niebespieczie poddały. gó odtąd 
częftem. kóleióm ; *żwzóciły Się oie tia ie- 
go korzyść, ale pózńaie, że iakaś boiz% 
zawsze go uniespakżiź, póki obecność nie- 
bespieczeńftwa Mie rozpędzi błędu” imagi- 
nacyi, i nie powróci go sobie samemu. 

Jeżeli nałog. nie iet naywiększego 
powążania godnym i naszego dobrego $0- 
życia zródłem , wszakże częftokroć ftaie 
się naypewnieyszym. o“ Człowiek długi 
czas izachiaiicy się tota, nie zawodzi 
“iey z nagła: ów co zatwardniał w nie- 

c ==pra= 
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prawości , rzadko powftaie beż zachowa ' 
nia placu iakichsis trapigcych go. LW na- 
łożenie, los nasz upięknia, i naysmutniey- 
sze ftany czyni znośnemi, Bez _ przymiki 
nabiera Się ono „w dziecińftwie ; prawie 
zawsze winniśmy mu szacunek „ albo nie- 
honor. © kod 


Nałóg to *zmienia trady+ow. igraszki , 
"3 mlieści nasze rozkosze -między dobre 
czynności. Żaden przymiot. więcey. nie 
zna iego wpływu, iak odwaga. Czy 
= widzisz tego młodego? szeleft liści porusza 
go, szczekanie psa wftrząsa nim ; cięń nor 


Se 


ËJ Moc *nałggu bardzo dowcipnie 
ef  odmatowama w: tym. kawałku 
pawnego. fiarożytnegą: 0% Dobra Birta 

- bierze na ręce ciefe dopiero widza- 

- mes mie puszczażac te nigdy, nosila 

< go estote, gdy tuż dochodziło wiet- 

kosci wołu. 3 © s: 
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cny Ścina krew w iego żyłach.  Aźci nie- 
spodziewanie ,*los albo rospnfta każą mu 
się zaciągnąć pod chorągiew : woynę wy- 
dańo. W kilku miesiącach, piie on, pali 
tymń, i spiewa w środ ńaywi iększych 
fiiebespieczeńftw. Śmierć nad głową iego 
unosi: się, członki towarzyszow iego pa- 
daią rozproszone na około niego; kurza= 
wa , krew, i ogien okrywaią całego: nic 
go nie zachwieje ; serce zdaie się mu po- 


wtarzać : lie -skażytelny teftes: = Niebo 


zoftawiło w inócy taszey łatwość uży - 


cia sposobu tak drogiego.  Korzyftaymy 


z*tey dobroczynności: niech szczęśliwe 


nałogi zapewnią naszą pomyślność owe : 


ng, i otaczających nas. 


„Narzekamia przeciw charakterowi 


ludzkiemu ze wszech ftron słyszeć się- 


daią; niektóre może są słuszne, lecz ileż 


to nie znaydniemy bez, gruntu. Pizysłu=" 


chay 


p, 


SERIE 
chay się mowie w posiedzeniach, zbierz, 
rozprawy ARÓWCOW idź za marzeniami 


zomansiftów , „Brzedrabuy ; moraliftów dzie- 


h; mieć ia będziesz za zgubionego mięs 


i Obropnemi podobnymsobię. Nadewszy ft» 
ko niedola czyni nas niesprawiedliwemi, 
ky zasi; okazuie „nigłady i zbrodnie, tam; 


gdzie prasid i cnota: panties co cs 
PESES nieprzerwany spraw. szkedlie 
wych: iaki tylko sam cechwie łotra, mie 


nadarza się ; nikt. do-tego ftopnia nie był 


zepsuty, aby żadney „nie mogł miec- pae 
miğtki pocieszalącey ; mikt; mie. był:. dość 
cnotliwyin, aby mie, zachował trapiących 
żałówań. ©! bracia moi, wy nie iefteś- 
cie złemi! Złe rzadko trapi ziemię: gdy- 
by, dziełą cnoty na iaw Wydały się ;.da- 
lekoby przeszły zbrodnie. . Zasadzeni na 
fułszywym ukłądzie ,. nie słyszemy * iak 
3 tylko 


tami szkodnemi sobie SAMYM., 


į 


" 


» 
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tylko wyfzuty , narzekania, i bez uftan- 
ne krzyki, chociaż żyjemy otoczeni Iudźe 
mi poczciwemi, Z drugiey ftrony pro- 
ność podoba sobie to ubliżeni e zadane ro- 
dzaiowi ludzkiemu ; | doznäiemy smutnych 
kolei , zamiary nasze W; nie idą , traciemy 
szacunek publiczny :' daleko Tatwiey ieft 
o grzypisać te sprzeczności razom od Na- 
„szych nieprzyiacioł zadanym „. iak 
przyyrzyć się: okiem przenik iwem nasze- 
mu sprawowaniu się, kwoli poznania Â 
sprawowania swych błędów. = Wszędy 
gdzie tylko obaczemy człowieka , przy- 
tlmy brata do naszego łona; będzie on 
tkniętym naszemi wyskokami, nie obrazi 


"NAS. 


Charakter naypięknieyszy iakim przy- 
rodzenie i edukacya razem mogły uboga- 
cić ludzkość, niweczy się z czasem przeż 
Uftawiczne słabości ; gdy „tem czasem Ka- 

pasz üdy 
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idy. charakter i świetność , j nakas 


zuie szacunek przez dobre obyczaie: > | 
p" 7 


RODZAY. EDUKACYŁ 

Jak tylko więc cztery części do n- 
łeenia są znąnemi, oycowie familij 
powinni z Pieczołowitością szukać sposo- 
bów do przewodzenia onych. na, czele, 
Jeżli „rząd wesprze ich usiłowanie „ potta- 
„fa może. zadanję „ozftrzygnąć , które od 


wieków _toztrząsamy z „gorącością , ado- 

tąd nie wyiaśniliśmy: która z tych nagie A 
„dukacya domowa, cz yli publiczna wär- ć 
„ta żejł pierwszeńjnwa RA 


Grecy bardzo przekładali skały 1 pa: ZAJ 
Bliczne, W Sparje żaden oycięc nie Zą- 


tru- 


Z 
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trudniał się; swemi. dziećmi,  Qd* siodmeż 
go Roku, wychowywańo ie kosztem ktaio- 
wyiń,-i umieszczano W różnych cechach? 
Starcy pilnie wybrani zachęcali ich do na» 
uki, przodkowali ich igrzyskom , podus 
szczali nawet do kłotui, końcem ocenienia 


ich  humorów <i talentów Wedle tego 


| poznania, „każdy kraiowiec. był użytym 


w sposobie : iaki- zdawał „się: naykorzyft= 
nieyszy, dla: Rzeczypospolitey, =beże. ¿as 
dnegoZ. tych względów, które tyles:nadź 
użyciow rodzą. „Jaka, cedikacya -zrobiła 
Spartanów „Jaywyższemi Panamie Giecyi, 
ale: ukształciła ich *twardemi dla siebie Sas 


mych ,, nie, znośnemi dla, swych sprzytniee 
do ; Spr 
| azeńców ,.nig-miłosiernemi dł -swycirnie= 


"wolników. +..Nie' omieszkali "oni ftać. się 


pie bawnie. przedmiotem: ogółney - nie nat 
wici, Każdy) człowiek uczciwy :bezy= 
dził się, tą „twiórdzą „w -któtey nayświęte 
sze sentymenta zdawały się bydź uduszó« 


- neini. 


— (42 ) — 


nemi. Ateńczykowie pogodzili dwa roz 


dzaie edukacyi. Nie przeftajiąc ma dzis 


Wieńiu się ich poftępowaniom,* przedfta- 
wiemy ią' iako "Wzor nay doskonalszy do 
kadlądowania; c aN 


W wolnym Rzymie *edukacya dzie- 
ci była powinnością zbyć szanowna, aby 
mieli ię spuszczać na naiemniki, ~ "Kato fta- 
ry, nigdy nie zezwciił zbliżyć Się ia- 
kiemu miftrzowi . do swego syna, chóciaż 
miał w liczbie swych niewolników , Chi- 

-lona ,- - naybiegleyszego: grammatyka w 
swymi wieku. = Pawel” Emiliisz puścił 


z swey-powagi-aż daiąc dekcye* tańców, 


swym synom. Niektóre sławne Kobiety. z 
utobiły: wielkich ludzi. Kornelia zakłada 


łasswą rozkosz; firóy i chwałę w swych 
dwoch symach. „Aurelia winna była sy 
ftaraniom przygotowanie Cezata do Zró- 
bienia się Panem ziemi, i podziwieniem 
wieków, 


A 
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"Francuzi niezgodni 'có do rodzaiu e= 
dukacyi * iakąby: przekładać, okizali się 
podzielonemi i wahaiąceini. ' Nadto kol- 


„legia liczyły wiele fronników, aby nis, 


ły. óbawiać się 'zupełiego . upadku, ale 
zbyt przeciwnikow rachowano dla nabra- 
nia sprawiedliwego”ftopnia doskonałości. 


sędzią ZWAŁŃ 


GEPS 


ý Mimo tę' lékcye mądrego  Lokka': 
« Trzymay Swego syna przy sobie; ( b) 
;; hiechby: cię i przeszedł, niechby Z0+ 
y ftał nie! uczónyfh , nawet nie namiętyin; 
„, bo chota-więcey- warta niż Znaiomość 
„, Świata, bo. wyftępek iet- „obrzazkiwszy 
„, niż niezgrabność. * W- Anglii eduka- 


'cya publiczna, *nie' zaprzeczną” wzięła 


przewagę” Rząd wiele wpływa do tego 
wybor. = Dftawiezna ieft wałka między 
władzami zaiętemi - utizymaniem - 1OWno- 
wagi, która tdk otrudną ftała się przeż 
„pragnienie, złota dążącego do uogołnienia 


prze- 


: 


aas. Di 
przeckiytości:: "Pa walka bezuftanńie o- 
kaznie. potrzebę przyciskaiącą przymiaw 
tów fiałych i obitnych; iakie nieczerpaią 
się. w. domu oyczyftym,: “e Nonie: nat 
„-gisku-szkoł publicznych , mówi Otborn, 
» naby waią.się; pewność. i. ftałość ;* które 
» Świetnieią,, badź "to" w Parlamencie 7 
> badź Só Radzie, © *Pa_ieft przyczyna 
wielkich pofiępów „zrobionych przez aka- 
demie Oxfordu i Kantabryjską ; wydaię 
one blask naywiększy. - Tam nauki oka- 
znią. się otrząśnionemi ze wszelkich cięż 


żących szpargałów.. «Ło drobności: nienżyte- 
cznej, 


Niemcom braknie 'szczęśliwego połą- 
czenia, > U; nith- literatura olbrzymim po- . 
fepuie. krokieny ;+ «widać "*tim „filozofię , 


głębsza , = iak w żadnym innym mieyscit 


ziemi ; ale ich członki: podzielone idą toż 
wać emidrogaimi, co do edukacyi. 


Wszyft- 


=ze(145: 0) 

Wszyftkie narody rowno *chciałyby:” 
załatwić sprzeczki, których wypadki by- 
łyby wielkiey wagi dla szczęścia Ntdź- 
kiego. =: Retorowieduinni , widząć mna 


„swym czele. mądrego Kwintylłiana, 4 tia 


swym łonie cnotliwego -Rolina , pioritnuia 
na edukacyę domową. Na próżno żywi 
ona. cnoty „na próżno zachowiiie obycza- i 
ie, na próżno:sprzyią rozwiianiw się nay= 
milszych przymiotów.:; te Korzyści bez- 
cenne, dla serc czałych, są w” oczach 
wielu iczonych , zatartemi ptzez nieprzy= 
zwoitości . bezłiczne. = Syn-rosnący -pod 
dobroczynnym skrzydłem swego” cyca, nie 
odbierze mowią oni palmy = talentu, nie 
poydzie raptownie: do honorów , nie bę- 
dzie miał tey mężnosci charakteru iaka 
tylko iedynie do naywyższych doftoyno- 
Ści wynosi... Wyznaiemy: to, lecz coż 


ztąd ieżeli*iego: lube ftaranności uprzedzać 


ią, albo ulgę czynią «w naszych * nieszczę* 


ściach ; 


a (| 46), — 


ściach ; ieżeli iego skwapliwa czułość” bas 
czy mad naszem*szczęściem; ieżeli iego ftaż 
tęcznąa cnota czyni go dobrym Synem ydos 
brym bratem, -dobrym przydacielcin, doł 
brem mężem i dobrym 'aycem : winni bęż 
dziemy tylko dzięki złożyć niebu. 


Pobudki ptzenoSzyce edukacyę publ 
czną W- ogólności względne “s4 do *poftę< 
pów toznmu. Jey frońnicy cale nie my 
ślą , jak daleko <złowiek uczciwy - wyż 
szym ieft nad- człowieka biegłego ; zapo- 
imimaią, że piękui gadacze, że  wyborńi 


pisarze podobaią się, czasem nawet iaus 


czają. , ale nie sporządzaią -narodomi. szczę=. 


śliwości , iaka winna. się ludziom cnotli- 
wym. Wszakże gdy wftydliwą rzeczą 
okazało się nie” umieścic- wptzód, iedyny 
pożytek ściągaiący „się dö serca wyfta 
wiono przyiaźń w Akademiach, a ten nat 
tychmiaft byś z uniesienien wysłaWiony. 
Zaifte 


sk (ls 

Zaifte nie które korzyści batdzo szą 
cowne aż do oftatniego tchu. przesyłaią 
się, ale prawie wszyftkie kończą się 'na 
czczych krokach wypłacanych w daninie 
zwyczaiowi. ,Ci-sławni przyiaciele mú- 
rów, żyią całe lata w iednymże mieście ş 
niwet nie pomyśliwszy o widzeniu się ,. 


nie doświadczaiąc Żadney chęci, uczynie- 
py 778 KA S è 


nia sobie naymnieyszey przysługi: 


Itak na przykład 'we Francyi ftany 
były bardzo rożnemi i prawie odległemi ; 
tak dalece: że ftosunki nigdy: między nie- 
mi trwać nie mogły. /Kiaże, Prezydent s 
Szlachcic Parafianin, i poborca, podług 
śmiesznego nagromadzenia , = przepędzali 
swą młodość w iedneyże szkole, odbie- 
rali też same lekcye, szli za iednakiemi 
cWiczeniami, iednskie mieli zabawy , a ód 
lat szesnaftu pobiegli w przeciwne drogi ; 
na których nigdy nie spotkali się: Samo 


lubna 
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Jubna .edukacya y iedno - kształtna Aùprawie 
żadna „mważana była za doskonite Skot- 
ozoną.  Bosycby: było przebiedz ogrody, 
dla przekonania się, że odmienne owoce 
ziemi , potrzebuią rożnego koło siebie 
chodzenia: 
Przyiąwszy edakacyę domową, zo 
gaie ieszcze” do różtrzygnienią » dakie rę- 
ce kierowac nią maią. Qycowie są pra- 
wdziwemi nauczycielami, natąra ich mia- 
nuie, ich nie posłuszeńftwo * częftokroć 
winne, a, czasem wyftępne, prawie za- 
wsze „surowo karańe bywa; | Żałuiemy 
tych ludzi, których ciągłe obowiązki prze« 
szkadzaią wychowaniu swych "dzieci. 
Szczęściem, bardżo mało ich ieft przypro- 
„wadzonych do tego smuttiego położenia. 
Zapory opadaią skoro ich nie "powiększa 
ani zła wola, ani leniftwo. *  Przekięci 
oycowie zepsuci i nieczuli , którzy gWałe 


cą 


| 
z 


r 


TLT 
cy nayświętszy charakter, bądź to prźeż 
widoki: dumne, bądź przez chaniebne 
skłonności! Nie które ifoty uczciwe, ale 
- poiażliwie , nie ufaią swym. sposobońń ż 
ach niech? porzuca te godne sżacunku ale 
nie pożyteczne obawy. Miłość byców= 
ska więcey zapewńia pomyślności niż ta= 
lenta: "Bobry oóyciec, chociaż mierny, 
przechodzi naybiegleyszego imiftrza. Któż 


mogłby się zbliżyć do farań delikatnych i 


czuynych , takie, wraża natura 2 


Gdy iuż tamyślońo się oddadź swych 
synow rządzcy” ( Gouverneur ) wybotrobi 
się z fagatnym niedbańiem.  Stoycie ro- 
dzice' ńićroztrópni! spoyrzyycie ha pize- 
paść , w którą tuż wskoczyć jnacie: Czło- 


wiek, ten, któtego 1akó pioftego przyy= 
iuiecie służalca, zrżądzi los waszych sy% 
nów, a: naftępnie Waszą szczęśliWość, 
D Ochyda 
Tom IL. ść 


ECH DE 
Ochyda i honor, nędza + pomyślność wa~ 
szey familii składaią. się w iego reku: 
Wyftępny , ządmie swym tchem iadowi- 
tym młode [rośliny , które przez swą de- 
likatność zdolńe są do przyięcia wszelkich 
wrażeń: -chotliwy, upadniycie do_ nóg 
iego ; ftaie on się w waszym dómu obra- 
zem iftności naywyższey rozpraszaiącey 
swe. dobrodzieyftwa. Człowiek uczciwy, 
drzy 'podeymuiąc się  ftraszney odpowie- 
dzialności; przyymuiący ią bez boiaźni, 
niewart ief urzędu nie mniey poważnego 


dak tradnego. Sprawiedliwe. względy po- 


winny osłodzić nudy, trudy i prace. 0- 


ziębłość, tak częfto posuwana aż do- nie- 
grzeczności, ftaie się równie okropną iak 
niesłuszną. Dzieci. szpieguią. wasze 0b- 
chodzenie się ztemi, którzy wychowuią 
ie. Naymnieyszy znak pogardy.. ogołaca 
ie że. wszelkiego poważania i ‘zaufania. 
W. tedy narzędzia zdatne do zrobienia do- 


s -bro> 


Onan 
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broci są skołatane, a nauczyciel nadare- 
mno. poświęca swe poty i swą czuyność ś 
uczniowie śmieią się z usiłowań zamie- 
nionycli w śŚinieszność przez bład rodzi- 
ców. 


Ktokolwiek dla śwych bogattw i 
urzędu nie roztropnie mniema, że przeż 


to samo ieft wyższym nad człowieka 


* głusznego , niegodzień ftaie"się jego przy: 


„Wiązania. Dzieci iego są zbyt szczęśli- 


we, ieżli doftaną się w ręce ludzi mier- 
mych , ale uczciwych. Pewien gatunek 
lalek przyodzianych znaiomościami pedań- 
tycznemi, obtemi rozmowi śpółeczności,. 
podległych dó zbytku, i nadskakuiących 
spodłością , ftaie się u nich prawdziweńt 
skarbem „inntieysza o to ieżeli prawość (la 


probitć ) kieruie ich pofiępowaniani. 


Umowa i obowiązek iaki zaciągaią”, 
oyciec. familii .2. gawernerem-,--5ą -naywae 


D 2 Żniey- 


dnieysze z ftron obydwóch : powinności 
tam zmaydują się wzaiemne. `“ Rodzice* 
winni swe względy w każdem rodżain ;* 
przypuściwszy że uczący przejęty waże 
nością swych obowiązków , bez uftumie 
czuwąć będzie koło swych. czynności, ba- 
w swe mowy i swe poruszenia. "Nie 

on. niema, eboiętnego,. „Oby „same. myśli 
sad mogły ftać się czyftemi ; bo „trudno. 
ieft bardzo: aby na togi duszy nie. wym- 
Knęły się za czasem przez iakie. Zewnę- 
trzne „znaki. Przymioty któremi afraią się 
obłuda, nie potrafią. ukryć się w. brew, 
tych Z któremi - trawiemy dni nasze, Doa 
pierwszych kołdów oddanych przyśmiotom. 
serca łączą się ftarania ku rozwinięciu. 
ciała ; i-ku ukształceniu rozumu. Niech, 
na koniec edukujący nie. traci.Z , TANA 
swey ftaranności która dobrze dopełniofis 
zwraca się ma szczęście iego s 17zadosyć 
czyni iego sumieniw : ale iakokoliwiek bądź 

i . rzadkie 
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rzadkie SĄ. dego, talenta , <a<cnoty iegoniech 
, iaka chcą wražaią szacunek, żadne udanie 
się: nie „zrobi mu nadgrody , ieżli ieft Ode 
cyimdla. drogiego daru ftac się. kochanyme 
W-ów -czas.-tylko młodzież korzyftą., gdy 


idzie za: sercem. Aby „natchnąć szla; ; 


chetnem: uczuciem, <$amemu trzeba bydź 


go pełnymo= 


Syn- człowieka pattykularnego nie 
ftdie się odpowiedzialnym -, iak tylko 
względzie do krewnych i przyiacioł., Kto< 
temi mniey lub więcey: ieit otoczony , ale 
syń KMisżęcy może mieć wpływ do-prze- 
znaczeń Ziemi; na. widok takiego podięcie 
się, naywyniosleysza <dusza - doświadcza 
SZACOW EGO wzdrygrienia, a to, dla „nies 
pewności. udania, się w przebywaniu sideł 
równie -licznych , iak sztucznie zaftawie* 


nych. $ A 


We 
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We wszyftkich wiekach E pos 
=> Wftawali 1 przeciwko złemu wyborowi: naus 
czycielow. Aryftyp żąda piędziesiąt dra» 
hm" za Spodięcie się. pewnego snłodego: 
Jako to zawoła ocieć , za te pieniądze miat 
>. bym własnego. niewolnika: ne kup sobie 
» odpowie filozof; twoj: towar tym kos - 
» tzyftnieyszy będzie, że po niejakim 
s czasie , zamiaft" iednego ; niewolnika > 
> dwóch miec będzie. 4 Plutarch mówi, 
że miywiększej: wagi "ieft «wybór: osób; 
którym powierza się swych dzieci. * Nie 
nie ieft nierozumnieyszego , iak ;, co w tym 
wzgłędzie czyni większa część rodziców: 
Tych * niewolników s Ws których widzą 
fóztropność i dobre obyczaie ; robią rol- 
E mikami, fternikami ; kupcami, ekonómami. 
Niechże niąią takich, których. naygtubsze 1 
wady dó żadnega urzędu hię czynią zda% | 
themi, w takich ręce oddala swe dzieci. - 


Prawdzie 


= (55 — 


"Prawdzie należy oddać. sptawiedli= 
dość , że od czasu intetesuiącego Astora 
pila: rodzice większey przykładaią ba- 
czności w swym wyborze: ale fałszywe 
wyobrażenia ftaią się ieszcze początkiem 
Wielkich błędów. Pewien Pan wielki, 
powziął szacówńy zamiar dania swemu 
synowi wyborńey edukacyi : dla dóyścia 
tego, sprowadza wielkim kosztem z Aka- 
demii Paryzkiey nauczyciela , znańego przez 
swe obyczaje. i naukę. Ten uczciwy i 
światły człowiek wszedłszy z dzieciń- 
fiwa między mury, nigdy nie wyszedł z 
ich obrębów , gdzie z proftego bursaka, 
naftępnie posunął się aż na naypierwsze 
imieysce. Przenoszą go z nagła do wiel- 
kiego Świata; zdziwił on się zrazu, wnet 
znużony przedmiotami otaczaiącemi go: 
opłakwie swoy ftan dawny., a co więcey, 
doświadcza tak okrutney. przykrości dle 
üczciwego tzłowieka, nie dopełnienia doš 


prze 


SRR) = 
brze. swych- powinności: Edukacya ftała 
się niet dokładną, uczeń nigdy nie mogł 
przezwyciężyć przymusu zaciągnionego 
Py. swym inspektorzę : ten widzi się 0- 


Seniofyh Maleko niżey nad swą wartość , 


rzeczywifij, przez ludzi tad któremi: pos 
wierzchowność ma tyle mocy, 
3 SEES, ; 

SĘ ay. tedy edukacya publiczna otrzy» 
a. Bierwszeńftwo , wybor nauczycielów 
utyftawia liczńe trudności, Przywiązani 
do iednego tanw, posłuszni są  przesądo- 
Wi kochapią gos wyłącznie, co nadaie 0- 
bojętność dla wszyftkich innych: będąę 
człotk: ami ciała oddzielnego „ przeftają być 
obywatela uni ; przeznaczeni od dzieejńftwą 
do profesortyyń, rosną wW pyle. bibliotek , 
ina ławach klas, bez haby wania żadney 
znaiomości ludzi. Uczoność., obyczaje i 
tubos nie chodzą po społu ; ale gdyby 
znamienite poftępowania, i honory znaczne 


wy- 


wydały. fiektórych nauczycielow tak wiele 
kiey. ceny, szłoby tu ieszcze, . czy maią 
bydź bezżennemi albo Żonatemi, 5 z 


ze 


Sali bez żenni; na „ów. czas nadzieią 
towarzyftwa> ieft. powierzona muzigi 
którzy uchybiaią= nayświętszey” powinno- 
ści: Podobnaż by było wrazić seńtyimeń- 
ta iakie się zawodzi? Każdy człowiek; 
który umyślnie dlą zadosyć „uczynienia 
swym namiętnościom , pozbawia się słod- 
kiey: rozkoszy bydź oycem; mężem ; ftaię 
się samolubcj. Serce iego oschłe iuż „nien 
zna poraszeń dobroczynności : -zbiia: się on 
w. siebie samego; a przez sprawiedliwe 
ukaranie ; nie widzi «wewnątrz - tylka 


czczość samę ; nudy, i żale, 
» 


Nauczyciele. żonaci nie mnieyszy Wy- 
ftrwnią: zawod, Bez wątpienia: będą -onł 
dobremi oycaini , w.ten*czas ich dziecin0-' 

azy- ` 
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śćzyimaią pierwszeńftwo, Nayczylsze sër- 
ce fie otwiera się tymże safiem pieczoło- 
witościom dla synow obcych iak dla swych 
własnych. Sali skażeni do punktu okaza- 


nia Się złemi oycami , imożnaż by im po- 


zwolić powierzenia drogich składów 2 


Oycowie ; 5uwetnerówie , natczycie- 
ie publiczni ! wypogodźcie to czoło SUTO- 
We, üa których smutek, nagana i grożba 
czytaią się wyrazie. Zwoółaycie częfto 


do siebie zabawki z igraszkami i śmieć 


chem ; obaczycie iak serca niewinńe wy- 
kwitać i wylewać się będą. Poznacie 
młodzież , która w oczach poważney oso“ 
by: nadto przymusza się, aby można na- 
być sprawiedliwego wyobrażenia o iey 
usposobieniach » przymiotach =i wadach. 
"Sławny. Xiądz Couturier ukrywał pod 
swoią grubą powierzchownością Wiele fo- 
zwinu i dowcipu. Zarządzał on duchowieńć 


ftwem 


=(s39)%*  , 
ftwem za kardynała Fleurego , i ża Biski- 
pa de Mirepoix. TFrancya zawsze mogła 
szczycić się swym wyborem: dawał on © 
młodych Kiężach zdania przeciwne sądze- 
niom innych przełożonych; ale doświade 
czenie wspierało ie ftatecznie. Na nie 
szczęście , iego prawidło nigdy <nie byłó 
przyiętóm. Podczas gdy Sulpicyanie pizeż 
chodzili: seminarzyftów , w długich kaza- 
niach, w słowach taiemnych ,- W. smuss 
tnych- rozinyślaniach, Couturier- przychc= 
dził z radością malitiącą się w tego oczach ; 
grał oñ całe godziny; i ie odchodził aż. 
zebrawszy uwagi które go doprowadzały 
do wypadków bez nadziei co do rozumia= 


ney dowcipności swych podrządnych: 2 


To poftępowanie w ten czas iefinay= . 
pożytecznieyszyin , gdy zasadza się fa 
przyftoyności, iaka jedynie utrzymuie sza- ` 
cnnek; albowiem wzgarda i zaufanie nie 

chodzą 
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chodzą razem: a tak nauczyciele powinńi 
przed wszytkim. szanować siebie samych. 
Względy zdatnę. ‘do, utwierdzenia tey we- 
gielney zasady, zachowaią ich od upodie- 
nia się, co prawie - zawsze jeft niszem 
dziełem. W..simey rzeczy dotąd widzie- 
m$, że nie przez dobroć swey karności 
ani roźciągłość swego ieniuszu , profeso- 
rowie. pożyskuiąa uczniow, ales przez-nad- 
Skakiwania i posie wa 


REE wyżey: o Ado 
kach „ iako wzorze zą którym: iść byłoby 
rzeczą pożyteczną. . Ciż Sami założyli so- 
bie-chodzić ślądy narodów których {taros 
Żytna mądrość imóże ieszcze odbierać po- 
chwały, ale nie bydź więcey naśladowa- 
tą; przynaymniey, pokiby wszelkie zea 
psucie nie było wykorzenionem. -Persoa 
wie, ieżli dámy wiarę Xenofontowi, spo- 
gobili swe dzieci. do cnot, spilnościġ uży 


i a 
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Wan w inych okolicach do nuki sztuk 
pięknych i umieięcności. Rządzcy poświę= 
cali dnia część większą do słuchania ich" 
wzajemnych oskarzeń; bądź sto o gwat- 
towność , badź © szalbiertwo, bądź 6 
kłamftwo , bądź na koniec 6 niewdzię= 
czność; nauczali , iaki wyrok należało da- 
wać przeciwko tym, sktórzy ftali się wift= - 
nemi niektórych z tych zbrodni, i iaki ni- 
leżał ftopień szacuńku tym, którzy; celo- 
wali przez uczciwe czynności. Apuleusz 
powiada; że gdy: młodzi gimnośofiści: 
zgromadzałi się do obiadu wspólnego; han-* 
czyciete pytali «się każdego» ucznia zda” 
nie dokładnego rachunku “takim Sposobem 
od wsctiódu: słońca: łóżył swoie* momenta: 


"Jedni odpowiadali, że wybrani za roziem= - 


ców między dwie osoby podziełone , u= 
kończyli. ich porożnienia ; inni, że przyią- 
wszy na siebie rozkazy: swych rodziców: 
wiernie ie wykonali; niektórzy: że przy. 


k ; ,  łoży- 
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łożywszy się do nauki; nabyli ‘przez 


swe własne usiłowania, albo przez, pos. 


moc swych towarzyszow iakiecy Kiądóż, 


mości użyteczney ; ale ci którzy. znaleźli 
się w niepodobieńftwie okazania, że ich 
poranki przeszły. na szacownem użyciu, 
bywali wyłączeni od towarzyftwa, i prży- 
muszeni do pracy podczas obiadu. 


Jeden rzut oka na poftępowanie za- 
chowane w Atenach , uczy. nas: że: tim 
edukacya publiczna i domowa, tak były 
połączone z sobą; iż korzyści obydwóch 
były zebrane; a ich nieprzyzwoitości uni- 


knione.  Bakalarze prowadzili dzieci. do. 


szkoł że wschodem iutrzenki, — Wieczoe 
rem odprowadzali-ie na łono familii. 
. x ŚR 


= 


„Pod T sławnych nauczycie: 
łów , między licznejni w społuczniami , 


nit czuli płomień emulacyń. Naby'wa- 
li 


7 


ZASÓB 
li ftałey pewności; przyzwyczaiałi się do: 
mowienia z ludźmi; winni byli sztukę tak 


wielką i tak trudną dobrego życia; kwoli 


sprzeczno mowności, która ieft rośliną ińa= 


iącą owoce gorzkie a nie odzownie po- 
trzebne. Ludzie coiey nigdy nie koszto- 
wali, są niepęwnemi w swym pofiępowa- 
nin ,zwodzeni”przeż tych, którzy ich o- 
taczaią , upakarzani mimo kądzideť które- 
mi kurzą pochlćbcy. Nadymamy. się chę- 
cią ukrycia przed drugiemi swych omy- 
łek, ale nie zataiemy ich sobie - samym. 
Pochwały, albo hołdy po naszych upad- 


„kach bardzo lekko głaszczą , aby. miały 


osłodzić cierpienia wewnętrzne i rzeczy- 
wifte. 


+ Dzieci wieczorem powrociwszy do 
swoiey familii tam na nowo znaydowały 
cnót obrazy. Krotkie niebytności , poży=. 
teczne dla potępów w. naukach., fraia- SIĘ . 


jakie- 
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iakiemiś roztywkami.' Rodzice z swoiey 
ftrony znayduią się wolnemi od pornszeń 


niecierpliwości akim: mayłagodnieyszy 


człowiek te pottafi się odiąć , będąc Zas 


trudniony: przez całe dni trżymaniem dzie 
ci: przy sobie. -= Gdy ,przerywkami traci 
się ich z oczu , łurwiey ieft przymusić się" 
w tet czas tmiarkowanie i uczciwość u- 
trzymiaią się bez chmury; i Pa, „As 


ważne zaufanie. 


we. 


Qycowie i matki, nie poruczaycić * 


zupełnie swych synów cudzoziemcóm ; 4 
ich ręku nigdy oni nie żapala się miłością: 
cnót; nie będą znali spoień naysłodszych 
związków , nie będą żyli dla Szczęśliwo- 
ści braci, nie będą  lecić spomocą ka 
wspatcii waszego. chwiciącego Się kroku, 
To oftatnie pozbawienie da się dobrze m= 
cziić. Starzec oparty ña rękach swego 


synaą nie cierpi więcey ciężaru lat. Nie 


trzy” 


GiG) 
trzymajcie ciągle swych dzieci przy sobie, | 
albowiem zbyteczna miłość częftokroć* im 
na złe wychodzi; albowiem iedno stów: 
ko, iednó poruszenie, iedno Spoyrzeńie; 
tak daleko wpływa: że “obala dzieło kilu 
koletnie , i wydaie nieszczęścia nie obra« 
chowane. Jeżeli lekcye szkolne łączą się 
z przykładami domówemi, zbliżycie się iak 
można naybardżiey do doskonałości ; zbież 
trzecie słodkie nadgtody, zaszczycicie się ; 
' żeście dópełnili nayszląchetnieyszey fiú- 
keyi; którey zaniedbania tak wielu” ludzi 
są winnemi, dla błahych fraszek; córek 
próżności. i 
© Niech we wszyftkich niaftich będą 
wybrańi ż pomiędzy różnych klas towa 
fzyftwa nauczyciele ożywieni iednemiż 
pryncypiami, nadewszyftko nić poszlakoś 
wani w swych obyczaiach. = Na miey: 
ścach, w. których aródzili'$ię i Zóftali oyź 
E taimi 


> Tom IL, 
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cami familii ; powinni w nagrodę. prac 


swoich „używać swobody i. wziętości :. 


któryż obywatel byłby tak: niewdzię- 
gznym , aby chciał odmówić słuszney da- 
niny narzędziom swego szczęścia ! Liczba 
nańczycielow pomnożyłaby się w propor- 
cyę rozłegłości miaft. Ich gatunki byłyby 
różnemi iaki sam wybór. Słusznie ftolice 
potrzebuią rodzicow więcey. niż, małe mias 
fta, Wsie chca tylko proftych przedmio» 
tów, zabaw względnych do swych prac, 
cnót właściwych życiu rolniczemu , nie 
mmiey wszakże byłoby rzeczą drogą, aby 
nauczyciele posiadali niektóre wyższe nau- 
ki. Potrafioby się w części sporządzić iin 
tę korżyść, przez bytność mniey lub więcey 
długą , pod profefsorami znanemi z swej: 
zasługi, bawiącemi przy ftolicy., obowią- 
zanemi nauczać ludzi. nzącnionych . wybe» 


rem swych współoby wateli. 
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Wioski bardzo małe tak by się mię-- 
dzy sobą połączyły, aby dla nayodłe- 
gleyszych szkoła o milę tylko daleką 
była. Ten przeciąg, dzieci więcey nad 
lat dziesięć maiące piechoto by odbywa- 
ły, pod dozorem człowieka dorosłego. 
Gdyby posady konieczne wymagały więk- 
szych odległości, kray opatrzyłby gospody, 
zkąd młodź wracałaby do swych rodzi- 
cow we święta i niedziele. Ww godzi- 
nach to poświęconych pobożnym obo- 
wiązkom , albo przeznaczonych zabawkom, 
baczność rodzicow faie się naywiększcy 
wagi. Dziecię nie utraciłoby z oczów 
swego Życia, chyba wrazie bardzo .rzad- 
kim, w którym wyraźne zarządzenia O= 
znaymiłyby o potrzebie wyższych nauk 
nad lekcye dawane w mieyscu urodzenia. 
Ww. ten czas byłaby to. ofiara dla oyczyzny. 
Któryż, „człowiek poczciwy nie czuie iey 
słodyczy I 


SKA 


"Bo SMAK 
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SMAK NAUKE 


mme a; 


Człowiek za każdym fiąpieniem ód= 


dalaiącem go od praw przyrodz: enia, ob- 


tacza się sliebespieczeńftwami : 3 czarne kto: 


póty ścigaią go bezaftannie , “wydan one 
sa przez niespokoyńe żadze, | przez zepsuć 
te guffa; i przez śmitki ” rozdzieraiące, 
które Ściągaią nie uchronne błędy W ży- 
cit towarzyskim. i Nosiemy iftotnie w 
sobie samych charakter słabości, którey 
smutne ślady okazuią się wiiłóżżcjęć "na 
iaychwalebnieyszych naszych płodach. 
Księgi” praw, pyszne” dzieci, ieniuszu 3 
cnoty, zoftawiają zawsze coś do 


t z 


nia; bo ten ieft los nie uchrońfiy: tamik. 
rów powziętych mądrości fudzkiey g 3 na 
próżno je YEN ha próżno im "qe. 


wiemy 
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wiemy się, zawsze one są. poddane wy» 
rokom władnieyszym; własnym, Swym Sie 
łom poruczone, nikna iakoby błahe. ubaca 


dania, 


ź 
BzAŁ >> gó”! Sas 


e Fdukacya może doftarczać broni prze; 
ciwko napaściośn tsidłom sprzeciwiaiącym 
S 
rę wyższości urzędów falą się licznemi. 
Nie mą żadney dzierzawy "bogacza., Ża- 
dney. doftoyności wielkiego Pana, któraby 
nie równie drożey nie była zapłaconą nad 


swą wartość rzeczywifią. ,. Praca ieft 1ay; 


naszey szczęśliwości ; a.które W mias 


pierwszą z korzyści , pocieszaiących - uba- 
giego w niedoftatku. Ciało, rozum i ser- 
ce, winny mu dobra nie mniey czyfte dak 


gruntowne, zdrowie, spokóy i rzetelność, 


Smak nauki dopełnia pracy ręczney , 
ale ią tylko w części robi; bo+skoro po- 


trzeba utrzymania naszego życia mie przy- 
Wig- 
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wiąznie nas samowładnie do warsżtatu, 


przedmioty zewnętrzne wyftawuią nam 


pociągi, które łatwo odrywaią nasz umysł. 
Wyrozumiałość i łagodność są potrzebne- 
mi dla dania młodym ludziom chęci przy- 
kładania się; częftokroć nawet nie są do- 
ftatecznemi, i potrzebuia pomocy zbawien- 


negò przymusu: tak to ieit trudna nabyć 


przymiotu bardzo szacównego, ale uro- 
bionego, a któremu sprzeciwia się nie- 
spokoyność, wzbudzańa przez dwoiakie 
rożwiianie się naszey iftoty fizyczney , i 
moralney. Przykłady maią iść w parze 
Z przepisami, wszakże idk iedne tak dri 
gie poddańe umiarkowaniu, to Samo ru- 
guie nadmiat , który ftaie się niebespie- 
cztym; nawet W naywaźnieyszych cho- 
tach. 


Nauka zbliża nas do szczęścia i mą- 
drosti; gdy ta fie zmienia zdrowia, i nie 


naba- 


w 
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nabawia pychą: Z tych dwóch skutków 
ftrasznych , drugi pospoliciey okazuie się. 
Zaite, w uftrorin komhaty , znayduiemy 


sig ma przeciwko ludzi naysławnieyszych 


swe wszyftkich, wiekach i kraiach: Zdaią 


się oni zgromadzać kwoli przyłożenia Się, 
to do naszey zabawy , tö do naszego 0- 


z Świecaniłe = Żadeń głos nie odzywa Się 


u Odsłonienin nań omyłek. Dzikie zda- 
nia zrodzone przez widzimi się, a podu- 
szczane przez pychę, szypkim wzlatuią 
lotem, iak tylko niewiadomość , ogólnie 


rożlanā podburza ie. Marszczą się Za nay-, 


-mnieyszą oznaką szprzeciwieńftwa. Uczo- 


ny, okryty grubym pyłem swych Xią- 
žek, iet iak ow „owoc cierpki, którym 
karmić Się oftatnia potrzeba może ;przy- 
music ludzi; ale który nie iet policzony 
między przedmioty wyszukane. Uczony, 
gdy: iet wygładzonym przez rozmowy 
ludzi: światłych , i chwile poświęcane za- 
bawóm 
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bawom towarzyskim , mieści , W-sobie 
wdzięki; toż samo bywanie w świecie, 
sądowi wyżey. nad trwożliwą. boiaźń:, 
„która udzielą Wagi próżnyjm krytykom i 
miernym. Ludzie niesposobni do wynie< 
sienia się „czuią się bydź dręczoanemi przez 
niesłuszną i podłą zazdrość , wrażaiącą im 
nftawiczne usiłowania do zrownania Z so- 
ba tych wszyfkich , których wielkość ich. 
trapi. Szczęśliwe, fto razy szczęśliwe 
dtoty. uprzywilejowane. które_przez oma- 


miaiącą ponętę doftępnią tego, że osoby - 


„do których zbliżają się, o włastey. swey 
zapominaia słabości. Niech uczńiowie na- 
si winni nam będą krok pewny., uniędzy 
natrząsaiącą się =zuchwałością > 8 ponurą 
bolaźliwością + la ten czas zaymą "należy 
te sobie mieyśce. Pewien filozof Grecki, 
rzekł dobrze swemu sąsiadowi, który w 
posiedzeniach publicznych nigdy nie otwię- 
rak gęby:>© jęźli nic. nie umiesz , mil- 
A 


r cze- 


czenie twoie -warte ieft pochwały , lecz 
to faie (się nagannćm, ieźli posiadasz 


21 
39 
„„ Wiadomości, co mogłyby służyć dobru 
» Qyczyzny. ç$ i 


Bywanie-w świecie przynosi rzeczy» 


wite- korzyści, ieżli tylko nie zamienia 
się w płochą damę podobania się ogólnie, 
i świetnienia każdey godziny. To doświad- 
cza zmienności tak uftawiczgych, że dla 
okazania się dednakiem , potrzebuie ko- 
niecznie' ciągłego. nałogu. -Pewien czło- 
wiek będąc kilka lat oddałonym od Pary= 
"ża, za powrotem swoim czał tylko przy 
krość i pomięszanie, widział się nie miey- 
scowym;- „Przyjaciele jego -cierpieli iego 
miezgrabność. , Kilka. tygodni upłynęło 
„nim odzyskał swoy ton dawny. Sam 
Welter łdoświadczył smutnych- skutków 
zwiany: sprawioney przez długą - niebye 
| -thość. Po- podzoży: swoiey na. Zawsze 


pa- 
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pamiętney, w środ naywiększego zapału, 
z przykiością dziwiciele iego poznali że 
kroki iego nie były czasowe ; tak dalece, 
iż prawie ftawały się śmiesznemi. = Grze- 
czności kosztowne, wykrzykiwania wy 
Szukane , etykiety wymuszone i wymnuska- 
ne widzieć się w nim dały, i pewnieby 
padły łupem złośliwych *Żartownisiów”, 
gdyby nie szacunek;*który wrażał” wielki 
tzłowiek. Na nieszczęście ubywania fā- 
sze z pod: oczu wymykaią się nam, w tyi- 
że samym momencie, gdy inni niemi są 
uderzeni uaymocniey. - Przyiaźń może i 
powinna nas' oświecić, 


Okropne okoliczności przymuszaią 
"pewnego człowieka dość grzecznego pro- 
wadzić życie ciemne, którego. wszy ftkie 
chwile poświęcane są zabawom  konie- 
cznym , przeplatańym  sameini naukami. 
Los, co go. wyrywa 2 tego zakąta, przęz 


, nałog 


sz 15 ) % 
uałog i sposob myślenia zrobionego sod- 
kim, sprowadza go do znacznego miafta 
gdzie guft iego do społeczności , "który 
był tylko uśpionym, obudza się. Z razu 
przyymuią go z radością, ale w krótce 
ciągła oziębłość sprawuie w nim tyleż 
podziwienia co zmartwienia + imaginącya 
dego wysila się "ku odkryciu powodu tey 
niełaski: wyftawia oczom iego _ niepo- 
myślność ; iako mie wyczerpane Źródło nie 
smaków we wszyfikim rodzaiu, Gdy tym 
czasem ieden dawny i ftary poufalee przy- 
pó do niego, i mówi: “Od miesiąca 
„ łamię ftrzały na ciebie zgotowane ; 
, powiedziałem © tobie , żeś ftworzony 
jiet do podobania się; uporczywie u- 
trzymuię , żeś. każdych czasów Wygty- 
wał; nikt mi nie wierzy , a iednoftay- 
memi głosy skarzą się na ciebie, że 
+,„, dusisz  swoią przykrą pedantetyą. * 
Człowiek oskarżony rozważa, radby się 
popra- 


ENE = 


poprawić; pewien o trudności. zwrocenia 
opinii, robi zamiar udać się gdzie indziey, 
„końcem korzyftania z rad swego przyia- 
cisla a któremu codziennie donosi iz wdzięs 
cznością o różnych przyiemnościach, iakie 


mu się nh nadar zaia, 


za J Du sag = 


Oddzlay ieżli możńa nauki powierz: 
chowne , „które przebiegaią rzecz bez zgłę- 


bienia iey, i kładą zwodniczy pokoft zda- _ 


tny do-ukrywania mietności pod _oszuktt- 
iącemi poZzorami. Wiek, do którego koń- 


ca zbliżamy się, okaże się w. s dzieiach - 


splamiony. tą „wadą,  Obiaśniacze (Les 
commentateurs) „prawdziwe przewodniki 
literatury, wpadli w zapomnienie , które 


Maie się nieszczęśliwym, wedle korzyści 


jakie wydawały. ich szącowne. i ciężkić 


prace, 


Ludzie uczeni zamiaft pozyskania w 


nadgrodę swych długich niedosypiań, Wy- > 


gody 


Ag" 
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-gody i wziętości, widzieli się bydź Wwy 
| ftawionemi na pośmiewisko. A tak inee- 
res przepisał mężom głębokim Ww każ- 
dym rodzaiu , szukać trybów, któreby ra- 
zem mogły schiebiać "miłości własney si 
przypodobać się lenitwiu. "Skrocenia, dy- 
kcyonarze i dzienniki ze wszyftkich. ftron 
zebrano. *Obezwały one pracę. ż cierhi , 

rozciągneły tę powszechną powłokę, którą 
nie bydź okrytym wftydby. było? one 
fały się materyałami do wybudowania 


tey „eż wiatę sławy , która mieści W ize- 
dzie f członkow Ržeczypospolitey, uczo- 
; nych , nadto roztargnionych ludzi, aby mie- 
i hy ię ik saii TEA Jyri daek 
akiiiy i cnot, diich *Fozprawniczy, a 
„6. miby filozoficzny. z 


FR? E 


* = rz sz że s 3 
Ža dńi naszych rozbior fiadmieńnie 


posnnięty, Oziębia namiętności, a cnoty 
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czyni ćżczemi. .*Jnż niema miłości chwa- 


ły, uż niema zapału do wielkich czyn, 
ności, duż szlachetnego poświęcenia się. 


Ofiary wyrachowame. są. , Życie, honor i. 


sumienie: zdaie się. węgie. zniżonemi 
"do ceny ;podłey. Regulus wydzieraiący 
się Z łona śwey familii rozeżlochaney, od- 
pieraiący <próżby- sswych „ wspołobywia- 
teli rozrzewnionych , a biegnący zakoń- 
ezyć swe cnotliwe życie w śród nage. 
okrutnieyszych. mak, „faje Sieg szalonym, 
mało wartym podziwienia , którem przez, 
kilka wieków szafowali mu ludzie pod- 


dani próźnym przesądom. $ 
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Obrzydły tyrany samolubftwo „(Też 
goisine ) przydusza energię ; gasi czułość. 
‘Brak ludzi mocnych, na ich „mieysce po- 
zorni tylko roig się, błyszczący tylko roią 
się , naydziksze zdania okazdią się bez 
karnie, albowiem ci co niemi nie są ols 


, Śnieni, 


32. 
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Śnieni, nie mogą ich odeprzeć.  Zbzodzień 

co do swey „przewrotności łączy. śmiałość 

i zrozmmiałość, nieboi się spotkać sprze-> 
ciwnikami zdatnemi przeciwko niemu Wale. 
czyć.  Oręże zdrowey loiki* (prawdo-. 
myślnia) i prawdziwey. odwagi, =snadź 
przytępione są. INapaści „złoczyńce gio- 
są ftrach, albo wprawiaią „w ślepe unien: 
sienie, które zamienia się w grożby i żło- 
zrzeczenie.  QOmamienia nasz wiek upięknia- 
‘ig ; one tylko wznoszą haszę duszę. BEŻ oka- 
zały ch grzechotek, które około nas rozlegaią 
„się, wszyftko na ziemi ftałoby” się suchem 
i smutném.  Śmiertelniki otrętwiałe i z siż 
opadłe , ntraciłyby Z swey wielkości , 

wpadłyby w ukarzaiącą durno ó ża 0 


z Wtedy -tylko doftępnieniy wielkości , 
gdy zapał unosi duszę - naszą wyżey: nad 
zwyczayną sferę:  „/ehowa. prawa swoje 
wyrokował z- głębi” goreigcego- krzaku, 

ś który 
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który wyziewał piotuny i błyskawice: 
Żaden świecki nie zbliżał Się do przy- 


bytku świętych: iaśnieiącego ogniem Ka- 


mieni drogich. Wielki kapłan okazywał: 


się w óczach ludu, pizybrańym Ww ozdo- 

by ofiarniecże, których oKazałość była 

przepisaną przez Odwiecznego Z dokład= 

nością nayścisteyszą. ; 

POD ROZE 
l rN 
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Grecy zachowywali. poważną. wiel- 
kość , póki mędrcy utrzymywali księgi 
praw pisane przez nieśmiertelnych prawo- 
-daweow. Ci mędrcy , którzy $ą iesżcze 
przedmiotami sprawiedliwego  podziwie= 
nia, Mabiti się przez podroże. Śmiet- 
telny, którego trząd i własny  ieniusz 

i wzy- 


U 


\ 


\ 
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wzywałyřdo niebespiečznegovhoñoiitzą- 
dzenia, nie zasypiał w Kolebce pochłębftw 
durzących przez sztuczne dworzany , ku 
zaftawieniu sideł,. a <połączonych kwoli 
ukrycia prawdy ; nie katmił „on się <ukła- 
dami trafoweini nadto. podyszeząjącemi -mi- 
łość własną saby- niewiały: częfto-obłąkać 
rozumu siale uczył: się ludzi, których gi- 
gdy nie nabędzie” się chwały -uczynienia 
szczęśliwemi ;ażftawszy Się bięgłym w 


` poznawaniu ich dobrze; > « 


> Bardzo długo teraznieysi Kraiowidze 
fiali się przez swą płochość i pychę „niez 
zńośńemi narodom któte przebiegali. Peł- 
ri przesądów , odnosili ww owocu, długich 
wędrówek ~i ftrasznych wydatkow ZYCH 
które śmieszne zwyczaie, nie które 90- 
ftrzeżenia błache , niektóre rzadkości małey 
wagi ; gdy tóm czasem - zaniedby wali 

RER cja: Sow sizg głę- 
Tom II. 
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głębokich "wyszukiwań kú- pizysporzeniu 
siitia Ge ssdaie <kh 
Mądra edukacya poprawi: tę. niebe- 
śpieczną opaczńość; na ów czas wędro= 
«wnicy uczuią , że dla usłużenia swoiey 
oyczyznie, dla zyskania Szacunku: publi» 
cznego; nawet dla zbliżenia się do / osobi- 
tegon szczęścia , maią ftatecznie <zaiąć się 
dwoma przymiotami, co. są zasadą cha> 
rakterem człowieka: obywatelskiego: (<ci- 
vilisć ) moralną i polityką błędy popeł- 
nione przez  dzierżących powagę: równie 
iak nieszczęścia doświadczane od ludów, 
pochodzą :: 'zdalekości ztobioney przez na= 
sze uftawy; między = temi dwoma przed- ; 
miotamiważnemi ; które -roztropność każe 
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 Moralifta rozumie że” SEGA i cno- 
*aczerpaią się w iego naukach. Zamy- 


e~n 


~ 


sły polityka, zdnią mn się dymami am- 
bicyi, które ¡tylko nierozumnych potrafią 
zaciemnić : polityk przeciwnie spogląda Z ; 
uśmiechem litniącym się na maxymy Wy- 
łożone zadętością przez moraliftę. Nay- 
pięknieysze ftaią się w iego oczach, orę- 
żami świecącemi i kruchemi, ;lakiemi pro- 
amość przyfiraia się w dzień uroczyftości, 
śle te nie są żadnego użytku w potycz- 
kach, "Żaden ż nich tiie: obeymuie czło- 
wieka towarzyskiego w całości ,. to ieft 
iako iftotę "złożoną, i iedną mafsę 2 ró- 
dnych przymiotów , iednych przyrodzo- 
nych, drugich nabytych. 
ae Jia ; 


$ "Mocalifta zwracaiąc Swe ©czy na 


-piżymioty naturalne „ odnosi się do' życia 


pierwiafikowego; i przedftawia: doskona- 
łość uroiońą w iftotnym ftanie' rzeczy, 
Ludzie” zrażeni niesłusznemi wyrzutami , 
i ftrudzeni drogą nie- doftępuią , wpadaią 
; Ro w nie- 


= (84) — 
w nieińęftwo; uczciwi,  dożnaią  zmiar- 
twienia które ich czyni nieużyteczneśni 
*v społeczności: skłonni do złego, pod- 
daią się mu bez skrupułu : ponurzy, wta 
DC dziką mizantropię. 


Polityk przeciwnie szacnie iedyńie 
przymioty. nabyte ; wierząę iemuy namie- 
tności - niemaią tylko” tyle wpływii ; ile 
ręka rządnicza ieft mniey lub. więcey «- 
mieiętna ; on powiada że. bez. tmdności 
można wszyftko poddać „rachubie ; <zape- 
wnia: że piękne sprawy iako -i "zbrodnie 
okaznią się koleyno wedle praw swoich; 
cierpi on bezprawia sprzyiaźne Swym za- 
„miatom : ale nadto. częfto przygody <upa- 
-karzaią iego pychę. « Skupiaią się: około 
niego duchy zepsute i „burzliwe, które 
sam nawet święty posag cnoty -depcq. 
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Towarzyftwo kierowane iedynie tyl- 
ko. zasadami moralności., bezuftannię Wis 
działoby zapory w. swoim poftępowaniu: 
za każdym krokiem ftało by się ofiarą 
swoich uczciwych, ale nie roftropnych 
błędów. _Towarzyftwo podane widokóm 
interefsownym , w krótce spłodziłoby, tyl- 
ko potwory gotowe do żarcia się między 
sobą, Społeczność aby. kwitneła ,« potrze- 
buie mądrego splecenia. zasad moralności 
zdyowey, i prawideł światłey polityki: 
W niey zdybuie się porządek; w. niey 
nżywa.się wygody; w niey kosztnie się 
pokoju ; w niey na. koniec trawi się. dni 
spokoyne na łonie enotliwey i szacowney 
ludolubności ( philanthropie )nie'stey daką 
udaie oszczerca., i która ogranicza się pró- 
inym wykrzykiem „- ale, tey , która fitā- 
tecznie pracnie na: pożytek *rodzaia hudz- 
kiego. - 
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W tém siedlisku szczęścia, mocno 


ftrzedz się trzeba będzie , szukania dziwa- 
czhey równości iakiey nigdy nie było, a 
którey sgmo wyobrażenie pociąga złe nie 
porachowane ; wszakże iednak maiątki bę- 
dą ograniczone, a to: aby zbyt ogromne, 
nie były ciężarem innych. Los Tudu ief 
okropnym, gdy iego trwanie ieft bardzo 
dowolnćm, aby tylko szczególnych mogło 
według Pank zrobić obfitość albo 
Kya Ee Rai al 


dość „falita względy filożofów. Pan 
Gariwe Autor Niemiecki głęboki i` tozu- 
mny , pierwszy okazał układ, który daie 
poftrzegac naywyższy ftopień pomyślno- 
sci, iaką przyiąć mogą władcy i nie- 
władcy. Widoki poświęcane mieszkań: 
ców wszyftkich posad ziemi, nigdy mie 
mogą bydź nadte rozmnażane ; iuż są one 


przy- 


TA 


z=( WB 
przysłane w ięzyku ogolnie rozszeczonytm. 
Między maxymamy nie zaprzecznemi, któ: 
rych spoienie robi nader piękną całość „ 
dwie nam. zdaią się ściągać baczność 


szczególną. 


« Wszyftkie przepisy cnoty Są Tó- 
„ wnie iak przykazy sprawiedliwości kie- 
rowne ku dobru ogólnemu. Są one o- 
z bowigzkowe „ bo ich praktyka ik 
koniecznie potrzebna, a to, aby ladzie 
„ mogli.żyć razem i być szczęśliwemi. 
s Im więcey. narody pofiąpią w sztukach 
sł umieiętnościach ściągalących się do ich 
„, interesu publicznego 1. osobiftego + tym 
„ bardziey powinniśmy spodziewać się ; 
„ że znaydą zgodność między  sposobatni 
„ fayzdatńieyszemi do nabycia sobie te- 
n 80; co im jelt osobiście użytecznym , 
„ tako w moralności, W powinnościaci 
5 względem drugiego , iako i w „wielki 

opa- 
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„ Opatrzności celu uczynienia szczęśliwym. 
s wszyftko: to,co iey “winno: swą s byt? 
„ hość. * 


ix 


; Zgodność tak droga, powińna za po- 


mocą zabiegów edukacyi znaydówać się 
u wszyftkich obywateli ; mało Widoczna 
wW klafsach porządnych , nie może. aa 
tö z wielkim blaskiem okazać się w 
klafsach wysokich. "członki tych dtas 
tnich nabędą iey przez zwiedzanie kra= 
iów.  Półomność: nie bez * wfirzątnienia 
się żwróci Oczy swoie na przytrafiania ae 
`- szłe w dniach waszych, prźeż nieład któ- 
rema bez wątpienia |. kiero+ 
wane syłyby” az ME 
Lew. ogromny przyswożowy od nay- 
pierwszych „ pazurów , „posłusznym. był 
władnącey ręce Pana przedmiotowi swey 
miłości iako dd szacunku, silne łańcuchy 
przytrzymały, go, ich ciężar niezdał, się 
go 


<= (89 =" 
go uciskać: Znagła ludzie nie mnisy nie- 
roztropni , iak nierozmyślni , chcą zerwać 
kaydany ; Ku podfawieniu sznurów daleko: 
większych, ale podług nich  dogodniey- 


szych: == Wreszcie , iak nayprędzey radzi 

obalić dawnego przewodnika, zadaią oftro=- 
7 gi ftrasznemu zwierzęciu które gwałto= 
wanie ryczy : "boki iego: rozlegaią się "pod: 
razami zadanemi przez ogon; oczy iego 
pryskaią płomień; paszcza iego napełnia 
się pianą krwawą; pazury przyłużaią się. 
Sznurki pozey wały się. Zaiadłość i.ftrach 
tylko pannie ; ziemia ięczy pod kupami 
tupów ; przepaść Zdaie” się otwartą, 
Ten ieft obraz rozhukanego ludu dla żle 
zrozumianey wolności. Szczęśliwy na- 
ród który do iey Świątyni przedrzeć po- 
trafi się. -Ale nieftety , biada temu. Judo- 
wi który <zarzynaiąc własnych= wspołbra= 


ci swoich, mniema: że tą drogą do niey 


j; trafia się. Na nieszczęście, krocie. me* 
| wit- 
JĄ 

i 
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winnych „muszą 'wprżod paść ofiarą. pod 
nożem zaiąadłych fanatyzmów polityki i: 
religii "Oby 'przynaymniey: obce nieuci-- 


skały ich tyrany: <A owoce choć pożne 


tego naydroższego skarbu natury przypo=- 


mną ich potomkóm, dak dalego cenić maig 
skarb ten niebieski, którego maią użycie 
na roli kurzącey się krwią . walecznych 


stvoich: nadziadow ! 
LICZBA DZIECI W . 
FAMILI ACH. 
s LM) O PGE 0 E E 2, 


2 o Zakładaiący kres liczbie dzieci swoich, 
iwzywdzi prawa natury; i uftawy spo 
łeczności. « Człowiek. wywyższaiący się 
do. honoru Oycoftwa ; dopełnia nayprze- 
dniey- 


167% 


EEIE 

dnieyszego swóiego iefteftwa przedmiotu , i 
płaci neypięknieyszą daninę ayodyanie. Tym 
zasadem prźeięci prawodawcy, wszyscy 
w swych księgach obiecali nadgrody , a 
grozili karą gwoli sprzyłaniu ludności. Te 
usiłowania wnie idą odtąd, iak tylko pso- 
tniczy zbytek zakłada panowanie samo- 
lubfiwa: Na ów czas bogaćtwo albo in- 
tryga odciąga od nayszanownieyszych po- 
winności które wyftępek ma za ciężkie 
kaydany. “` ER 


Bezźenni w Sparcie corocznie do- 


świadczali publicznych poniżeń : nie otrzy- 
mywali óhi honorów w innych miaftach. 


Lud oklasnął zuchwałego obywatela, któ- 
ży pod czas widowiska niechciał się uftą-. 


pić pewnemu sławnemu Generałówi, ale 
nie żonatemu. *“ Nie podniosę się, bo 
ty nie masz dziecięcia któreby w mych 
dniach óftatńich mogło mi okazać względy. 
Duch 
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„Duch publiczny długi „czas w. Rzy- 
mie. utrzymywał miłość. małżeńtywa, Gut 
bez „żeńftwa wszczął. się za Augufta, któż 
rego. wzroft. na. pożno , (on chciał wirzy- 
mać przez prawa i, przykłady, Jego. 
wnuki | z miłością pieszczone w, ocząch du- 
du, nie ośmiły czuciów .w patrzących, iuż 
nadto zniweczonych , Aby mogli WA oce- 
nic „ucżei gwe. r0zkosze, RI sosik: 


Ludwik. XIV. z żalem poznał, że 
pod świetnemi laurami któremi narod swóy 
okrywał, Eo dzień „mniey „poddanych mie- 
szkało, Liczne. familie otrzymały nza- 


cniaigce. zaszczyty, i zyskowne: przywile- 


ie. Wszyftkie te lekarftwa są, bardzo sła- 
bemi, i nie dochodzą nigdy aż, do; 'kosze- 
nia choroby, . 


ib 
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w95Grecyasodrodną. widziała ludzi u pay- 


pierwszego rzędu -wyłomui aeych się z pod 


iar zima 
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jarzma małżeńskiego. Co więcey , filozo- 
fowie na ów czas nauczyciele w słowach 
a mie w przykładach , przez "wiele lat où 
powiadali , że nadto byli młodetmi ,'a po= 

żniey że nadto ftaremi do ożenienia się. 

x 4 zi, F<- 
Rzym niewolniczy posunął wzgardę 
przyftoyności aż do oftatniego zbytku. 
Dway Konsulowie mieli  bezwftydną zu- 
chwałość ogłaszać piwa Przeciwko bez- 


metki chociaż niemi sami byli. 


zły Bzz w ASA 


“Pierwszy raz potęga Ludovika XIV. 
poznała granicę. - Bezżenni. pomnażali się 
od dnia do dnia, a małżeńftwa wydawa- 
ły tylko małą liczbę odrofików,  Miafta 
 ludne a zepsute ! bezdenności niezmierne , 
w których mieszaią Się , 'bogaftwa, nędza, 
talent, niewiadomość, rozrzutność, łakome 
twos dobroczynność; twardość, iednem 
słowem wszyftkie wyftępki , wszyftkie 


cnoty | 
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cnoty : możni wasi i bogacze, wykładaią | 
| 
| 


zdumą naygrawaigcy się przepych, a za: 
niedbuią. oycowskich obowiązków. Ko- 

> psy i służalcy trwonią dochody które 
Dr bydź użytemi na koszta „dobtey 
edukacyi. Przez iakaś opatrzność simieszną 
oraz oburzaiącą , iudzie naywięcey posia- 
daiący złota: co. do uroień zbytku, nay- 
mniey go maig tam. gdzie potrzebą, Wła- 
dze kraiowe które alachatma żądza widże- 

nia oyczyzny swoiey. iak. ,nayludnieyszą 

zapala, W ten czas dopełnicie chęci przed- 
miotu swego , gdy za Pomocą waszych 
ftarań zakwitną dobre obyczaje ! 
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+ Wyraguycie z .ednkcyi twardość 


nią się zahuknie młodzież , trapi ona ucz- 


ciwych ludzi; ale nie wraża ftrachu, spra- 


svionego: przez  obnrzaiącą obłudę , czy- 


uiącą wytępnemi niektórych wyrodnych 
oyców:' Dość wyftępek "zniża: rodzay 
ludzki ; aby ieszcze wielu z  iego człon= 
ków miało krzywdzić prawa święte natu- 

—.Miłość oycowska w ich oczach, fta- 
de' się” uburdaniem uftanowionyin przez 
pizesądy. Co: za bolesne zadziwieńie na- 
trafiać na przykłady w prawdzie rzadkie 


, ale które: nadto ftaią się podporą ftraszne- 


go ZAWOR (paradoze) * Qycowie 
widzą 


Aeg 1) == 
«idzą w swych dzieciach sprzysiężonych 
nieprzyiacięł ma -swą- zgubę. ś i- Gdyste 
itey kae myśią , że pycha każe 
zmyślać uczucie, któtym W sobie samym 
pogardzają , ini na ów czas potworność 
ich nie ma granic; na ów czas dzieci są 
poruczone surowym katuszóm , i bezuftan- 
nie odnawiasyjm zorozpaczaiącą ciągłością, 
„kk nsi? 5 

pieri Vatson = pezeilinśćteńą 2r- 
zdrości=śwych towarzyszów=- Oycieesie- 
go, człowiek wyborny "i wesoly, *Wy- 
"gzutał mu tylko,że mie dość szedł «za 
rożkoszą. Moie Panie; powtarzał częfto 
w towarzyftwie , : zmiławycie się woztu- 
chaycie trochę' moiego” młodego Katona, 
Niech się <ód'owis' nauczy; że widowi- 
ska , bale, nadewszyftko* miłoftki "są dla 
tego; aby były delicydmi młodzieży» 
Co za gruby- błąd tracić piękne dni swoie 
bez nabawienia <sięs' Chwalę ia <ószczę- 
dność 


ae 6 [RACMM 
dność i naukę ale móy Karol nadto daieko 
posuwa te. dwa - szacowne przymioty : 
odmawia on sobie naytniieyszych wydat= 
ków: usycha nad książkami. Nadątemno 
worek- moy. otwarty iet  kwoli żądzom 
iego., nadaremto inoie (ftarania: zgromadza- 
ią mus pod oczy przyiemne- różrywki , 
nic mie s6wzymiię, ani przez” dary ani 
piżez proźby, ani nawet przez tozkazy. 


Dłagi 6zas  dzielilismy + mniemanie 
publiczne ; Ociec i syńwyftawiaii nie- 
zgodność nderzaiącą ; całkiem ze szkodą 
oftatniego. -Sama tylko "wyftępna mizane 
topia mogła tak zimno 1 nieczuie awiel- 
kiey odpowiadać dobroci 


c! 


= Niektóre” okoliczności "zbliżyły" mię 
do tego młodego. Żadne uprzedzenie nie 
"o p" długo utrzymać się podle 
ZY 6 7 pizyż 
Tom IL. 


pszysiiotów -przywiązniących i chot fiay- 
słodszych.  Dalekość uftąpiła mieysce in- 
terefsowi:, nalegałem na niego , aby „mi ò= 
tworzył serce. które zdało się: bydź obciąs' 
jone brzemieniem zmartwień j+ przeż  fta- 
rania otrzymałem iego  przyiaźń: wprzód, 

nim zwierzył=mi się nieszczęść co go tra- 
wiły ; a: które mieszkały zagrzebane w ie- 
'go łonie: = Uprzeyme moie domagania się 


otrzymały iednego dnia te smutne wyta- 


zy: Moy Gyciec tak słodki, tak grze- 


„, czny, tak wesoły, tak -podobaiący: "się 
s na-pozor , lubi iedynie dręczyć tych-ce 
do niego Się zbliżaią. . Brakuie mi=na 
konieczną potrzebę; prożby: moie nie są 


są z naśmiewiskiem; iednóm słowem; 
„równie mowy moie iak- czynności: ścią- 
p gag obelżywe wyrzuty. Przez wy* 
j twohość: okrucieńftwa przymuszony: ie- 


„ ftem odmawiać tego wszyftkiego iawnie, 


wysłuchane , narzekania moie przyięte 


w 
» 
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czego 2 =gorącością: żądam. > Rozdziera- 
iący śmiech czyni me. ofiary. iesżcze bo- 
leśnieyszemi. Choroba pożeraiąca mię; 


„„sciągnąca mię (ku - grobowi, deszcze, po- 
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puściła głębokie korzenie. 


większaną ieft przez pośrzebę. tkrywa- 


nia iey. Ty: sam na. Ziemi słyszysz 


„moie ięki „ ty tylko „obcierasz łzy moie; 


móż inni; znaiotni , moi. bliżsi. krewni, 


j skoro dam poficzedz nie. wielką. miłość 


mojego prześladowcy: , obkładaią , mię 
ftrasznym ftrofowaniem. o niewdzięczność. 
Przysięgnieymi: że ukryiesz „sekret któ- 
ry mi wyrywa czułość , tym czasem 
gdy obowiązek każe go zamilczyć. U- 
miżaiąc przez szemranie, Autora dni 
moich, utraciłbym niewinność ; która 
iedynie osładza ftrach nie uchronney 


smierci; tak daleko choroba moia za- 


4 
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o"Nieftety | obawy iegottyły ginto 
wne. --Zapadł"o napiersi, Kawęczał kila 
ka miesięcy bez żadney pomocy: zemną 
tylko łzy: wylewał:; umarł na moich rę: 
kachi Podczas choroby: , oyciec nie od- 
więdzął: górtylko dla tatrzęsania się Ziea 
go cierpieńyale umarł ż rzadką sztu cznością 
zachówywać: pozórhość ftarań" pieczołowi: 
tych; niespokoyności "żywych, czułych 
seftyfieńtów'; ażeby”/pitbliczność +zwiex 
dziowa zapomńńiała”o*mieszczęśliwey ghe 
rze, a żałowała Kata" o7"egyeęze w. 
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| REMI POMNOŻONE UW AGAMI. 
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Pan Dampmartin wydaiąc fra widok 
to Dzieło, odłożył do pożnieyszych spo- 


sóbności zgłębienie fateri, którey pier- 

wsze tylko! zrobił tu Zarysy ; wsżałcżć 

nie pszeftsiąc ia” Samem tyik skazania 

wieładu 6dukacyi" chciał” ie  użytecćźniey: 

Syni żrobić przełożeniem niektórych Ki- 
% M WRP : isb 

e „Pierwszy W yęzerpany 2 z 6 Gofiśmicka, 


natrąca widoki rozumne. 
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A line Drugi, 


; ożywiony” przez senty- 


m > PA doyrzały , tycze 


się: pki, KOEF my dawać przepisy mig 
ed się. ż 
rzy” inne doftarczone z Ramblora 
które dzieło wielki talent Johnsona robi 
Klasycznym, „wyftawuią wysokie i dobi- 
tne obrazy tam, iakię zawodzą rządców 
WINO 
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Przez. uftawiczne niełady; iak na nie- 
szczęście Goldśmit widział się częfto pos 
grążonym w oftatnim ftanie. karyftyi. Pio- 
ro iego na ów czas ftawszy „się potrze- 
bnym środkiem , wydawało odrywki.. nie 
odpowiadaiąc iego pismom -porywaiącym, 
Publiczność z żalem widziała się „bydź 
przytiuszoną , odbierać nie Z wielką ue 
przeymością człowieka iey z wielu miar 


mife- 


= (uye 

miłego. A który nawet w swych nay- 
słabszych ułomkach odkrywał pożyteczne 
widoki ;a tak proba iego o Edukacyi o- 
myliła by spodziewanie czyie, zńalezie- 
nia tych piękności zachwycaiących, iakie 
porywaią na Wsi z na a u- 
ftroniu. 


Z PANA GOLDSMITH. 


Ć) Nad edukacyę. „młodzieży: gdy 
żadna materya nie ieft. dła społeczności 
interefsownieyszą, żadna też nie ieit cżę: 

ściey 


rap 


(5 To pismo było. wydrukowane przed 
Emilem Fe F Rufsa; a więc ieżli 
|"iakowaś podobność w niektóri ych rnay- 
due się zaśddach, ie spódziewa 
sig Antor bydź osiarzonym o; dzieł. 
kradzież. 
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ściey w robocie. (*)-« Go ieft. szczegół 
nieysza że ią prawie zawsze. widziemy: 
okryta ftylem retorskim.  Autorowie przy- 
wiązali się do wyjaśnienia „z iey. spły* 
waigcych korzyścią tak /dlą-riatodów, iak 
dla każdego w szczególności, , Gubią -się 
w długich i okazałych pochwałach zee 
czy, wybór iey, iaki bydź ma, nikt 
nigdy nie śmiał zadać pytania. : 


Miafto rozszerzania się 2 pięknemi a 
+ bowie perorami , miafto zakocha- 
RSP > nia 


CJ Przez iakaś fatalność my tylko , 
naymniey mamy dzieł takowych ut 
prawdziwie ak dotąd niewidziemy 
w tak ważnym objekcie procz kilku 
Romansów, o. Egukäcyt: wyfłomawz0- 
nych, a bardziey niosących tylko iey 

shie Ale „płody buytiey imaginacyt, 
„MogQż. byd zawsze. UZyiemi Nasio- 
nami, praktyczne, morgimostt y nay- 
pierwszey zasady wychowania? 
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nia się w układach szczególnych a: Śmie- 
sznych,- powini byli pisarze: zatrzymać 
wyskok imaginacyi , okazać wypadek 
swych doświądczeń i uwag; tónem pros 
ftotynaukowey , nakońiec" przedmiot tak 
poważny odbywać metodycznie. W. mins 
naymnieysze zboczenia, tym bardziey są 
gło obawianią się, że wydaią smutki os 
kiopne które spływaią na pokolenia rodzą- 
ce «się, Antor faiący: się ich winnym, na 
naywiększą więc zasługuie naganę. W sza= 
kże mamy „same tylko pisma: "układowe , 
w których widać „nadźwyczsyność a nies 
prawdę: Ludzie rozumni- cżuią naglącą 
potrzebę” dzieła «6 -edukacyi w” którym: ża 
miat- dawania nawychregułf , zwałczono- 


- by fałszywe mniemania przez: tworzycie= 


tów. zdań dzikich, Gi Ichmościowie ro- 
hią, że już nasze biblioteki: nie-znaią gras 
nie. - Żądza: wyftawienia: nowych widó- 
ków., płodzi książkę, dla: którey zbicia, 
potrzęba wiele innych. 
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Podam ia nawiasem małą liczbę wy- 
obrażeń. Są one znanć, ale nikt ie nie 
połączył. Moie usiłowania zupełnie 
zwrocą się na ftronę rzeczy użytecznych 
bez żadnego względu na sposoby: podo- 
bania się. 


Nasi młodzi teraz wychowańi sę 
dwoma sposobami. Niektórzy pożytkuią 
że szkoł ftołecznych, ale prawie wszy- 
sey iada na wieś na peńsye. © Rodzice 


którzy znaiąscenę zdrowia swych dzieci 


przenoszą powietrze zdrowe i umacniaią-, 


ce na wsiach nad mieszkanie ściesnione i 
szkodliwe miat; Sam rozan uchwaliłby: 
ten wybór, gdyby znaleziono sposoby 
założenia koliegiów w nieiakiey odległo- 
ści od Londynt. W ten Czas może za 
taz otrzymalibyśmy siłę duszy i ciała. 
Com dopiero powiedział , może okazać się 
szczególnym ,'nić mniey przecie jeft nader 


Aao e pra- 
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prawdziwy. Wszyftkie doświadczenia 
tó fedierdzą. Ludzie zawsze ż życie swo- 


ie tawiący w wielkich miaftach , zaciąż 


gaia iaką$ słabość , która nietylko zniża ick 
Konftytucyę , ale ieszcze i myślenie. 


znać , że wedle swojego umieszcze- 
nia pensye na wsi lepsze są nad kollegie, 


ieft to przypisać pierwszym iedyną ko- 


1zyść do iakiey tylko moga odwoływać 
się. Nie mamy "wyobrażenia o nieumie- 
iętności tych którzy niemi kierułą, i któ- 
rzy z bezwftydńnóm zaufanieni podeyrtnią 
się świętego urzędu wychowywania mło- 
dzi. /Jefli kto niezdatnym do żadney funi- 
Kcyi'? założenie szkoły” fiaie się ego ie 
*dynym środkiem: = Zbankretnie kupiec ia- 
ki? natychmiaft otwiera pensye: ta nowa 
galet handlu przynosi zyski utracone w in- 
nych. * Znałem rżeźników , fryżyerów A 


| znagła przekształconych «w' nauczycielów ; 


a co 
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a co dziwnieysza , widziałem: że wtym 
nowym ftanie dość głośnemi zrobili się, 


i nabyli wielkiego maiątku. = 35 


Bra Nę ek ża, 


,Możemyż : się «więc « uważać. dak: 


członki ludu światłego ? możnaż przyznać 


że mamy iąkie względy dla potomności, 
gdy takim, rękom ief. poruczona ftaranność 
urabiania, młodych, drogich. i kochanych 
latorośli- które kiedyś może: będą ftroża- 
mi . wolności: Europy, obrońcami -0yczy- 
Zny , i podporami swoich ftarych rodzi» 
£ów?. Czyż, więc, przeznączenia dzieci na- 
szych nie są warte pieczołowitości kraio- 
- Wey ?. Czyż, .przyftoj.. poruczać + udzielą 
władzę; obojętnie, wszyftkim.0ycom „co. są 
albo. dziwacy, „albo niewiadomi'? Liczne i 
nie przebyte zawady; sprzeciwiają . się“ to 
inu „żeby, kray iak w, Persyi i w Spars ` 
cię wziął wszyftkie "dzieci pod swoią bez 
pośrednią. opieke; ale unogłby: bez trudno- 
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SAN 77-Ści 
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ści czuwać nad "nauczycielatni. - 'Nieznam 
ia urzędu pożytecznieyszego y zacnieysze- 
go , nad urząd nauczycielski; Z tym wszyft= 
kim żaden nie ieft bardziey wzgardzonym;. | 
i któregoby prace, talenta, włoska zał 
słabe odbierały -agrody: Byś 

„o Dóchody miftrzow „sakolnych kai 
byłyby: ( pomńióżonemi kosztem "wielu 
pfirych funduszów z-z% nieużyteczne uzfia< 
nych. /Jakieżby skorzyści nie odniosł<<Z 
tego ten" naród: który - pod: wszy Memi 
względami « śmięin' uważać: iako: ndywięa 
fszy: i iayrozumnieyszy fa ziemi, Lecz- 
gdy tak moie*życzenia wymagają nadgród. 
gla zasługi; sprawiedliwość przepisuie “i= 
sunienie ięzdatności, — Chciałbym "otrzy= 
mać publiczną wziętość dla ńduczycielów ` 
szkolnych, przez uczciwe powiększenie 
ich płacy, i przez ponktualną  cznyność 
w examinowaniu ludzi przeznaczonych do 


‘ich fanis = 


EA. * Prawda; 
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Prawda; lczemy: kilku nauczycielów 
dość dobrze taktowanych ,: ale «trzeba by: 


ich owięcey, i bogatszych. = Wedłig mo= 


iego układu ; gdzie teraz widziemy' iedne=. , 


gò- nauczyciela , 'tam umiesciłoby się 
dwóch; gdzie dwadzieścia gwineów ->(*) 
Są umowa ,. tatm 'danoby ftos «Go! Korzy- 
ści bez granic: będą: szafowane ludziom: 
podeymuiącym się naszey+osobiftey idnftni=" 
kcyi, gdy tym czasem ludzie zatrudnidią=" 
cy się<:oświecaniem” naszych dzieci ona 
potrzebę mieć nie będą ?. W: każdym Spo* 
łeczeńftwie, każdy członek powinien bydź 
1adgrodzonym W proporcyę iego mnieyszey: 
lub większey użyteczności. « Nie boię się 
powiedzieć, że pod tym względem. nau- 


czycieł: szkolny. więcey niż ksiądż zasłu=' 


guie. Dzieci, a nie rodzice maig” bardziey. 
naglącą potrzebę bydź oświecanemi. © =+ 
ż gmit Niet 

() Gwinea czyni Zł. Pol. 36. 
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Nie przeftaię: powtarzać narzekań tho=. 
ich.  Umieszczamy. spokóynie nasze dzie- 
ci na pensyach włościennych.-  Poruczamy” 
ie z pewnością ludziom nie swiadomym 
interefsownym i grubym. Nadto; iak gdy- 
by wady. uczących niędość były: niebe- 
spiecznemi , prawie zawsze uczniowie ży- 
ią pod bęzpośrednią rozgą pods: 
ci oftatni, biedne harłaki nic- nie maige; 
mało coswyżsi nag słażalców „ bądź NP 
rozumie, bądź w wiadomościach; bywa- 
ią wzywani na swoie mieysca Za pomo- 
cą dzienników , przyymowani na słowo 5 
tyle zachowywani, ile ich giętki chara- 
kter schlebia rodzicom , a podoba się dzie- 
ciom. L E E AI N PR DE E 

Qycowie innieyby byli nagannemi , 
gdyby nie umieszczali swoie: dzieci aż 
zapewniwszy się przez. siebie samych; 
albo przez rozumnych: przyiacioł, 0 Zda= 
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tności rhanczyciela; a" bardziey: "ieszcze 
podńauczycieki;. bór ten oftatni , "chociaż 
nam przeciwnie spowiadńlją , zawsze od- 
bywa maypierwsze: finkcye*. -Jeftli "on 
wzpardzónym = przez swego naczelnika, 
wchieś: natychmiafi,, że uczniowie” podo= 
bnież z nim obchodzić się/<hędą. = Ciągłe. 
usiłowania "tych<"biednych' nie - wyłamuią 
ich iak rzadkoz ochydney roli być: igrzy- 
skiem szkolarzów. "Są oni pośmiewiskiem 
wszyftkich: ch» skład , sich ubiows<ich 
mowa, nayczęściey smieszne, bywaiąnie=. 
wyczórpaneim "żródłem - Żarcikówi = "Sami. 
nauczyciele niechcą się- wfttzymać , ale 
powiększaią liczbę. szyderców: De ngi 
dzne ofiary; do żywego czuią, poftępós, 
wania twarde i co godzina odnawiane. 
Trawią oni życie w. ftanie woyny  ufta- 
wicztey z *familiąq, + Mówiąc" "prawdę: 
czyż są tacy zdatnemi, do: wrażenia gufin 
nauki?  Umieiętności" będąc" do wysokiey 
cefiy 


ZKU) 
ceny, wyniesionemi , przez młodych ludzi, 
w. oczach których. oświeciciel jeft okty. 
-ty.zakałą 2 w. ogólności, wzgarda pod- 
nauczyciela ‘faie się pewnym znakiem 
złey „edukacyi. 
= 

Przypuściwszy Że zdarzają się nie. 
które domy; ćo wyięte od tych nieprzyź 
zwoitości zawiadywane są przez nauczy- 
cielów i ich. pomocników uczciwych , 
światłych i pracowitych ; atoli Kray nie 
udziela im korzyści dosyć znakomitych za 
usługi iakie mogą uczynić. Dziecię wię- 
cey nabywa mądrości przez rok bawienia 
się w dobrych szkołach publicznych , iak 


rzez pięć ftawionych u' swoich "rodzi- 
P PĘ t 


ców. Nie nauczyciele to, ale ich Współ 


uczniowie daig młodym znałomość ŚWiad- 

ta. Dowcipne, kawałki i figie które czy. 

nią Sobie , katy dziecirme iakie sobie na- 
H zna- 


Tom.1I, 


znaczaią , częftokróć maluią Wierny obraz 
społeczńości. ,  Wszyftkie pożycia do- 
zosłych ludzi okazuią się W miniaturze 
między dziećmi. W prawdzie niektóre 
wyftępki zawcześnie na -pensyach kieh 
*wypuszczaią , ale może ich niedoyrzała 
wiadomość: mniey Ściąga 'nieprzyzwoitości, 
niżeli w porze, gdy gorącość imaginacyi, 
popęd żądz , albo moc temperamentu , odzie: - 


wają namiętności nie odpornemi pociągami. 
św 
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Pomiarkowanie nie prędko nabywa się’ 
w edukacyi publiczney, Pożytecztą. by 
rzeczą było ażeby rodzice, przyjaciele, 
podczas swoich odwiedzin mało pienię- 
dzy dawali. Bo te zwyczaynie. na. ła- 
kotkach ftrawione , ściągaią nieftrawność , 
którey można przypisać Większą część 
chorób, iakiemi rodzay nasz ieft trapiony. 


Zawszę 
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Zawsze więcey śmiertelnych zwiedzi pie- 
"kła drogi, ; 
Swoich ochydnych zbytków nieszcżęzfie 
ofiary ; 
Niż złoczyńców zaboycze noże ślą ma 
mary 
Lub zapał dzieci Marsa , rznacy swoie 
rogi. (*) 


Starauność 6 zdrowie daie mi uwagę, 
że Locke radzi hartować dzieci od nie- 
mowięttwa, wyftawiać ie na niewygody ' 
powietrza i trudy pracy: Wyżnaię: że 
"nałóg ma wiele wpływu do naszego tem- 

 peramentu ; ałe wiele niedofiaie abyśmy 
"sobie w tey mierze robili zwięzłe wy- 
obrażenia. Codziennie «idziemy, i miło 
am powtarzać, że u dzikich, nawet a 


H 2 = nai 


| an 


(*). Plus occidit gula quam gladius. 


naszych wieśniaków zdarzaią * się dziecł 
tak silne, że przebywaią w plaw rzeki , 
tz. dziwną ftałością wytrzymuią upały , 
zimno, głód, pragnienie pracę i niedo= 
spanie. Niechże zachoruią, natura bez 
zasiągania pomocy sztuki , sama ich zdro- 
wie naprawia. = Te przykłady prawie 
wszyftkich uwiodły , przyprowadziły pi- 
sarżów do mówienia, że należało przy- 
iąć ten rodzay wychowania, a z tąd na- 
dać nam prawie rodzącym «się: nałóg nay“ 
twardszych cwiczeń.- Gdyby «ci: Ichmo- 
ściowie- byli uważali , że tysiące dzieci 
giną przez takie w zwyczaianie -przymu- 
szane ; Że ani wieśniacy, -ani - dzieci; <Za 
zwyczay tak: długo nie- żyią dak: ludzie 
wiodący dni spokoyne: że, im” pracowi-" 
_tszć iefb życie, tym mniey „okolica mie- 


szkańców liczy; że ta delikatna władza 


czucia znana lekarzom pod imieniem 
michu 


EP 


Muhu życia (*y tyraiąc się przez pracę , ró: 


wnie dak przez znoie , przyśpiesza ry= 


„chłąfłarość; że liczba tych cò wytrzy” 


muig tak- ciernifte koleie, nie może się 
zrównać z liczbą owych, afii bydź mad- 
grodzoną, którzy «ich Są ofiarami "Te 
różne prawdy dobrze uważane uprzedziły= 
by były nie słusznie szafowane pochwały 
W - wychowańiu ; "którego podwała > była 
by wsparta na gwałtownych: cwiezeniach 
i nie miłym pozbawieniu: Piotr wielki 
chciwy w tiaywyższym: ftopnin załarto- 
wać syny maytków swego Pańftwa , na- 
kazał aby nie pili tylko wodę morską, 
Wszyscy zginęli w tey nieludzkiey pro- 
bie, ; Z 


Do wyłączenia prac nieużytecznych 
doday. wfirzemięźliwość iak ńaydaley mö: 
że 
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CE) Stamina vite. 


że bydź posnit  Wyruguy potrawy: 


wytwotne, bóy się sosów zapałaiących , 


ftęzęż się wszelkiego pokarmu *zdątnego 
"de zaofiwzenia apetyt.  Jakokolwiek są 
przyiemnemi sol, i cukier, niedaway: ich 
tylko mało. Niech mleko będzie: ftate> 
czhem pożywieniem rano 1 w wieczor: 
Prędzey dzieci będą winny mocne zdro- 
wie temu urządzeniu , niż wsżyftkim czy= 
szęzeniom iakie-zy zwyczay: daig guwer- 
nantki. — Pszynaymniey: zapobieżyszć na- 
paściom Konsumpoyi: która bardzo: częfto 
dręczy młodych, wychówanych w. mies 
Ście-u swoich Rodziców. 
sz ARE 
Dzieci wypielęgnowane w powścią: 
gliwości i proftocie, wyfsą że tak po- 
wiem, z mlekiem miłość oszczędności , 
tey; cnoty ; która sama wywyższa nas do 
honoru bydź użytecznemi sobie podobny. 
Przedtawiania, częfte w- tym - iftothyim 
przed: 


=(119) = 
przedmiocie czytanie, mogą” «dość - silnie 
niektóre dzieci uderzyć, aby, gdy fang 
się ludźmi, nie ięli się oftatecznóści , i: 
nie byli skąpcami; ale byłożby to więc 
tak. bardzo złym wielkim , żeby: między 
nami wzrosła liczba:skąpców ? Mało cha- 


ukterów zdaie się w moich oczach tyle 


- dobrych skutków. wydawać. Każdy , pós 


siadaiący mnieyszy albo większy maią- 
tek a który: zagrzebuie w  nienżyteczno» 
Ści., żadnem spósobem <nie szkodzi kraio= 
Wi Bo przypuściwszy: „żeby skapcy: 04 
tworzyli i wżyczerpali znagła swoie skat- 
by, mafsa. liczby  powiększyłaby się; 
wszakże nić by: się nie przydało. ani do 
rozkoszy , ani do.korzyści życia. . Jedni 
i. drudzy. zoftaliby takiemi iak są dzisiaj. 
Coż (z tąd że kto ief łakomym, gdy on 
okazuie. się „pracowitym i oszczędnym; 
skoro wypełnią: z dokładnością. swoies*o-_ 
bowiązici,.. Żałowanie sobie przedmiotów 


Pp otrze- 
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potrzeby”, ieft głapftweńm ; sale fiatóm nikt 
więcey” had .iednę osobę 6dmawiaiącą S0-* 
bie, wygody nie szkodiiie. * 

Wyizućmy te romanse, których bo” 
haterowie grzeczni, dówcipni, zagorzali; 
pizebywaią tysiące przygód, i” kończą 
szczęśliwie na bogatych małżeńftwach, dni, 
długi czas*tracóne w roztargnieniu + W po- 
pędliwości i szaleńftwie.”" Lidzie rozid 
mni powińniby się *żakrzątnąć tłóżeniem 
dzieł; któreby  schlebiały” guftóm naszey 
młodzieży, interefsowały setce, i WTA- 
żały miłość cnoty. € We nich by był opi. 
śahy "i chwalony, ten,” któty młodo '6pie= 


ra“ Się 


2 krżepkością” zWodniczytń ponęż 
tom” rozkoszy , doróżłszy Wynosi” się 
pizz swe śzacowńe pizytnioty aż "do 
naywiyższych doftoieńlftw ;*'ifakońieć ; %2 
pełnia swego szlachetnego bipi przez poti- 
czemić się 2 <kobietą, bogaty piękną imidri, 
Abym ' 
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Abym fife zoftawił ; Żądney - zyzowatości 
f mey myśli, ($) dodam; że fłare powie- 
ści 6swóbóodzone od niektórych śmiesznych 
osób w rzecz wchodzących, -0d  niektó- 
cych przesądów :zabobonnych , daleko wy- 
dałyby skutki zbawiennieysze miż Tom- 
żon, Józef, Andreas, i tysiąc" innych u 
- „ozen tegoż rodzaju , w których ekonomia 
| ieft samym tylko pięknym przymiotem ; 
co - brakuie  przednieyszemu** bohaterowi. 
Profefsorowie nasi będący "w ftanie Zro- 
bienia pism, - iakich żądam ,'4 uczynienia 
SRRI z ich 


A Pi 


aenar zza 


"C) Żadńey *zyżówatości (Aucun louchć) 
sposob mowienia Francuzki. Pozwo- 
litem. go sobie w naszym  ięzyku. 
Czemuż me mamy przyswaiać sobie 
=oidobtych wyrazy ; równie nam maž 
dwiące.. myśl. mocno. > tak. tamtym. 
Vszakże nie iejł mi mie wiadomo, 
EZ że woółiość tu, swoie seiste obręby 
| mieć powinna. 
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icH użytecznemi;. przynieśliby swym u- 
czniom rzeczywifte przysługi, iakich nie 
wydadzą. gramunatyki i dykcyonarze dziea 


sięcioletnie. 


Niech zaraz dzieci oświecają się. W 
sztukach , z. których w czasie odniosą po= 
mytek. „Poki cuda-- natury nie są wyftas 
wione oczom naszem, póty fie czuiemy 
iak tylko chęć słabą przeniknienią umieię- 
tności. zdatnych „do + doyścia ich początku: 
Pewien farożytny. żalił się, że za iega 
czasw gdy. młodzi skończywszy szkoły 
na Świat wychodzili, mniemali , że do nie 
znalomey krainy doftali się. Przyydąli 
do sądowey izby mówi Cycero, zdąie im 
się, że rzuceni są na powierzchnię świata 
nowego. Nader tedy roztropnie poftąpi- 
libyśmy , daiąc ieźli śmiem tak Wyrazić; 
nasze lekcye przez doświadczenie wiado- 
iności ; zófawniąc doyrzalszemu wiekowi 
i ftaran- 


e" 


AŻ 
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ność dochodzenia przyczyn. Gdy: tym 
czasem, naprzykład w Akademii, niech: 


się otworzyć bieg hiltoryi naturalney', u+ 


ezqcy* się , naymnieyszego' pociągu nieczu- 
ig do: tey- piękney ,* 'oraz- interefsuiącey: 
ezęściey poznań” ludzkich+ Nie- widząc 
nigdy dawisk, (phenometńe) *akże maią 
bydź ciekawemi dowiedzić się ich ptzy= 


ezyn'%* Niech hiftorya naturalna , niech 


"fizyka służą szkole za rozrywkę, a“ ftaną 


się w: publicznych lekcyach: naukami przy< 
iemnemi: z 


<* "Wiele machin za dni naszych odkeya 
tych, otwieraią obszerne "pole oświeceniu 
i rozkoszy. Różne fosfory, piryty sztu- 
czne , siła magnesowa , elektryczność, roz- 
szedzanie-i ciężar powietrza, sprzęży* 


tość ciał, są źrodłami doświadczeń przy 


iemnych odmiennych, i zdatnych: do za= 


brania dzieciom wolnych godzin +zamiaft 


odry- 
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odrywania ich od <zwyczaynych zabawek, 
 farało by-się-w nich wzbudzić chęć 0- 
świecenia się: w-+owych przedmiotach: 
Dość by: było. w początku: okazać narzę- 
dzia, równie iak skutki różnych połączeń. 
Statanie zgłębienia przyczyn, byłoby pó= 
wrarzam , zoftawione doyrzalszenu wWie= 
kowi, owym czasom; W któtych “nië 
spokoyna ciekawość ciągnie nas. Ku sposo- 
bom pizeniotema skrytości natury:  C€złoż 
wiek umieszczony: na ziemi, *ieft. tak iak ów 
spektator , który będąc frudzony przed- 

miotami około niego rozsypanemi, ale nie. 
pasie, pragnić widzieć ink się uiobiły . 


* 


euda które: widzi. 


to. Uwagimóie- względne do' filozofii na- 

twalney. mogą równie -< ftosować zk do 

wszyftkich innych umieiętności; $ ściągają 

się: óne do. tego: począku ; : Nauctmy sig 

wiele... skutków, ale: odłożmy - przyczymy. 
5 Nigdy 


[ 
| 


m m eee a 
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Nigdy te-oftatnie nie powinny bydź w . 
przod +wyłuszczane j aż młodzi okążą *sa= 
mi przez się /chęć: rzeczywiftą ich pozna= 
niaz | z 
Umysł głęboki  porzucaiąc * szkoły, 
przygotowany: -przez-wyprobówańie =wia- 
domości , byłby zdatnym odbywać poinyż 
ślnie bieg szkoł głownieyszych: / Może ta- 
ki uczeń okazałby się mniey gadatliwym, 
mniey świetnym; niż ci, którzy "Ww tym= 
że czasie <urebili się przez mieidkieś" zasa- 
dy, t= wypadki; ale ftanie się człoiwie- 
kiem "rozumnieyszym, więtey- zachowa: 
namiętności 'do*nauk,- niż ów którego ú- 
mysł zrazu. był obciążony lekcyami" za 
nadto. wielkiemi na iego' poiętiez. by=mù 
się nie miały okazać nieprzyiemnemi. 
Nie dawanoby więc do ńczenia się, 
iak tylko części hiftoryi służące do wy 


nie” 
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niesienia imaginacyi , "gdy "tym czasem 
młodzi zbyt częfto” bywaią pędzeni do 
pyzebiegnienia tego co pospolicie Mazy'wWa- 
my czterema Króleftwami.  Oschłe szczes 
góły , imiona odrażające , obciążaią ich 
pamięć, i psnią naprzód guft ku dobrym 
dzieiopisarzom ,  krórzy słusznie warci 
bydź uznanemi za prawdziwe nauczycie» 


te moralności. 


Nie możecie nadto zabiegliwie tugo» 
wać podlilebftwa. W'ymknie się dziecięk 
ciu kilka słów dowcipnych, aż ci natych- 
miaft pochwały szafowane beż miary za 
śłepiaią go, i czynią częftokroć dumnym 
przez resztę życia. Nie ieden był przys 
'taczany za: cud , wroku czternaftym : który 

| wy lat dwadzieścia pięć okazał się głupim: 


Usuway więc z pilnością mamki, słażal-' 


ce, iedném słowem  wszyftkich. podrzą- 
dnych; właśnie chciałem powiedzieć , że 
powin- 


p z 
pobaw 
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powinność matki każe iey dusić porusze- 


nia radości i próżności , któremi się przey- 
muj, gdy z uft małego grzecznisia wya 
chodzi dowcipny kawałeczek. Te dzieci 
skromne, późne , nawet leniwe nieco, któ- 
te uważane są iako mupośledzione w to- 
zumie, naypierwsze zawsze prawie do- 
chodzą do celu; kończą one na przyniesie 
niu rodzicom, równie iak swym pofta- 
noweom  (inftituteurs) naywiększey po- 
«iechy. » 
% 

Teraznieysi Autorowie' kładą naw- 
kę retoryki między częściami potrzebnemi 
Ku dopełnienia dobrey' edukacyi, Wszak- 
Że tę żywą wymowę, inęzką i oghiftą, 
która nawet bez podobania się podbiia 
mas'i pociąga, zimne lekcye unicaią: Prze- 
konać swoich słuchaczów , feft rzecz da- 
leko użytecznieysza , niż robić owe kwie- 
cite perory, niż wydawać nadęte wy- 


krzy- 
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z 


krzykania: - Kto dobrze / rzecz. swą posia- 


da, kto zna ięzyk którym mowi, kto się 
czuie natchniętym ` przez «sprawiedliwość. 
pewniey: nieprzyjaciołom swym zamknie 
gębę , niż dw, którego. wyszukane i wy- 
mnskane wyrazy  napełniaią uszy. nasze 
dzwiękiem. próżnym nigdy Aż do_ Serca 


nie dochodzącym: - 


Ludzie świat wyszucaią mówcom 
ku schyłkowi Pańftwa Rzymskiego ; że 
w szkołach retorskich zaciągnęli bardzo 
wielką wadę. „Ich. harmoniczne. okresy 
mogły -oboiętnie bydź spiewanemi-, albo’ 
wymawianemi, Ci Ichmość -co za smie- 
szne musieli wyftawiać osóbki, gdy wy- 
twornie uftroieni ,, układaiąc swoie. ucinki, 
pilni fw ważeniu. słów „ bronili. sprawy 
iakiego bida oskatzonego. Niegdyś w 
Atenach chciano wyftawić Kościoł : dwóch 
Architektów podało -się , końcem otrzyma” 

; nia 


I 
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nia honoru przewodzenia: tą = budową. 
Pierwszy rozwodził swą: długą inowę "z 
wielka- biegłością ; podawał uwagi xr0z= 
sądne nad  różnemi architektury rzędami, 
iskończył na daniu nayświetnieyszego” o> 
pisu, ówego pysznęgó gmachu. - Drigi te 
słów: kilka wymówił: to dopiero móy kole 
lega powiedział, ią. to wykonam: - Na 
tychmiafi: on: miał -pierwszeńftwwo: 
a 

Urabiać tylko ludzi zdśtńemi ha mo- 
CÓW ; imnieyt mi się jeszcze fieco zdaie , 
iak robić z nich poetów: Co do mnie; 
nadto bym dzieciom moim udzielił wiete 
Waden, pozwalając: aby we wszy fte 
kim innym byli mierńemi, byle nie w 
sklepie księgatza, 

Próżiiość dzisieysźa , bardzo W fiodę 
w prowadza tiebespieczną fantazyę: Ucze” 


a 
Tom IT. 
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my tazem dzieci kipy rzeczy, Zaczę- 


wszy”0d ięzyków , umieiętności, muzyki, 
tańców, rysunków ;1 tejd. zapominamy 
przez nieroztropne łakomftwo widzenia ich 
pełnemi talentów , owego dawnego przy- 
słowia : ze -wszyftkiego coś „a z całości 
nic. A tak*idąc tym fałszywym układem; 
robiemy z nich papugi, gotowe do .szcze= 
biotania o każdey materyi bez. zgłębienia 


żadney. Sa oni skazanemi, aby nigdy 


nie: ftali się ¿Panami iakieykólwiek ; bądź 


umieiętności. _„.Okazuią się inniey lub wię= 
cey okryci łekką. powłoką, która niknie 
w każdey okoliczności ważney dla dania 
mieysca niewiadomości którą przyodzie- 


wała. 


Aże podaię wyobrażenia moie nie- 


gpodbiiaizc ie pod żadne prawidło, ani ie 


żadnóm związkiem połączaiąc, nie powi- 


nienczytelnik dziwić się widząc mię te- 
Taz 


ion 


Sy OENES 
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raz obracającego śię. do” naiiczycielów 
Ż przyganami y o żwyczay dawania ńczoż 
nych ięzyków w  tłomaczeniach. Gdy- 
byście, mówiłem do nich, odprawiali 
długą podróż , części drogi, haywięcey 
wam zawad przedftawiaiące (ó ptzebycia, 


„nie zoftałyżby naygłębiey utkwione w 


waszey pamięci? Dziecię za pomocą tło: 
maczeń przeskakuje ftarożytńych Autorów, 
nabywa słabey: znaiomości pisirżów i od- 
nosi mało wiadomości z ich ięzyka: « Ro- 
zum, pamięć i rożwaga; umie po ciągłey 
wprawie Zapewnić nam iedynie rzeczy 
wifte poftępy w obcym ięzyku, ale opa- 
daią na władze nasze, skoro używainy 
dzieł tłomaczonych:  Naturalnaż -ief zg- 
dadź sobie pracę zatrzymania w umyśle , 
gdy tylko ieden rzut oka. oświeca- nas? 


Skoro zaś przeciwnie każde słowo” musi 


bydź szukanóm; uczący się przykłada 


1-2 Wiel 
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wielkiey: "usilności , dla uwolnienia się iak < 
można nayprędzey od tey. przynuki. R 


(ep lRaz wszedłszy:. w. szczegóły sztuki 
qauczycielskiey ,. będę uważał, że gram- 
matyki: w tak Wwietkiey liczbie "wydane , 
zawsze warte S3 przenoszenia, im pospo> 
Jitszęiproftsze, - Te które. dążą do dosko- 
nałości;, wyftawuią subtelności" gramma- 
gyczneą iakie koniecznienna nic nie zdadzą 
się uczniowi. 'Napełnisią mu głowę fra- 
szkami , które z „laty. gwałtem zapomnieć 
AMRSKST < z e a E SEN 

e SMetr praduiący "nad čztobieniem faü- 
ke ięzykow--przýiemią „o nigdy” zamiaru 
„wie doftępuie. © Każda lekcya ma bydź 
uałożona jak powinność , a nigdy/nie Wy- 
fawiana jak rozkósz.  Układać zamysł iu- 


skrycia dzieciom głogów nauki , ieft to, 


chcieć siebie samych oszukiwać. Boiaźń 
tylko 


GŁABIE 

tylko potrafi przełamać  leniftwo 'wtodzo- 
ne: dzieciom wszyftkim: "Ta batdzo znana - 
maxynmia wi rozsądna; powiedziafia ieit 
przez naymędrszego z` Królow Sałomońa: 
Rodźice: odurzeni* niektórych miodńych pi- 
saizy okrzykami , sżądaią by ich dźieci 
wychowywać ma łonie zabaw i igraszek. 
Nie'wątpiemy 0 tym ; łagodność, pomiar 
kowanie i wyrozumiałość są nie zbędnemi 
przymiotami miftrza ; ale One same prze- 
pisuią*sprawiedliwe kary. 

« Słusznie uwóżnił, że namiętność nie 
powinna podbiiac tego = który “Ww “okolis 
eznościach koniecznych Karze; ale ia W 
tym nie widzę podóbieńftwa. * Wedle sta- 


bosci wrodzonćy” natutze człowieka, mà 


ło kto potrafi wfirzymać swóy gniew 


wtedy, gdy poprawia: Podobało: mi się 
dać za przykład pewnego człowieka mo- 
cho przeiętego swą niedoftatecznością zwy- 


ciężenia żywości swego charakteru. 


Aby w tymże czasie bydź sprawie- 
dliwym., bez ftronnym i spokoynym , nie 
sądził on ucznia złapanego na wykrocze= 
niu , ale robił sąd złożony z rowienników 
winowaycy , to ieft z dzieci teyże klasy, 
albo też klas bliskich.  Oskarzyciele fta< 
wali, oskaczony wolno bronił swey spra- 
Wy „ieden albo. dwóch małych chłopczy- 
ków. odbierały pozwolenie mowienia prze- 
ciw niemu, Jeżli sąd. dał swoy wyrok 
skazuiący , ebwiniony -przechodził w ręce 
domownika , maiącego urząd podług nie 
odżownych urządzeń karad dekretowane- 
go, ale zawsze z umiarkowaniem. Tym 
sposobem nauczyciel uwolnił się od nie- 
miłego karania. Domownik, który żadney 
zażyłości. nie powinien był mieć z dzie- 
ćmi, okazywał się im w: ten. czas: gdy 
wszyscy od niego uciekali. 


z zza 


= 
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Międży licztiemi dziełami Swifta, lif: 
który on pisał dopewney z swoich przy- 
iaciołek , zdaniem Pana Dampmartin, bądź 
to<dla ftylu pięknego i czyftego , bądź dla 
wyobrażeń i myśli zdrowych, wart był 
swego w tym dziele umieszczenia. Wsza- 
kże Autor Angielski podaiąc uczciwe za- 
sady, ieft za nieco w nich surowym. Nie 
zmieniając ich /gruntu, zdało się pisarzo- 
wi tego planu edukacyi cokólwiek ie o- 
słodzić. "Tym końcem miarkuiąc ie, pod- 
suwa on fnyśli równie , głębokie iak- tra- 
fne , które czytaiący w notach ńadybie. 


Tife Świfta do iedney młodeg Damy pe 
Gey -ślubie.: i 


Mościa Pani! 


A 


KU Zatrudniaiące głupftwo, oddawać í 

odbierać Wizyty: 2 okoliczności miałżeń- 

ftwa iuż teraz minęło. ' Wchodzisz Wac- 
pani 


pani w ten rodzay życia, w. którym ra- 
dy: ftaią. się. potrzebnemi, dla. uniknienią 
mnóftwa. złych wypadków , błędów i o: 
myłek, iakie nadto częfto twoia płeć pow 
pełnia. Szczera i dawna przyiąźń twych 
rodziców . pszywięznię mię. Mąż któres 
goś wybrała, długi czas był przedmiðt 
tem moiey_. uprzeymey pieczy: Żywo 
pragnąłem  skoiarzenia. które :dopiero -uro- 
biło się, pewien: że przez swe 'xządkie 
przymioty dane od. natury , sa przez= edits 
kacyę upięknione , ftaniesz się godną mego 
przydacielą młodego, ; 288 


„Roztropitością było twych rodziców 
nie wiele wyftawiać cię światu: ich po- 
ftępek wybawia cię od wielu fałszywych 
kroków : wszakże z żalem widzę zanied- 

banie co-się tycze. doskonalenia -„twey du- 
szy: Gdy tém czasem, ona tylko nabywa 
i ząchowuie szacunek człowieka rozumne- 


go, 


R W TE EEEE E T E ES 
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go , który wnet nuży się graniem tóli <A-' 
manta, 4 kadżeniem swey żonie iak -ko- 
chance s ale w każdey porze -<życia czuie 
potrzebę, towarzyszki rozsądney i przy- 
iaciołki pewney. Odtąd powinność ,skaże 
ci szukać sposobów uczynienią -się- zdatną 
do. tak. szlachetnego urzędu. Tak długo 
ialę warta będziesz , ofiaruię się byd prze- 
Wodnikiem bez uftannie zaiętym” przedfta- 
wianiem €©i tego wszyftkiego coiefi dos 
brym w czynieńiu , iako też czego należy 
unikic, = 3 Aider hoa 

Strzeż się -bardzo „odrzucać albó -zas 
niedbywać me nauki: zachowane dokła- 
dnie zapewniaią twą bytiość między ludź- 
mi, twą osobiftą szczęśliwość, i los tego, 
który cipowinien bydź-miłym, 


Nię: wyzuway -się porywczo z uło= 
tenia skromnego młodey Panny. Nadto pos 


WSZE- 


wszechna' ieft widzieć kobiety "w. kilka 


tygodni małżeńftwa , przybieraiące wys _ 


zdaną poftawę , rozprawiaiące z śmiałością, 
iednym słowem sprawujące się iak gdy- 
"by umyślnie: chciały: wszyftkim okazać że 
już nie są -Pannami, i że otrząsaią się 
chętnie z niedogodnego przymuszenia się, 
włożonego na nie przed zamęściem. Czyż 
myślą że bardziey podobaią się? błąd ich 
iet nader wielki. Gdybyśmy chcieli 
zbierać kreski ludzi tozsądnych , większa 
część ich byłaby za ftroną dam, u któ- 
zych odmiana ftanu podwaia skromność .i 
przyftoyność. 


Unikay pilnie okazywać bądź w czyć 


iey kolwiek przytomności , w oczach twych 


naybliźszych krewnych , nawet w oczach. 


swych przyiaciołek , unikay. mówię oka- 
zywać swemu mężowi ape „wielka mi- 


+ 


łośc; ża 


%Wszel- 
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Wszelkie wdzięczenie się publiczne, 
tak wydaie się nie miłym i nie przyiem- 
nym, że osoby świat znaiące , albo ma- 
iące rozum, przypisują ie pobudkóm bar- 
dzo nie pięknym. Pierwszy, ieft to gru- 
ba obłuda, drugi, nie przyzwoity z swe- 
go własnego nazwiska. Jeżli cienia zdaią 
ci się" nie odzownemi, niech twoy mąż 
ńaymniey będzie wważanym , bądź u sie- 
bie, bądź'w obcych. Każdy inny cżło- 
wiek, ma prawo domagania się większe- 
go uprzedzania i baczności. Niech wy- 
farzenia uprzeyme, spoyrzenia słodkie , 
amiłośne wyrazy, będą zachowane tyt 
sżeczególnym godzinom- dość żawsze czę- 
ftem- ku zaspokoieniu. namiętności; “choć 


„by była i tak wychwalana iak żadna z o- 


pisanych w Francuzkich romansach. 
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Nie naśladuy tych dam; które: gdy 
ich mężowie” są nie” przytównemi * udaią 
; zby- 


AF _E$Q ) — 
zbyteczne zmartwienie , trzęsą się > z rądo- 
ści,skoro naymnieyszy szelet da. się im 
słyszeć, uftawnie każą służącym do drzwi 
biegać, na_ koniec nic nie iedzą, ani na 
obiad, ani' na kolacyę. « Gospodarz domn 
za „powrotem „swym znayduię „taką nież 
szaninę pieszczot, <zapytań.,. ftrofowań., 


rad, 0-tym €o robił, .o mieyscu «w: któs | 


zem się bawił, iż. serce iego szczetze zło- 
rzeczy tak natrętney towarzyszce; W rzęt 
dzie: „mayniedogodnieyszych mieszczą się 
tes- które; zą każdą raza gdy ich. mąż 
odiedzie , 
posłańca z 


owysagaią codziennie nowegó 
Litem, a to pod karą zachorowania 
na. wapory i spazma. Epocha powrotu, ieft 
nie zbędnie uftalona. 


SÈ z? 


-Treaa Sro i choroby ; nak 


to małemi okazuią się wymówkami, | 
otrzymaniu jakiego przebaczenia” Cóż, 
mamśe  zamilczyć w. tey materyi uwagi 

żyć > nadto 


—( 14i ) + 
nadto "gfuntowne! -Osoby ćeluigce * w 
podobnych okolicznościach” naywiększemi 
oznakami miespokoyności , choyńie i'chętnie 
zapłaciłyby temu, co pierwszyby  doniosk 
towing, że-Jegomość złamał: kark na dro- 
dze: 
x BEAR N 
"* Nie oburzay się na radę miarkówa* 
mia namiętności tak ogólney , i tak w wa- 
szey płei gwałtowney: condo froin: = Bar- . 
dzo “ieit pospolita, chociaż zbyt nadzwy= 
czayna, że nam dla których tę Sztukę do 
skomalicić, nie pozwalacie: zdaniami -na- 
zemi ip kierować. W wielu przypad- 
kach pozwolonoby na zmnieyszenia czte- 
tema luidorami łokcia” pięknych materyi 
' gdyby damy raczyły użyć źbytkii okaza- 
osci do utrzymania” ochędóftwa. * Częfte 
przykłady dowodzą nam, że można ta- 
zem bydź bardzo piękną i wielką pluchą. 
Wiele kobiet przytaczanych ze swey po- 
+ fawy 
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ftawy warte są nagany w. tym względzie; 
Pewien człowiek wesoły mówił. o iedney 


damie dworskiey nie wiele roznmney , 4 
która była niechlnyną. Tylko deden znam” 
sposob uczynienia Pannę Bluzon znośną , 
to ieft: uciąć iey głowę; bo iey ięzyk 
razi uszy, iey włosy rażą nos, a zęby 
rażą Oczy < 


Miey wzgląd na bardzo trudńy ró- 
wnie iak wielkiey wagi wybór twego 
społeczeńftwa ; ten wpływa na całe żys 


cie. Jeżli okoliczności: umieszczą cię przy 
damach tobie równych, albo wyższych 
w-doftoyności , byleby one nie były spla- 
mione tém co nazywają złą reputacyą , 
czemuż niemasz sądzić się być bespieczną, 
chociaż wedle wyrazu wielkiego „Świata 
Żyiesz w. dobrey kompanii. -Wszakże nie j 
podobna prawie ieft natrafić w środ zgieł- 


ku Londyńskiego na. kobietę, od którey 


nie 


ZEN 


R 48.) 
nieimożnaby: się zarazić = jakim“ 4ałogieńż 
grubym, bądź to przysadności ; prożności , 
głupftwa dlbo wyftępku. - Jeden- sposób 
oswobodzenia się od tego ; zrób przedsię« 
wżięcie sprawowania. się i "wyrażania 
sposobem w proft przeciwnym ich czyn 
nościom i mówom. - To-prawidło w ogól- 


"ości”nader dobre, otaz nie wiele ciers 


piące wyiątków , częfto ftaie się. konie- 


cznóm. Gdy piękne- kóbiety dla dania 


naywiększey $wietności poftępkom odra= 
Żaiącyms podsuwaią niebespieczne' rady 
co śię tycze poftępowania-: w codziennym 
pożyciu; przytaczają za ptzykłady do 
naśladowania różne ptzygody któte im się 
przytrafiły ; wypuszczają złośliwe ftrza- 


ły, przeciwko tym które powoduią się 


tozuinem ; doftarczaią środków, po odnie- 
sieniu korzyści w żatargach mieszaiacych 
spokoyność wewnętrzną familii; nauczaią 
głębókiey sztaki odkrycia i zwracania na 


= swóią 
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śwoią ftronę , słabość męża; okazuią ró» 
żne sposoby do uięcia, bądź to dla zwie 
dzenia go przez pochiebftwa , bądź poriia 
szenią przez przymilanie się, bądź dla 
zmiękczenia go przez łzy , bądź nakońiec 
pociągnienią go z wyniosłością, « W tych 
okolicznościach „równie iak w tysiąc ins 
nych, naylepiey zrobisz,-gdy: głęboko w 
swey' pamięci wyrysuiesz «sobie ich 'mau- 
ki, a to, byś potym cale w: ftecz poszła: 
Pozwól, niech rwóy mąż: założy. granice 


mnoftwu wizyt; nadto będzie i puf tuzis 


na- puftaków. Bardzo dość nawet widzieć 
ich dwa albo: ttzy razy przez zimę, bg 
moda: tak: daleko nie: rozciąga” się, aby. nas 
kazywała: oddawać: wizyty swoim ptzys 
iaciołom: 

o Umiey obtoczyć się” męszczyztiami 
wartemi pierwszeńftwa. Mówiąc prawdę, 
nic nie ieftrządkiego w świecie , iak ko 
bieta 


ERLEA 
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bieta uczóna któraby kochała inne kobie: 
ty: "Wszakże, gdy dwie płci połączone 
2-wyborem wydaią ria iaw swoie dos 
bre przymioty; wypływa z tad wzajeź 
ima zamiana dobroczynności i grzeczności. 
Byleby tam kęs ; tózumit przymięszał się, 
obcowanie ftaie się- zabawą nie mney u 
Żyteczhą iak przyiemna ; sle posiedzenie 
kobiet zoftawionych sobie samym, ieft 
prawdziwie szkołą bzdurtwa i obmowy*; 
Wielkie nawet szczęście;, ieżli tam nież 


ma- czego. gorszegór= 447g Pó 


Pizyińuy męszczyżny -wedie "wys 
boru twego męża; a mie podług -krysek 
twoich kompanek, - Naypewniey One spro- 
'wadziłyby ci iakich gachów. + [leż to 
potrzeba czasu i prac; niin się przyydzie 
do końca oddzielenia ich od ludzi TOZSĄ= 
dnych | > 


f g ŻĘ 2 


K > Bi Nie 
„Tom IT. 
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Nie przypuszczay do swoiey: tady 
poufałey panny pokoiowey.-- Gotowa dò 
obmowy , nauczyłaby cię awantur, lubo= 
ści, i intryg swoich pań pierwszych. 


Wnałogu pochiebftwa , rozwodziłaby 
się nad wielkością twoiey , osobiftey for- 
tny, i nad szczupłym dochodem pienię: 
-nym wyznaczonym ci na dzienny: wyda- 
tek. Niech wyroki męża twoiego nie 
będą odnoszone do iey trybunału , w któ- 
rym zapewne byłaby za twa ftroną , lubo 
a opacznie : nie przyimuy za iey poszre- 
dnictwem , ani" odprawiay żadnego poko- 
iowca': niech donoszenia diey nie wpra+ 
wiaią: cię wzłe porozumienie znaylepszemi 
twemi przyjaciołani: niech iey powieści 
mie  przyzwyczalaią cię "do widzenia 
przedmiotów pod. fałszywą  poftacią, a 


nadewszyftko nie przerabiaią cię wpraw- 
dziwe echo. zgorszenia. 


"Zasłu- 


= W |= 

Zasługny sobie ; aty: i zacho< 
wuy miłość oraz szącunek twego meža 
Wszyftko- powinno: wtobie zmierzać do 
tego celu ,- podobno nayważnieyszego, 
Przeznaczenie łączy cię z człowiekiem 
dobrze wychowanym, -oświeconym > ma- 
iącym rozsądek i guft czyfty ; on dla do- 
pełnienia twoiegó szczęścia , chce zyskać 
„owe przywiązanie, przez tak piękne przy- 
inioty odziane wielką skromnością, szcze- 
golnieyszą trzeźwością „i przez szanowną 


 aniłość cnoty ; ale szczęśliwa "natura nie 


uniesie tak daleko, aby cię oceniał prze- 
ciwko swemu. własnemu - przekonaniu. 
Aczkolwiek nie zdatny do złego pofte- 
powania , wszakże pątrzałby na cię 2 obo- 
iętnością prawie z pogardą , gdyby ozdoby 
gruntowne i trwałe nie dopełniały utraty ` 
piękności i młodości, «w oczach publiez- 
nych bywa się młodą i piękną przez: lat 


kilka, te lata w oczach męża vaelinią się 


K 2 > 


SEE 148, ) — 
na miesiące ,. zwodnicze to więc” offiamie- 
nie , zbyt .spuszczać się na póowaby i ti 
niesienia; : wnet niknące pomiędzy = ftaa 
dłem , żwłaszcza , gdy to ieft wypadkiem 
soztropney mądrości, i żadnego nie niesie 
znaku namiętności smieszne; co ieft ZWys 


czaynym żerem Komedyi i romansów. = 


Kiemy Natecztte usiłowania ku -dos 


ftąpieniu w naywyższym ftopniu dokoni 


łości przymiotów , które, mąż twóy: wy 


TRAF 


szuknie w "dragich, a dh "których Sam 
także. ieft. wyszukiwańym. - Człowiek 
światły, może łatwo. rozcięgnąć twóy 
umysł, i karmić duszę wyborem dzieł do- 
brych , zbiorami kronik i podróży. - Co- 
dzień trzeba udzielić dwie albo trzy: go- 
RB dziny czytaniu, i robić wyjątki gdy Spać 
i miętać nie możesz. On sam urobi Lei gaiti 
= zdanie przez: swe rozmowy. Nałóg to- 
zumienia i smakowania dobrych myśli u 


in- 


= ( 19 ) = 
innych; nadaie nam sprawiedliwe © rzez 
czy sądzenie i czyni społeczność równie 
grimtowną fak przyiemną. Korzyści te 
nabawią męża twego rzeczywiftem przy- 
«wiązaniem , i szacunkiem wyższym, nad 
okrutne -zasadzki fiarości, "Widzieć go 
będziesz w nayważnieyszych interefsach 
ubiegającego się 6 sąd twóy , i ufaiącego 
twoiey: opinii. - Rozmowy wasze nie bę- 
dą potrzebowały trzeciey osoby -do oży: 
wienia ich, Doskonalenie swego rozumu 
upiękni twe przyiemności naturalne: Sa- 
motna, nie będziesz uciekać się do bzdóre 
tych roztywek , dla AR przykre: 
go ae CZASU, 
==> 


Szącuńeknieiaki “który mi wraża płeć 


-waSza,. nie przeszkodził < mi, abym nie 


miał przyganić “dahom , * oddalaiącym się 
Zaraz po. obiedzie ; nawet 'w posiedze- 


niach, SB: nię-piią ; dak gdyby to przy- 


ięto 


TE 
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jęto za Rateczng prawdę, że kobiety nie 
zdatne są do żadnego ciągłego obcowania, 


Ten żwyczay szczególny w Anglii; 
obraża cudzoziemców ; nadewszyftko Fran- 
guzów przyzwyczaionych widzieć pod- 
czas swych ftołów wesołość i rozuni W 
kobietach; nigdy oni zabawnieyszemi nie 
okazuią się iak pod: czas uczty przeż nie 
ożywióney: JU. ten: czaś (mówi Rous- 
sean ). filozofowie gwarzą sobie przy swych 
sasiadkach. Dwie w tym zawady Angli- 
kom do „odmiany są na przeszkodzie. 
Pierwsza znayduie się w namiętności za- 
tradniania się interefsami krain: nikt nie ieft 
oboiętnym dla oyczyzny, każdy obywa- 
tel chwyta się -trony i trzyma-ią z Zae 
pałem. Boig się aby damy nie rozgłosi- 
ły sekretów , na których" ukryciu: «viele 
zależy. * Druga tama mniey o chwalebna:, 
pochodzi z nader wielkiego gútü- dowi- 

> na. 


| 
$ 


| 
| 
| 


zr BY) 
na. Nie tak, łatwo poddanoby wm się 
pod oczami spektatorek, mogących bydź 


zrażonemi wielością scen, których sami 


tylko mieszkańcy kraiu są świadkami beż 
wftrząśnienia się, 


Przypatrz się na chwilę pokoiowi, w 
którym widać zgromadzone osoby „płci 
obiey. Byle tylko męszczyźni roztrzą- 
sali rzeczy iakie ważne albo ftatyftyczne , 
iuż ci kobiety nic się nie odzywają, (*) 

EEC Robią 


e 


(*) Obtowanie między męszczyznami, 
skoro tylko zatrudnia się. rzeczami 
ważnemi , wyftawia  naymocnieyszy 
pociag dla żywości wyobrażeń, wol- 
mości mniemań, i liczby wiadomości; 
ale koniecznie trzeba się doń przy- 
gotować przez bywania w świecie, t 
mauki kobiet. - Starcy ostwiałe w pro- 
chu komnaty, młodzi ludzie deszcze 
świeżo ze szkoł, okazuia odrażliwą 

1 gedan- 


= (15%) — 
Robią one koło oddzielne „, w którym po» 
ważnie seym zagaia się 0- wyborze mar 

; teryi, o cenie mód,. a nadewszyftko różne 
poftrzeżone ftroie bądź na złe, bądź ħa 
dobre w kościele, i na teatrze, 


Jakże powiedzą mi, nie mamy mie- 
przypuszczać dam do naszych rozmów po- 
E ważnych ? Kiedy. nawet nayuczejńsze 
2% ' sprzeciwiaią się naszym opiniom; SZacu- 
2 > diek nałogowy wraża musowe względy. 

= Niektóre uwodzą rozprawiających, co 


wszyft- 
Ar Imerese aee s DMA NADANE 
4 pedamteryę, i wviskaią  >pomiędzy 


rozwzasania niesmak, z którego czefto 
„ wynikada sprzeczki: mie maige wiel- 
Riego światła, ślepiemy. się maszemi 
wiadomościami, a mie wiele bywatąo 
w świecie, rezpościeramy się z po” 
șa ważnema sentencyanii 4 posiedzeniach 
których celem że przytemmość. 


t 
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wszyftko- szkodzi wolności myślenia. Mię- 
dzy ludźmi doyszałemi, którzy pierwszą 
swą młodość w świecie przepędzili, po- 
witają obcowania pełne. interefsu i uży: 


tku, (*5)-* 
Po 


* i eaaa 
e 


C) Końwersacya dobrze prowadzona 
więcej oświeca miż czytamie; chęć 
podobamia się i sprzeczności, fłatą 
Się żytwemi bodźcami takich się mie 
ma w zakącie gabinetowym. Stolicą 
sama potrafi mam ich naywięcey na- 

myć. IM matem mieście, nay- 
częściey wyobrażenia ścieśniaią sig, 
bo tam rozumy wyższe ieźli znaydu- 

29 się, to bardzo w matey liczbie, 

. a zatym brak tego ufławicznego tar- 
eiw - któreby ich elektwyzomwało , i 
wzażemnie wydobywało z nich iskry. 


* + Wszakże do obcowania. z męszczy- 
anami trzeba się przygotować przez 
społeczność z płcią. piękną. . Równie 
w moralnosci iak fizyce, potrzebne 

sę 


_ Po pierwszych . grzecznościach uftala- 


cie swoią. baczność nad snkqiami, nad 
„ chuft- 


t 


są różne ftopnie wprzód , mim može> 
my iftotnieysze znieść pokarmy. Dzie- 
cię którego byś odsadziwszy od pier- 
sz matki chciał karmić wołowina, nie 
długo by pożyło zatkame humoramt 
za madto ma tego temperament mo- 
cnemi. — Papki,; rosofkt , .wodziankt 
przygotywuwą ie; ale te lekkie, po- 
karmy zbyt przedłużone urobiłyby 
"ciało: słabym G mdłym. = Fak też, 
obcowania bzdwne ;>zawsze ut zymy- 
wane, wydaia owe rozumki kwiectjle, 
owe piamk zbite, owe dzieci z Wa- 
sami rażące drugich >i mudzące ko- 
biety, które wiłydza się, Ze przy- 
czyniły sie do takiego zmalenta. 
- Brzyiemny ; otrzymuie tylko przemi- 
iaiące pomyślności.  Sfefk to motył ` 
naypiękuieyszy podczas tutrzenki 
ramiey „ ale naysmuimieyszy gdy kil- 
ka dni-alho mie wiele kropel deszczu 
spędziły ten świetny t lekki petek, 
-którym natura ubogaciła tego kruche 
 skrzy- 


= 5 = 
chuftkami nad garnitowaniemi iedńa dróe 
giey, Rozuniałby kto, że szczególny los 


wasze- 


| man 


skrzydełka. ` Konwersacya miedzy 
męszczyżnami,  zachowuie +wszyfikie 
swe korzyści, odnośnie tylko do vma- 
teryi ważnych: rzeczy zabawne albo 

* + dowcipkowe, potrzebuią obecności ko= 
biet. Ludzie. naydowciynieysi, żak 
tylko chcą bydź rozweęselatgcemi, wpa- 
daia w miezprabności równie grube 
iak mie mite. 


A Feten Holandczyk , miłośnik świa- 

= tły nauk i sztuk pięknych, rad był 

0 med w siebie kilku. Francuzów dwóch 

| *ezyli trzech łaczyło z rzadkiemi spo- 

` sobami wiele przyjemności :. ftół wy=* 
borny t-dobre wino, fiawaty się pra- 

wdziwemi - bodźcami: pierwszy wie- 

czór był rozkoszny, ale mafłępużące 

> raptownie odmieniły się. Czwarty 

| duż okazał takowe pozwołemie sobie, 

| KIA gospodarz domu słusznie urażo- 

my, unyjślił twięcey mie zapraszać 

do siebie podobnych gości, i powziat 

* 0 Wwe- 
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Waszego; życia i ogólny. interes całego 
świata zawisły od kształtu i kolotu fró 


iów., 


AC 3 f 3 
o wesołym humorze narodu Francu- 
ak gej z EFA 


Re 


Nic nie iji trudnieystego i deli- 


-katnieyszego” dla kobżety:, tak użrzy- 


mać tw suey sprawiedldiwey mierze 
wesoft posiedzenie 10 tym rodzaiu 
doświadczonego człowiek rady fiaża 


T iey sie bardzo pożytecznemi. Nadto 
"wielka powsczygliwość, TOM id nie 


dogodną i świętoszką ; zbyt wielka 


łatwość pociąga ton poufały „i uchy- 
bienie wz zględów. WORA: poważa- 


"mieć bez w ay et nie przysddno-, 


ści ,. ieft to <ftopień "bardzo. rzadki = 
ale naybardziey Poego GEY się. 
g dopo: 5r 


s Dosiahak swoy rozum ( mówiła 


ie pewna: kobieta ) prz ydaway codzien- 
— mie do iego rozeta głości s. a „pamiętay 


że miwa kobiety natjwięcey  wmietą- 
żgeey, powinna zawsze zofławić w 
- mmie- 


=z( gy 0 a 
1ów. Idziecie za przykładem tego doż 
brego księdza, który: oświadczał się że 
wiele osob zadaie sobie więcey pracy na 
potępienie się , niżby ich kosztowało bydź 


zbawionemi, płeć wasza więcey nżywa. 


poruszeń, zabiegów i. niespokoy ności „ dla 
uczynienia się bezrozumitą , niżby i 23 trze- 
ba było, dla ftania się rozsądną. Wiele 
fazy zaftanawiam się nad tym zapatięta- 
niem- -poiąćc. nie „mogę « abyście były. ftwo- 
tzeniami ludzkiemi ; zdaie mi się daleko 


rzeczą natiralnieyszą uważać was iako 


rodzay 


mniemaniu źe chce sę nauczyć: twarz 
= powatpiewaiaca "nie umieiętnego po- 
esta, a schłebia temu który rożu- 
Mie. że może oświócić. © Ale- nades 
'wszyfiko badź tolra: badź mia, te- 
zh chcesz aby cie kochamo , æ kocham 

no ZAWSZE, . 


= ( 58 ) = 
rodzay mało wyższy nad małpy. (*) Fo. 
zwierze. daleko lepiey ; przymilaiące się; 
a nie równie mniey: kosztuiące niż wy, 


powafiłoby z czasem rozprawiać o SZAra= 
s ; fanach 


p ZANA 


(©) Porownanie mieszczące kobiety rós 
WNO, a prawie ieszcze. małp miżey 

~: wielu czyteluików wwazł. , Więcey 
w nim znayda grubości niż rozumu: 

- Pognoig- te narodową oftrość, która 
zaraz od. dziecinfiwa: wypiętnowana 
przez pychę , codziennie przyćmiewa 
się przez używanie wina, i dwórek. 
Angielki, piękne , imieresuiące , czułe 
trawią Życie ma wyrzekaniach rzadko 
słuchanych. Ludzie lekkomyślnie,..-co 
się nazywacie kawalerami dobrey for- 
tuny, mato: warciscie szacunku, ale 
„wy którzy. zbramiacie się składać 
hołdy kobietom., którzy fłaranmić 
przyduszacie . naymmieysze iskierki 
-~ młodości ; można dziwić. sig. WASZYM 


będzie waszem dziełem. 


n 


rzymiotom wysokim , ale nie kochać. 
was, szczęście śmiertelnych nigdy nie 


NW FN agć YTY 9% 


SCSI )-TE 
fanach i materyach; nawet pewno wy» 
sownałoby w tym- rodzaju wielu sądzi- 
cielków nieznaiomym. 


- Patrz na firóy iak na głupftwo ko- 
niecznie potrzebne ; żadna kobieta iakokol- 
wiek bądź żnakomitsza, tale moyar 
się z tego. = 

Nie trzeba się pozofiawać za modą , 
ale należy iść obok niey zdała, a zawsze 
z umiarkowaniem. Wydatki gotowalni 
ftaią się nagannemi, iak tylko mnieyszemi 
nie są nadto, czego nam pozwała maiątek. 
Nic nie ieft wzgatdy godnieyszego , iak 
próżna dyftynkcya otrzymana” przez pię- 
kną suknię, która wdziana na osobę nie 
robi. ani młodszą ani pięknieyszą, ani 
mędiszą ; ati znacznieyszą, ańi  enotli- 


*vszą, tak. iak gdybyś ią zawiesiła na 


"kołku. =© 


Da- 


Daway wiele baczności ńa ludzi któ- 
tzy trafunkiem rozprawiać przed tobą bę= 


dą 6 sztukach i umieiętnościach: + Rozmo= 


wy icli chocby były nad twoie poięcie;. ` 


wszelako przyniosą ci więcey korzyści, 
„niż drobne powtarzania "płci twoiey. 
Wreszcie ludzie prawdziwie świadi , ni- 
gdy nie wdadzą się w rozmowy do któ» 
reybyś nie mogła się z słowem ode- 
zwac. (*) 


k pjeł fa, WREN sz =" ZE 


(*) Młodzież me zawsze maten spra- 
wiedliwy: wzglad towar zyfiwa, mniey 
- „podobno naganna niż: rodzice którzy 
unoszą: się podziwieniem j gdy dzie- 
ct ich wyktadata sz przymilaniem się, 
swore dziecinne. piękności, wsża! że 
częftokroć ludzie: dorośli przekładaią 


„ rozmówy swote kawałkami miezrozu= 
FR . ERS s nA = s Ę =. 
maałemi dla tych co mie są wpisane. 


w taiemmite wesołków.  Smiechy ufta- 
wiczne męką jlatą. się nieszczęśliwennm 
. przy” 


— (161 ) = 


Pod. czas gdy: inni zatrudniają się o> 
byczaiami i zwyczaiami różnych narodów 
£uropeyskich , podróżami do kraióww dale. 
kich, losem oyczyżny„ albo też - ludźmi 
wielkiemi, i- pięknemi dziełami: ftarożyr. 
tności ;+gdy ważą różne ftopnie szacunku., 
Winne: pisarzom Francuzkim , i Angielskim, 

<A L bądź. 
Tom IT, 


przychodniowi, który: nie, dochodzi 
ich przyczyny. Gospodyni domu po- 
E winne 2 wielka fłaranności dle bez 
wi przysady, nie spuszczać z oczu ias 
dney osoby, które ma u. siebie: iak 
tylko choć tedna, przez swe mileze= 


"o anie albo aaki” znak niespokógności, 
okazuie nudzenie siei miedogodnosts 

= trzeba fiarać się natychmiajfb, dądź 

"+ "amy, zwrót potoczności, nie przery- 
watgo raptownie tym: którzy. mówia. 
Bo inatzey chcgę te wsz: kie ana- 5 
gta wykonać drobnosci, moglibyśmy 
się flat śmiesznemi , uibo obrazić mas 
otaczatących. 
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bądź to W Wwiersził ; bądź w mowie ties 


- wwiązaney ; gdy. wyszukuią: granic wys 


ftępku i cnoty : haniebna ieft dla damy nie 
smakować sobie podobne rozmowy, nie 
obracać ie na swóy' póżytek, nie imie 
$cic się przez rozwagę i naukę w. 'ftanię 
uczeftniktwa; ale-raczey póyść do kąta z 
swoją; naybliższą sąsiadką 1 natadzać_ się 
o nowym kształcie wachlarza, 


r: aa 


ya 
Dość „się Śmieszno wydaie że po 


między. ftem młodych „panien, Z cięż- 
kością trafi. się iedna coby. była w. ftanie 
„czytać i pisać doskonale swym ięzykiem, 
a tym bardziey co by miniata ‘dadh zdanie 
o= dziele nayprofiszym, . Dia przekonania 


-się 0 trafności tego poftszeżenia, dość ieft 


tylko dadź sobie trochę czasu na przysłu+ 


; chanie się im, gdy iaka komedyę albo rO» 


“mans różbieraią, . Każdy yaz co. nie 
det utartym przez codzienne . używanie, 


Re. 


kal 


G S 


zatwżymuie ie; nic w tén dziwnego; one 


' mie uczą się w dziecińftwie. ortografii , i 
/ przez całe życie nie umieią w niey Wy- 


doskonalić się. - €zytay więc głośno, bądź 


to przed mężem, bądź przed człowiekiem 
światłym : nadewszyftko dosyć szczerym 
aby: cię mogł poprawiać : nie czytay ni» 
gdy a ńigdy przed kobietą. - W'yiątki 
wypisane z książki nauczą cię pisowni: 

REZ. 5 ż 

Któż nie wie ;-że kobiety uchodząca 
ża czone , poftradały całą wziętość przeż 
swe nafrętne gadaćtwo , i nieznośńą pychę: 
Smieszności te tie opanuią cię taz prze- 
końawszy Się, że- mimo. wszelkie usiło= 
wania które zechcesz robi; nie doydziesż 
biegłości dobrego szkolarza. 
Czytanie zda ci. się profto- do pofte- 
pa twego rozumu, przypuściwszy że ieft 
Mmiiarkowanę, .. Fałszywe krokig i zły; 

ji ; La wybór 


= (164.) = 

wybór książek, robią owe kobiety. pez 

' damtki, cale przeciwne tym, które dóbiże A 
czytały. Niech przyiaciel pleyin 1 
się delikatnego i trudnego zakrzątnienia 
Kierować twym czytaniem,  cafnie "się 
přžez doświadcżenie' i uwagi do różnych 
śwódeł, z których wypły waią: z > 
sa PE NAPY: 

Uważ do iakiego ftopnia większa CZEŚĆ 
Robit Mae się przedmiotami oboiętnemi , 
gdy inłodość i piękność zniknęły : wzgat- 
donemi y oczach ihęszczyzn , ale bar- 
dziey iesžcze w oczach La Aa 5% 
płci swoiey ; ie znayduią onë iniey: o- 
obiedniey zabawy; ial w wizytach, na któ- 
rych zawsze z tfudnością ie cierpią ; idą 

_ na karty raz w to, drugi raz w owo f; 
mieysce. Ranek przekawęczy Się między b 
dudnosciġ i zazdrością albo tóż trawi się | 
fa bezużytecznych wsiłowaniach kwoli fā- 

priz 


scx R aji PCE) c 


1 
N 


prawieniagprzez głęboką sztukę gotowalni, 
snymyeh: gruzów, które się wymknęły 
Arasznym: skutkom czasu. ' Wszakże zna- 
łem niektóre kobiety maiące lat okładem 
sześćdziesiąt „, które zgromadząły około 
siebie wszyfiko „ico miafto i dwór nay» 


„przyiemnieyszego mieć mogło, bez wyftae 


wiania ianey korzyści, iak uczeftnictwa 


"obcowania interefsuiącego, 


Każdy przymiot godzien - szacunku; 
zachowuie równą wartość u płci oboiey:: 
od tego ani. skromńość , ani łagodność nie 


K maią bydź *wyiętemi, Przywaty iówy> 


fępki: Są nie miłe tak u iedney iak i dru- 


*giey. =  Przecięż widać -pewną słabość , 
„którą w ogólności ;przypisuią wam; nie 
sądząc aby to was kczywdziło ; to ief 


tehószokwo,. Rzecz zdaie się nadzwy= 
czayńa, äg taż sama kobieta; która <> 
świadcza iakiemu półkownikowi |albo ka- 
pita- 


486 ) =", 
pitanowi podziwienie nad iego wałeczńo- | 
Ścią, rozumie: że ią zdobi lękać sięgie- | 
go cienia, wydawać krzyki na fiatku chóż | 
ciaż woda ieft nayspokoynieysża ; ftrachać + 
śię w karecie ża każdym pochyleniem, i | 
w indłość wpadać na widok paiąka , bądź 
szczura , albo żaby. Jeżeli boiażkbiwość - 
nikczemna zdaje się bydź znakiem chara- 
kteru okratnego , trudno możia uważać ią 
jako przyiemność wařt} pożądania, ku po- 


sviększeniu iey- przez przysadę, “ ai 


gir 
w 


Cnoty, i przymioty: są „obu płciom 
wspólne ; ale. wasza -zofłaie po niżey we 
wszyftkich. Wszakże wymawia „sobie 
małomówność , która nad to" posuniętay w 
£ałsz zamienia się. Jak tylko znayduiemy 
się między ludźmi słusznemi:, iż, NW tedy 


ł 


uczciwa wolność ma panować , i wyrugo- 
BE 
«wać niesmaczne słów cędzenie "= 


* z è z = 


"W fto- 


A a n 


mt ŁEB 
EAT gółecznych "miaftach, kupę trafia się 
dam żywych, trzpiotuiących , śmiałych , 
których mniemane talenta, noszą -ü pół- 
mędrków imię rozumu i grzeczności, Wy- 
borność ich cała- gruntnie się a wyraże- 
niach twardych i vażąeych które iak same 
powiadaią , czynia” maleńkim ich. gacka. 
"Tem niech się kto -nadarzy upokorzońy 
miskością swego urodzenia, niekształtno= 
ścią swey osoby , alboli smutny: ze złey 
kolei losu; w którą wpadł lub sam przez 
się , lub przez = swą familię „+znagła one; 
i bez cżadnego->względu- Swypuszczałą nań 
grube pociski. W tym razie lepiey.wiąż. 
się z: kobietami świadomey <galanterfi, niż 
zi podobnemi  gwardyaczkami. Nie tylko 
że. nikt nie iet "obowiązany uważać te 
obmierzłe feworzenia iako damy , ale 
wszyftko nawet upoważnia częftować ie 
iak--swawolne « szałaputnice , ukrywaiące 
się pod sukniami , <z których powinny by 
- bydź 


bydi: obdarte y potóm-wygnane hanie- 
bnię. 
Kocliay; szacuy- małżonka swego dia: 
iego dobrych. przymiotów ,. "nie przypisua 
iac mu tych , których nie ma. „Ten oftas 
ti poftępek spędzany. w ogólności ta mi- 
łość „<hywa tylko nayczęściey czczą przy= 
Í sadnością , i fiłszywóm sądzeniem, Ka- 
dzidło zda się bydź ieszcze grubszóm, gdy 
młoda osoba... s posgedlazy, za „człowieka 
słusznego, chwali w nim osobiście pożyt= 
„ ki arda ief poabationy. 


EE się poznać p "= 
inęża dla umiarkówania- wedle” nich Wys 
datków tobie powierzonych. Niech cię 
nie widzą. powiększającą > liczbę *ogromhą 
tych dań; pięknych; myślących, że odnoż 
szą zwycięftwó., gdy przez swoie naprzy- 
kizania się, wydzićraią im mężu piękną 

*Kare- 


| 
| 
| 
| 
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Karetę , pierścień kosztowny" bogatą su-- 
© knię, bynaymniey niedbaiąc 0. długie-re- 
geftea , które leży u rzeźnika i piekarza. 


> © byś matchnęła męża swoiego dósyć 
mocné "zaufaniem dla zniesienia <nie - pig- 
knego zwyczaju .pensyi -dawanych' kobie- 
tom. < Jeft to grobem iedności małżeńskiey 
i cnót domowych. Już -tam. nie; trzeba 
szukać matki familii, "wezwaney przez 
naturę "ku czuwania na wszyftkie przęd- 
mioty wewnętrzne, ku utrzymaniu pokoiu; 
ku -ulżeńiu cierpie 1, ku rozlaniu słodkich 
pociech. Nie. widzisz tylko kobietę zaię- 
- tą swemi *iterefsami ósobiftemi, i nayo- 
- boiętnieyszą : na“ pożytki domowe, . które 
iey są obcemi. Jey põiazd, ftół, goto- 
ivalnia „, widowiska i zabawy "zakrzątaią 
ią cąłą, Mnieysza oto iak Jegomość wy- 
brnie-z- złey toni.. Sidła <zaftawionedla 
_; przywiedzenia.go do zaspokoienia nie zaz 


tar- 
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tartych uburdań , faig się skoró swego do: 
każą, iedynie matetya tryumf, Ś ża 

Zachoway ten lift pilnie, odczytuy | 
go częftó bez uprzedzenia , miarkuyswe- 
dle niego swoie pożycie: Nadto. szczęć j 
śliwy będę ieżli przyczyni się do zrobie- b 
sia cię wzorem płci swoiey, delicyami 


męża, i: filarem Mace SE ŚĆ | 
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demii, i odbywszy bieg zwyczayney nmi 
ki, uczałem- potrzebę ` poświęcenia talenz 
` tów 


p € iw) = 


tów utrzymaniu życia śwego, któfych na- 


bycie "zupełnie prawie” uszczerpnęło móy 
maiątek. | Stany: zyskówne -fanęły mi w 
oczach pod iednakowćm widokiem, wszyft- 


kie „ozdobione: zwodniczemi ponętami, ale 


«wszyftkie. poddane: licznym obowiązkom. ` 2 
ORK dczni 


E jeńca przymiotów bezko-. 
BRE | dła tego co ie posiada ; 
iak- -pizykładanie: się ogólne; i nie wy» 
czerpane pragnienie nauczenia śię.  Wpra- 
wiaią one w niepewności nie- obrachowa- 


qe, które” pławią - duszę wśród różnych 
> zamiarów, nie. czyniąc ią zdatną do -na- 


myślenia się ña žadną: trong. "żyłem ©0= 
toczony książkami , między - „które czas 
móy dzielił się, po: woli trafu albo” u- 


*4oienia. Godziny moie trawiły się częfto 


uąd>namyślaniem które nauki miały ie<za- 

iąć; nakoniec 'z niecierpliwości: chwytałem 

pierwszą książkę co się nawinęła na: ftole.. 
albo 


albo co tcht Sadów do Kawiarni ;<dła 
uniknienia nie ałożeń | J  potiurych Obrazów. 


samotności, s w EO 


Nie znacznie egi mi anego szczi 


ż znagła w y= 


płego po oycach: maiątku, 
*rwany byłem z tego snu Aai przez 
iednego wierzyciela, którego "nieukonten-- 
towanie trzeba” -było zaspokoić. za pomoca 
znaczney kwoty , iaka mi nie 'zoftawiła 

tylko na- kilka -miesięcy pewien oda do 


dać 2 © 


pocą Pechiebiim . sobie, že nie obwi- . 
nisz ani oł komftwo , yi ani o nikczemność, 
mysli, keórcy mię mabawiła boiaźń wpa- 
dnienia wnędzę „i = pragnienie szukania 


srodku iczciwego: ję x 


DE 34 CE z PE 


B= Nicki bohatery niedbalttwa , przeż 
dały wszyftek -ewóy doftatek, włożyły * 
pieniądze do szuflady 1 potym „bynaymniey: 
nie ząkłopotawszy - osię*i w niczym nig” 
ES umniey= 


œ 


<a ( 193 0) = 
Gmnieyszy wszy swego wydatku , *wycią- 
gięty grosz po groszu A o' oftatniego 
%alara; ale niebo niedało 


się urodzić 


ty, godnością 'nieroftropności albo «wy- 
"miesienia, iedynie zdatną do poftawienia 


wyżey nad troski i Po oŁycia. = Na- 


tychmiaft więc sz p swoich 


pizyiacioł do szukania urzędu; torie 
wybawił od ubóftwa, i dał czas - di 
bny do r EA 
Moi przyjaciele Apea: 
skliwości, obiecali mi natychmiaft pomoc 
WE żę, „ij ich nie oziębiła się 
żadnóm spożnieniem , a wyszukiwania ich 
tak "pomyślnie poszły ,* że przed , końcem 
miesiąca , widziałem Się pomięszanym wiel- 
ską” łiczbą ofiarowań ; i różnemi widokami. 
Aże nie zoftawało mi czasu na tracenie go 
nad długiemi ńamyślaniami się , fiaranie 
wychowania ” syta iedynaka w dómu iego 
oyca 


oycą uftalito. móy wybór.  Poiechałeń fa 
wieś. W którey ten. Pan mieszkał: Przyź 


ięró: mię 2. nader. wielką grzecznością;proż, 


-SZONO. mig a. objęcie zataz  fiinkcyi, ohda 


rOWANO; mi dochod taki który chętnie była 


bym przyjął, gdyby: nawet fortuna po- 
żwoliła mi ieszcze, bydź trudnym: W zgię: 
dy- szafowane schlebiały. moiey miłości 
własnóy , może też okazałość pokoiów , i 
fół wytworny miały wpływ _iakić. 
Wsżyjikogcw. godzinie. zawiązało się a 
dziecię poruczono mym rekom, 

«Mocno przedsięwziąwszy nie zawo. 
dzić zaufania , udzielonego - mi, dopełniałem 
gorąco swych powinności ; 5 doświadczałem 
pociechy z poftrzegania: CZ m$m=iczniu, 
charakteru powolnego, ptędkiey. zrozumia: 
łości, i dokładney pamięci, Przyszłość 
wyltawiśła mi nadzieję pochłebną , że ma 
«iągłe. usiłowania. przysporzyłyby 0yczy= 
Znie 


s 


t 
j 
l 
| 
4: 4 
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$ 


poł © oz 


znie obywatela użyteczńiego, i "mądrego 3 


chociaż prace moie bywały spoźniane od 
czasu do czasu; bądź to przez: brak po- 
wagi, badź przez: przypodobanie. konie- 
czne ulegania chwilom leńiftwa; t 'czeka- 


nia 2 łagodnością. szczęśliwego powrotu 


'samowolnegó przykładania się: + Dla czło- 


wieka pi którego głowa była: nabity wa» 
dnością swey wiadomości ste xy: którego: 
oczach: nauka czyniła równie błahemi iak 
bzdurnemi zwyczayne zabawki; tindno 
było przytłumić swe -óbruszenie się, gdy 
naypoważnieysze mowy bywały przery-, 
awane pamiątką uciechy wczorayszey; albo 
też przez zakrzątauie się iaką fraszką. , 
ZET 


Te- spizeczności _nayczęściey: okazy» 


" wały. się z przyczyny matki; która; dopra- 


szała się niby o nadgródę żeby syn -iey 
byłowolny od lekcyi. = Wymagała także 


| sżeby przebiegał: uftawicźnie od -iedney = 


do; 


do drugiey książki, dla własnego. ukons 
tentowania i zabawy tych, co” do niey 
przychodzili, z poftępu tego małego cudu. 
Nakoniec dowodziła przez. swoie. czyn- 


ności iako i'mówy, że nic nie było. ta. 


kiego w świecie, coby można -nważać 
NAŻNEYPZYM albo przyiemnieyszym nad 
umieięcności; że można nabywać nauki, 
ale ona. nie robi się przez wybór, i nay- 
jevi. tylko ieft dobrą „do zabrania go- 
dzin, które _zoftawia j> wolnemi rozrywka”, 
albo którey. ACP bierze górę. 


Saizin bydź moią- powinnością , 0- 
kazać w. uprzeymych wyrazach. nieiakieś 
zażalenie na te wielorakie odrywki ; ale 
odebrałem w odpowiedzi, że doftoyność 
i maiątek. słusznie. mogły się spodziewać 
iakiegoś 'pobłażania, że pofitępów uczta 
Amego zwolnienie nie będzie OOO zaj „ani 
- moiey opieszałości ,. ani niewiadoimości : E 


+ t 
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z dtugiey ftrony krok pomyślny: zadzi- 
wiaiący: wszyftkich , zupełnie -powinien 
mię: był zaspokoić. “Widząc w tedy: do- 
pełnionym co mi przypisywała delikatność, 
nie trudziłem się więcey przedftawianiami 
nadaremnemi , iłe możności «moiey" nie 
przeftawałem - wpaiać dobre "przepisy ; 
chwytałem wszelkie okoliczności sptzyia-* 
zne „ codziennie dobierałem się do gruntu, 
i, ftopniami doszedłem: szczęścia oglądania 5 
że móy uczeń pożyteczney ciekawości y= 
czuwał bódźce , | iroddawał -sie naukom z 
szlachetnym wia 


z Po kilku iatach ,- umyslono 'przepę- 
dzić czas nieiaki xy Londynie. - fmość 
nadto kochała swego syna, aby- z pięć 
miesięcy mogła żyć bez niego, - Jakże z 
drugiey ftrony odiąć się rozkoszy "zaspo- 
koienia. próżności przez wyiaśnienie pu- 

ARES OG M bliczne: = 

„Tom IT. 


bliczne rozulhu 4 talehtów „+0 których nay- 


wyższe, powzięła « mniemanie 2 -Poważy* . 


łem się uczynić niektóre uwagi nad' nie- 
przyzwoitościami poruczeńia się za wWcze+ 
Śnie zabawóm, równie iak spółeczności ; 
ale. Panią z uśmiechem lituiącym się nad 
moią <niewiadomością i pedafiteryą , odpo 
wiedziała : że syn iey zbyt długo zauzy= 
many był w maukach samotnych; i że 
czas zdawał "się świat mu inż pokazać. 
Nayodrażiiwszy . krok upodlenia się i beż 
żadney: wątpliwości; LA nie zgrabńd” jbo- 


iazliwość. GSR 


+=Wykwilitna pewność 4'”przerymńa 
wolóść, nabywają się pizez' żywe RZE 
mowy, przez częfte prźebywańie Z eùs 
dzożićmcaini,'i przez tczęszczanie dobrze 
utządzóe ; ña- wietkie posiedzenia, “OG 
Ałowiego ość: ezasi oaas ona ż pry 


ry 
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przypodobania się i rzeskości, zofławał 


w” milczeniu gdy nie nie znalazł” interes" 


suiącego do mówienia, tumienił się za 


każdą razą, gdy do dam zbliżył się; na- 
koniec zupełnie nieimiał tego Ogtia w od- 
pówiedzi, i czymiości w obowiązaniu , 
które znacznemi czynią młodych, iE 
dynie wychowanych. 


To drugie sprobówanie potwierdziło 
mi że wszelki opór: byłby Zbytnim, a 
zatćm uftąpiłem bez Szemiania, Wsicdli 
siy do karety i po czterech dniach drogi 
roftasowaliśńty Się w pomieszkanin nay- 
przyiemnieyszym ia ‘liey Pryncypalnćy, 
Móy iiczćn którego aż dotąd w spokoy- 


fém utonu, dni üpły waty, natychmiaft 


był iderżońy blaskiem tysiąca przedmio- « 


tów: nowych i ciekawych. ińfiginacy 

tego obłąkała się między mieaftannym po- 

tihem otaczaijcym go. Piękność Wy- 
Me mowy 


mówy nie potrafiała go odciągnąć od okna, 
mniey ieszcze oderwać od- hałasu , «który 
na ulicy czyniły , bądź to poiazdy , bądź 
gwary  pospolftwa.  Przecięż po trzech 
dniach, począłem odzyskiwać baczność, 
ale ta z nagła rozproszoną -zoftała boga- 
temi- snkniami, w Które go ubrano "na 
przyjęcie gości, ci dia, Świetności okaza- 
łey firoiów , napełnili mego młodego Za- 
pomunieniem się: 


diz jo) A RÓŻA 


„Przybycie familii bywało E- 
niey donoszone. . Codziennie nowe i ści- 
śleysze  znaiomości , zawiązy wały się; 
móy „uczeń chodził do wszyftkich bez wyi 
iącku żadnego, dla łatwego dofpienia 
odmiany ułożenia figury; iako též dla 
r pozbycia się. grubej: nieśrniało- 

„Madka” nie żądała długo przymiotów, 
które tak „wysoko, cenita , iey: też przy- 
wiązanie nie znało. więcey granic. . Oczy 

7 5 syho- 


eoo 
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| sytowskie palą się na widok wielkiey 


kompanii, a serce iego kołace na same 
slowo balu. Już daie doftrzegać zarodki 
wszelkich wykrętów wielkiego świata , 
mie szącnie zasad i czynności iak „wedle 
doftoyności tych, którym ie przypisnią. 
Patrzy na mnie z nieiakąś miną wyiszo= 
ści, poddźie się w tydzień przyięciu iedney 


lekcyi, raczey z grzeczności, niż dla do- 


` pełnienia obowiązku; wewnętrznćm iego 


ieft przekonaniem, że nauczyciele nie war- 
ci wielkich- względów, ieżli przynay- 
mniey nie mówią po francuzku; nauczył 
śię On Kilka pospolitych kawałków. w 
tym ięzyku, za ftaraniem guwernantki sio- 


fiy swoiey , co zachęciło go do prosze- 


mia z naleganiem o lokaia francuza, dla 


uświetnienia iak mówił swego obcowania. 
Prawda ieft, że mi ieszcze w brew nie 
idą, ale zbliżam się do kresu , ftania się 
niewygodwą zawad, bo od długiego cza- 
są 


W 


sü móy panicz pie mą ani iedney minuty, 
którąby mogł poświęcić bądź to wiados 
mościom , bądź cnotom, a od dnia :do dnia 
tak mu się udaie w świecie „ że almość. 


wczora Powiedatałać; Boig się aby miem 


synowi nie zofłała. w. dnie cätym-anisies 
dna godziną, do tańcowania, i- fechto= 
wania, : 


i A zd E Ti 


LIST DRUGI. 
` Monsieur. 


Próżność czyni każdego człowieka 
znakomitym w swych- własnych oczach; 
przeświadcza mię, żeś ani Wpan ani twoi 
czytelnicy: nie zapomnieli o mnie, który: 
przed kilku - miesiącami napisałem “ci o 
moim przybyciu do Londynu z iednym 
puniczem którego . byłem nauczycielem: 

; Okre- 
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Określę ci tedy bez żadney. przedmówy:i 
przypomnienia ciąg moiey. powieści: 5 
CZE a 
W. ktotkim czasie, dzięki przykła: 
dom, równie dak. nauczkom- matki iego, 
móy młody okazał się<ubogaconym wszel- 
kiemi - przymiotami które cechuią. błachą 
grzeczność, -Osm dni doftatecznemi były: 
do uczynienia go tak dobrze: panem swe» 
go. kapelusza, że 2z- łatwą zręcznością 
zdeymuie go i kładzie, nie- maiąc nay= 
mnieyszey potrzeby. poprawiać. go za druz 
giem. „poruszeniem: < Ten punkt doskona- 
łości okazał się aż za kilkokrotnemi przes 
ftawaniami z tanemifirzem , i po cwicze; 
niach -powtorzonych w zwierciadle. Trze= 


` ba było <zatwzeć- wiele nałogów: wiey= 


skich, ale- sztuka złączona "z czasem ia- 
kież nie: przebywa zapory 1 Tysiąc'innych 
oedabiły: go nieporachowanemi gatinkami 


„ powitania, zacząwszy od. uderzenią Wra- 


mię, 


ASCONA POTTER R 


| 
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Mie , aż do' naygłębszego. ukłonu.  Uży- 
wa on poruszeń zadziwienia, grzecznych 
uśmiechów , względu protekcyonalnego , 
uroczyftości obietnic , iak gdyby od dzie- 
cińftwa żył między dwofzanami. Nawet 
iego Ociec nie "potrafłby czasowiey i ż 
większą godnością "wymawiać oschłe iet 
dnosylaby oziębłości, i brzmiące zakresy 
poświęcania się. Znagła otrząsnąwszy się 
z skromności „i obawy, którą śainotność 
łączona: z pracą Wraża nayżywszemu U 
mysłowi, wchodzi do pokoiu pełnego go: 
ści, 'z ułożeniem mie zachwianym, i bez 
naymnieyszego pomięszania; znosi óczy 
ftu osób.  Sciska z TÓWIIĄ Śmi.łością iki 
poufałością ludzi, których w Życiu swoi 
nie widział. Matka iego” przez wzniszeć 
nie pociechy:zrobiła tę uiwagę tryumfniąż 
cą > nierozumiem aby terażsto w Świević 
mogłó>go zarumienieć. Milczenie 'które 
zachownię.w czasie -pochwa sypanych 


memu 
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memi uczniowi, słusznie" przekosały 


Imos, że podobne poftępki nie otrzymu- 
ią moiey uchwały ; ale ona przypisuie to 
ńieukontentowanie żałowi , z widzenia 
Zmnieyszonego wpływu mego, i boiaźni 
iitracenia kredytu W domu. - Lubo nader 


przeświadczona cö się tycze mych wia- 


„domości i uczejwości, uważa mię iako zu- 


pełnie obcym ze ftrony grzecznych zwy- 
czaiów rodzaiu ludzkiego, a zatóm nie 
wiele *zdatnym do urobienia składności 
młodego paniątka , nadewszyftko dania mu 


szmaiomości Świata. ` Ta zhaiomość tak 


wielbiona zawisła podług fiey na ety- 
Kiecie Wizy, na hinoryi dzieńney „* na 
prędkim przeymowaniu mód, na dokła- 


daym Spamiętaniu imion i ułożenia wszyft- 


kich osób pewnego rzędu „ na koniec, na 


<zęftych ckazywaniach e Ww będa 
mieyscach. ć 


Uczeń móy z: gorącością idzie za, te- 


mi wążnemi przedmiotami, [wa kroć ną 


dzień udaie się on na mieysce gry w Ku- 


lẹ (*) uważa tam ubior każdego człowie- 
ka dość sławnego aby: był wartym uwa- 
żania, i nigdy nie powraca do domu bez 
odniesienia nieiakich poftrzeżeń względem 
mankietków, krojów i haftów. Za przy 
iściem swym z widowiska, bez trudności 
może wiernie opowiedzieć maleńkie zatar- 
gi, oczęta miłosne, weftchnienia , usitie 
chania , znaki, 1 nawet  rumienienie się 
kazdey loży. Jego matka tak daleko się 
raduie, że gdy twafunkiem:przybieram mov 
ią rolę guwernera , przez zapytania o. pla- 
nie i fylu sztuk granych, ona żywo od- 
p > 6 piera 


= ZA OZEOCA 


©) Le mil Grą Angielska , «w. którey 
znacznieysi Kawalerowie bawżą się 
przerzucaniem okrągłey mafsy dre 
-qniamey przez obręcz żelazną. 


A ZEK 


gt BI) 


piera móią krytykę nie” ftosowną przez te. 


- słowa: spodziewam * się Ze ow, mie idzie 


dia tracenia-czasu na mazanie i słucha- 
mie fiworzeń. teatralnych. <Jego roztropność 
nigdy się nie okąznie piękniey iak na ba= 
lą maskowymi. -Po mimo różnych "przes 
brań rozeznaie *on swoich znaiomych z 
szybkością która doftarcza familii niewy= 
ezyrpanńą miateryę rozmowy. Każdy no- 
wy przychodzeń wie od słówa *do słowa 
iak wszyftkie osóby były: poznane; ieda 
przez. swóy -obrot i chód ,* draga “przez 
poruszenia , ta przeż kiwnienie* głową; 
tamta przez wypsnione słowka: > "Nies 
chciey powątpiewać ieżli te piękne ko- 
rzyści odbieraią słuszne - pochwały, i ieres 
Żli ten` poranny  ieniusż fłatecznie ieft 
*w spieranym przez wszelkie sposoby: do- 
skonalenia się. ż 

“Jego własne usiłowania, i.obcych poe 
moce, dość udały się doskonale Ku zatar= 


cia 


i 
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ciu wszelkiego śladu łitćratury. Mówie- 
nie iego niemniey się zmieniło iak ubiór: 
Miafto przywiązywania się do trafności i 
czyftości, iedynym iego ieft ftaraniem = 
biegać się tak za ucinkami modnemi, iak 
za teraźnieyszemi wyktzykaniami , «póki 
wiernie nie odda wszelkich: śmiesznych 
cieni gadatliwości ludzi, których uvodze- 
mie albo maiątek mieści w -ftanie dawania 
tonu. Ani ieden dziki wyraz tegoroczny 
nie ieft mu obcym... Krótko mówiąc, sły- 
szę go używaiącego nie zrozuniałych ze- 
gań dla tych, którzy fonnuią swoy fyi 


ucząc się dobrych Autorów. 


Do tey obfitości wyobrażeń pd tey 
łatwości wyrazów, łączy taki ogień pa~ 
nowania w posiedzeniu, że piękne damy 
sławią go na wyścigi iako naypiękniey- 
szego panicza, którym wiek może się 
zaszczycić. Wszakże niektóre mienią go 

a  bydź 
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bydź bezczelnym i wielkim gadaczem. “Tie 
ne żałuią go w głębi serca, że z takim 


|| rozumem, z takiemi. umieiętnościami nie 


ieft większym. 


Matka pożera takie pochwały * oczy 
iey iskrzą się, sefce jey biiey tw nay= 
licznieyszych -zgromadzeniach z wielką 
, trudnością hamuie wynurzenie spodziewań, 
których iey tyle usposobień każe oczeki- 

wać. Nie wiem przez iakąś fatałność ko 
biety zawsze opacznie widzą dzieci; ich 
podziwienie odnosi się do zaufania i ży- 
wości; które przynaymniey hiewiadomo- 
ści są wypadkami ieżeli niedurnowatości ; 
prawie zawsze te. przymioty: nie rodzą 
się z pewności uczeiwey:; «alez niesłu= 
- Sznego, zuchwalftwa.- Żywa czułość idzie 
za przenikaiącą zrozumiałością. Obie zbra: 
niaią ufać swemu własnemu sądzeniu , kas 
ża one dla obawy. bledow poftępówać z- 


wiel- 
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wielkim powściągnieniem Śmutek który 
sprawują popełnione błędy; natmialnie by= 
WA, propotcyoniilty chęci celowania Która 
nas pobiidza. A tak póki” tylko "ludzie 
przez długi nałog nie oswoiłi Się z naga- 
ną, albo póki pizeż wielokiothe' usiiności 
nie doszli sztuki głębokiey: kiycia poru= 
szeń doświadczanych , bez interefsówńa 
mienfiiość Zonale awierttą bratonkką roziumii: 


= Przeciwiiie móy. uczen. tak mało ieft 
ziespokoyny o swą biegłość ; że wyfta= 
wia Się nas przod“ iako tożum piękny , i 
bez uftannie mordnie swą. iniaginacyę 
dla okazania się podobaiącym: Łatwo 
wątpieć będziesz 1akiim on "sposobem gia 


rotę „sktórey mało co: kto spróbował bez 
„załowańia” tego w urótce: Wiesz: 6 ten; 
Mei ozü zależy na „połączenii niespodzia» 


nóm wyobrażeń i na odkrycia niektórych 
ftósónków ukrytych między: obrazami por 
ź zofitie 


SE ( GUZ 


zornie od Siebie oddalonemi.  Rozrzutność 


więc rozumu przypuszcza ogromne skupie- 
nie wiadomości, paimięć napełniohą zna- 


niami które służą do złożenia nowych na~ 


bytów. Jakakolwiek -byd "może silność 
maturalna duszy; nie potrafi ona z niewie- 


łu wyobrażeń: uróbić liczne połączenia, iak 
dzwońy *w matey liczbie "nie oddałyby 
bardzo różnego głosu. "Prawda iet, mo- 
(że trałimek wydać nie kiedy szczęśliwe 
ztownańie, albo też sprzecztość dowci- 
pią, ale tó sd zdarzenia Stalć rzadkie , że 
nie można bez toftropności spuszczać się 
nienie. "Atak człowiek hie Wiele” sam 2 
siebie bogaty, Który przez "wesołość ser- 
ck wyftawia się ña wydatki *naapłynne , 
koniecznie niż musi z dosyć 
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epe. Które” do dziś dhia 6ż 
trzymuie iego wielka E i wzglę- 
dy udzielane iego doftoytńości, dopełniaią 


po- 
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poczęści niedoftatek władz umysłowych. 
Przekonywa on się dobrą „wiarą, że mu się 
dziwią ci Wszyscy co mu potakuig, i że, 
pociąga wszyftkich tych co się z iego. 
głupftw śmieią.. A tak codziennie wraca: 
do swey roli z nowym zapewnieniem , 
chociaż ieszcze bardzo daleko iet, od na- 
bycia czoła i nałogu. które są. potrzebne 
użyciu wszelkich -sztucztości, za pomocą 
których nadaiemy sobie pozorność rozu= 
mu, Cedzi on zwolna. swe. słowa, skła. 
da błazeńftwa na swego lokaią, przypi-. 
suie ftare dzieie osobóm teraznieyszym , 
zwraca, zapytania: potrzebuiące . prędkiey 
odpowiedzi , „uprzedza zagadnienie przez 
talent wymierzenia przodem _ à zarzutu, 
w niepodobności odpowiedzi na natarczy-. 
wog przeciwnika, wychodzi z pomięsza- 
mia: przez: Mapana. nayniższy. sługa 
i kończy na rozśmianiu się głośnym z 
„syumfem, 


Usiłuie 
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Usiłuie łagodnie przysłamić te wspa- 
czności ieszcze w deh: rodzeniu się; ale 
a imóże rozsądek gdy- nie ieft wspartym 
ani modą, ani blaskiem, ani powagą! 
Słucha mię , albo przynaymniey udaie; ale 
wnet przyiemne rożtargnienia odrywaią go 
od czytania i łekcyi. Zabawki, widowi- 


ska, i pieszczoty zacieraią moie przepi 


Sy, iakokolwiek ile mi się zdaie głęboko 


wyryte. sę 


Nakoniec cale nowo, uburdał sobie 
w głowie, że ieft w ftanie iść beż pod- 
pory. Pierwszy iego krok na Świat, wye 
dał awantury, które zrobię  publicznemi 
za pomocą twoiego dziennika. : 


w: 
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LIST TRZECI. 
WAN) © 


Monsieur ! 
J 


Każdego rodzaiu grzeczności podwaja- 
ią cenę, gdy prędko świadczą się. Pra- 
widło to nigdy nie iet prawdziwszćm, 
iak gdy idzie o zaspokoienie ciekawości, 


Każdy rosprawiacz opoznialący swe opó* 


wiedzenie , 4 który wprawia Słąchacza W 


oczekiwanie długie , bavdzo rzadko będzie 
w _ftanie zadość Gczynienia nadziei , iaką 
wzbudza ; albo nagrodzenia nudów które 
sprawia. Tage. za tą zasadą nie tracę- ie- 
dnego mómentu dla przesłania ci ciągu hi- 
ftoryi moiego wychowańca. Bez wyfta- 
Wienia przypadków  nadzwyczaynych , 
może to wyiść na pożytek młodym lu- 


dziom ; którzy zbyt łewapią się z zawie: 


Ę z MZe> 


SCW" 
rzeniem *swey roztropności , i wymyka 
sięz pod skrzydeł swych opiekunów; mim 
są-w itanie latac sami: > 


tóg człowiek młody W Swym piete 
wszyin wybiegu na miaftó, zataz był tak 
mocno zdziwiony niezmierną" rozległościę 
Londynu, tak mocho zmięszany ftrasznym 
zgiełkiem, tak mócho zalękniony powieścia« 
«mi słyszanemi na wsi; względem. biegło- 
ści filutów , swywoóli gminu, i to Się: tyje 
eze  szeliioftwa *powożiciejów że” dizat 
' gdyby było trzeba bez służącego wyiść 
ż6 cztery kroki z domt; i mniemał« że 
narażał swe życie, gdy notą iechał przez 
ulicę , w intymi a nie matki poiezdzie; był 
óh więc czas nieiaki, kontent z mego toś 
%arzyftwa , ale tego iękliwość niknęła w 
imiatę oswajania się ztemi przedmiotami tó+ 
żnemi, + Nakóniec pogarda, ha którą ptó= 
ftość iego wyftawiała go z rony niektós 
Nż . tych 
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rych kompanów znaiących nieco lepiey 
miafto, przymusiła go do taienia reszty: 
swych obaw; iego żądza zrobienia. się 
wolnym, pociąga go teraz do oszczędze- 
. nia mi wszelkiey baczności ; ale pewńym 
będąc że niewiadomość . wyftawia go na 
przypadki, myślałem że nie ludzka była= 
by poruczyć go sobie sauemu : odtąd re~ 
gularnie chodziliśmy na kawę, gdzie zgro- 


madzali się synowie domów - znaczniey= 


szych; kwiecifte rozumki., puftaki , płosk, 


lekkomyślni ,: niewiadomi , dak on roz- 


trzepotani; z któremi zaznaiomił się W 
i 2 7 4 
różnych zgromadzen ach, a którzy w iego 
D O ` Soi è A 

oczach są iedynemi Śmiestelnikami godne= 


mi podziwienia lub zazdrości. W- iakich 


2e: materysch odbywała się ich gadanina? — 


otoż co dobrem sumieniem zgadnąć. mi 


mie podobna było, bo moie surowe uło-. 


żenie. ftawało się im natrętnym, tak dale- 
i ; ; 
ce.-że znpełnie zbiiało ich żywość, de 


j 


mąż: I tego 
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tego punktu, że przedemną tłomaczyli się 
tylko niektóremi znakami „głowy , wzru 
szeniami ramion, niektóremi  złośliwemi. 
uśrniechaniami , albo też kawałeczkami 
przerwanemi, Czyt.łemli publiczne pisma, 
scena odmieniała się. « W tedy oddaliwszy 
się do kąta, pozwalali zupełnie wyloto- 
wi swey imaginacyi, i prawie zawszę 
\ ogień ich wielki wybuchał na chychotania 
się głośnym: Zaraz tedy obrachowawszy 
się sami z swemi toaletami częftó wyma= 
wiali: prawdziwy huta; — maniergj 
żakowskie : == mwywiędły petant! = Co 
ża towarzyfiwo dla ludzi pewnego” tze 
du? — i niektóre urywki tym sposobem 
przecinane , których nie cierpiałem, aby 
|  mięszały spokoyność moig, wszakże te 
SR nigdy nie dochodziły aż do hatrząsań się 
publicznych , ale ograniczały się głuchemi 
szeptami. ' Jeżli oczy moie zwracały się 
ne- 


fa tych Jchmościów, . głębokie milczenie 
natychmiaft panowało, 

Móy uczeń dla. wysunienia się pizy- 
naymniey Z pod iarzmą którego zupełnie 
nie śmie skruszyć, nmyślił sobie od dni 
kilku pomagać swym kollegom w prześla» 
dowanin uknowanym przeciwko nowey. 
sztuce, Lokay iego kupił mu: w nay wig- 
kszym sękrecie wabik , na którym: wptas 
wiał się w szpichlerzu przez dwie całe 
godziny, Podczas widowiska zmyślił:wi- 
zytę do Panny Fluters, dla pośpięszenia 
się na mieysce gdzie towarzysze spisku 
znaydowali. się” zgromadzeni, Pefit złey 
woli į niegodziwych zamiarów przeciwko 
człowiekowi który nawet nie był im zna- 


nym, i przeciyko sztuce, którą pęzęcho- 


dziłą ich zyozumiałość, oświadczylą głos 


śno ftałe przedsięwzięcie bydź sędziami, 
i nie cierpiec, aby. miafto było zwodzo= 
ne przez podobnych bazgraczow papieri, 
Rozta- 


Roztasowawszy się < na "gałeryach., 
wprawiali się z Wielkiem męztwem, Z 


wielkim zapałem , wołali o pieśni bezecne, 


mowili głośno t0-0 Szaksparze;'to 0 iego 
grzypisniku  Johnsonie ; wykonali. wftęp 
swemi świftałkami ; prosili z kałasem 0 
zaczęcie ; oklaskali sposobem nadzwyczay= 
gym weyście Aktorów, wysłuchali dwóch 
sce: nic nie przerywając, nie mogli dłu= 
żey utrzymać swoiey popędliwey: niecier= 
pliwości, oddali się nieprzyftoynćm szema 
raniom , nayżywiey. zaczęłigwizdać+sWę< 
mi - wabikami, makoniec ściągneli na się- 
bie oczy: całego. zgromadzenia przez, ftra- 
szny hałas. Osoby na teyże siedzące „ła> 
wie, bądź to sozgniewańe przeszkadza- 
niem ich zabawie, bądź ożywione* pras 
gnieniem oszczędzenia zmartwień Autoroa 
wi, z widzenia swych uadziei daremne= 
mi- przez. zgraię: trzpiotów , porwali się 
do narzędzi krytyki, kilka wyraźnych 
obrQ+ 
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gbrotów trzciną „proporcyonalnie wymie- . 


rzońych wróciło porządek. A 


Bla ochłonienia z tey smuthey przew 
gratey , nasi zagorzalcy umknęli do iedneż 
go burdelu „gdzie w krotce! odzyskali swą 
wesołość. W ciągu dwóch godzin. po- 
święconych radości niespokoyney , wyszli 
pełni chęci wykonania wielkich przedsię: 
wzięć, i z sercem biiącóm nadzieią znale- 
zienia sprzyjaznych sposobności do okaza- 
nia swych rycerftw. Hurmem przebiegłi 
dwie ulice ; rozprószyli Znie wielką pra- 
cą dwie kupy piiaków. boiaźliwszych niż 
6ni ; wrzucili dwóch nocnych .ftróżów=w 
kanał ; „potłukli okna tey szynkowni do 
którey: uciekaiący się -schronili Potym 
oświeceni pomyślnością, poszli ku niosą- 
cym lektyki, w żamiąrze.  pogruchotania 
ich fa kawałki; i rozproszenia: szczątków 
fa bruku. = Lektykasze natychiniaft uszys 
ko- 


-aX aor ) — 


kowawszy się do potyczki, rzęsifto zas 


` częli eganiać się.  Utarczka czas niejaki 


była nie pewną, ale napaftinicy upadli ob- 
ciążeni razami. Jak tylko zwycięzcy pô- 
znali co zacz byli ich ieńcy , przymusili 
ich powsiadać do lektyk dła odniesienia na 
mieysce każdego, — 


Młody człowiek pokazał się naza- 
iutrz rano z głową zwieszona, i tak zaż 
wftydzony., że byłby się może poprawił, 
gdyby go matka częścią żałuiac , częścią 
chwaląc iego odwagę, nieswsbodziła od . 
wszelkiey niespokoyności. Szkody nocne 
były w domu zapłacone, a ia odebrałem 
wyrażniey zakaz ganienia naymnieyszego, 


i wszelkiego znaku nieukontentowania. 


To pobłażanie chociaż wyniesione 
do punktu naynierozumnieyszego , nie mo 
gło natyehmiaft ani "wyrugąwać pamiątki 


nie- 
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niepórmyślności, ani mu powrócić śmiałe- 
go zaufania. Przez trzy « dni zachował 
głuche milczenie, był skromnym i grzes 
cznym; nie mniemaiąc się ani nad to ro= 
zimnym dla odbierania nauki, ani n:dto 
uformowanym dla poddania się przymuso- 
wi; ale lekkość iego wnet zapełniła ślą* 
dy tego zbawiennego zmartwienia. Za- 
czął mowić z zapałem o -przebieraniach 
się, o -szynkowniach, iednym . słowetn 6 
wszyfikich częściach rozkoszy. Robi on 
firńszny hałas gdy fryzura iego- nie ieft 
nayszksupulatniey ułożona ; grozi zabiciem 
krawca, który uinieści. ieden guzik prze 
wrotnie, SE 


Nadto uczułem, że zupełnie ftawiał 
się wyższym nad wszelką władzę; i że 
nieroztropność iego miała go pogrążyć w 
smatne błędy; moia czuyność więc pos 


dwojła się. Na nieszczęście, matce z4= 


chcia- 


O o e a Z AE, 
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chciało się oftatnią razą zaprowadzić g6 
bezęmnić do iedney z swoich nayścisley* 
szych zuaiomych,  Wymkna* dh się, skos 
ro wszyscy grać zaczęli. Jego wesołość 
i gtzecźność Wnet czczość zrobiły, po- 
wrot iego ftał się przedmiotem ogólnego 
pragnienia , wieczerza byłą odłożoną. 
Każda kareta daiąca się słyszeć ną ulicy, 
odprowadzała go: każdy domownik wty- 
kaiący nos do pokoiu długo był wypy- 
tywany. Nakoniec trzeba było żeby 
lmość powrociła się do siebie, Nie bez 
wielkiey tedy trudności i za pomocą Wo- 
dek spirytusowych i serdecznych zacho- 
wano iig od napaści nerwów. Wszyscy 
,służałce byli powysyłani ną tysiączne 
drogi. "Kamienica cała przewrócona roz- 
łegała się żalami. Gdy tak namyślaliśmy 
się iakich się chwycić sposobów , nasz 
zbiegły wpadł znagła z okiem zalepio- 


tym, 
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nym y ż potarganą suknią , nietylko beż ie- 
. dnego talara ale ięszcze bez szpady , bez 
zegarka ;, bez tabakierki , i guzikow u re- 


kawa.. 


A 


Daleki od okazania takiey oznaki 
dawnego pomięszania, zaraz tonem lekkim 
zdał sprawę z tey ftraty, albo że lepiey 
powiem z tey kradzieży ; potóm silił się 
ubiedz karcenie ,. przez swoją kwaśność i 
marsowatość : Zie nie Sellem ia pier- 
wszy co tracę niektóre fraszki. Na cóż 
by się więc zdały urodzenie i bogafiwa , 
gdyby drugiemu nie pozwalały zabawek! 
Matka obrażona wielkością ftvraty, a wię- 


tey ieszcze sposobem którym broniono iey; 


nie ukrywała iey, ani ogradzała.  Ociec, 
po niektórych zagróżkach twardego pofta- 
pienia, -którego przywiązanie nie pozwa- 
tało mu wykonać , ukrócił kwotę wyZna- 
CZONA 


SKY 
czoną na iego zabawki, tak dalece: żeby 
przez -obftość nie mógł bydź wciągnio» 
nym w marnotraltwo. -Ten sposob mogt- 
by był: udadź się w mieyscu gdzie by 
nie natrafili się podsuwacze  nierządu i 
_głupftwa; ale tu przeciwnie ftał się” źró- 
dłem zgubnych naftęptw: Odkryliśmy 
zaczęte konszachty z iednym lichwiatzem, 
z którego córką iuż nie długo miał się 
- ożenić; pod wyraźnym warunkiem dofta- 
ma pewney sunimy pienieżnéy, kvórą pe 
śmierci oyca swego èw- troynasób: obie- 


sat wypłacić. >< 


Nie było czasu do utraty, rada 2 
familii zgromadziła się, która natychmiaf 
skazała młodego na ,dwaletnie na "wieś 
+ wygnanie; ale Mama zmiękczona iego 
zami oświadczyła , że iaż nad to był: 
człowiekiem w porze, aby-go na nowe 


2 ksią- 
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z książkami zakopywać. Podług tey na- 
der rozsądney uwagi, zaczyna on iutto 
„swe podróże, pod dozorem iednego gu- 


wernera. francnzkiego: 


a$ 


; Ż EMI- 


WYPIS Z EMILA 
KSIĘGI 17. 
TYT z 


* "0! iak szybko przebiegamy tę ziez 
mię! - Czwarta część życia  upłynęła 
wprzód: niż poznaliśmy iego użytek; ož 
fitatnia ieszcze upływa po przeftańin cie< 
szenia się nim.  Spoczątku żyć nie winie 
my: w króteć inż niemożeńy: a w od- 
ftępie dzielącym te dwa: kofice nienżyte- 
czne; trzy ćwierci czasu nam pozoftałego 
frawiły się na śnie, ma pracy ; boleści, 
przymusie, na niedołach wszelkiego ga- 
tunku, Życie nie tak ieft krotkiem przeż 
szczupłość trwania swego, iak że z szczii= 
płości iego czasu nic nam prawie nie po- 


zoftaie do kosztowania go. Coż z ftad że 


ZĘ ino= 


momente śmierci oddalony ieft od epochy 
urodzenia, gdy życie zawsze ieft zbyt 
krótkim skoro przeciąg ten źle ieft dopeł- 


nionym. 


Rodziemy się że tak rzekę dwarazy : 
raz abyśmy byli 5 drugi, abyśmy żyli; 
raz. dla gatunku, drugi raz dla płci. Mylą 
się którzy uważaią kobietę siako człowie» 
ka niedoskonałege ; wszakże zewnętrzne 
powinowactwo iet za niemi.: AŻ do wie 
ku żeńskiego, dzieci płci oboiey nic po- 
wierzchownego nie maią coby ich różniło, 
jedna twarz , taż sama poftawa, taż samą 
cera, tenże głos, wszyftko ief równym : 
dziewczęta są dziećmi, chłopcy są dziećmi; 
iednoż imie doftatecznóm ieft iftotom tak! 
podobnym.. Męszczyźni którym tamuią 
dalsze wywinienie się płci, przez „całe swo» 
ie życie zachownią tę: współkształtność ; 
zawsze są wielkiemi dziećmi: a kobiety 

4) mies 
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nieutracaiąc teyże Samey  iedaakowości , 


zdają się 2. Wielt względów niebyć nigdy 


czym innym: í 


** Ale człowiek w ogólności. me ieft 


(ftworzonym aby zawsze  wdziecińftwie 


zoftawał. " Wychodzi  zniego” wczasie 
przepisańym od natury, a ta chwila prze- 
silenia aczkolwiek dość krótka, ma dłu= 


gie wpływy: 


Jako ryk morza poprzedza zdala bū- 


|iżę, ta mawalńicza tewolicys okazwie 


Się przez mruczeńie riatniętńiości ródzących: 


się :' głucha burzliwość oftrzega 6*zbliża- 
iącym się ńiebeśpieczeńftwie. ` Zmiana W 
humorze , częfte zapędy, uftawiczia tie- 
spokoyność umysłu. czynia młodzieńca 
prawie nieuchamowanym,  Niesłucha on 
głosi któremu się dawał powodować ; teff 

O 3 AEG 
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to lew wswoim rozdrażnieniu ; nieżną on 
swego przewodnika , niechce więcey: 


bydź rządzonym. 


Do znaków < moralnych , humoru 


mieniącego się, łączą się znaczne odmiany 


wpoftawie. Fizyonoimia. iego roztafta się 1 


przybiera charakter ; rzadki mech i miękka 
pokazniący się na dole iego licow, szurzy 
się, i wzrafta. Głos iego` grubieie , albo 
raczey go traci: nie ieft -on ani dzieckiem 
ani człowiekiem , i. nie może przybierać 
żadnego ztych dwóch tonu. , lego oczy , 
te organa duszy które dotąd nie nie mo- 
wiły , znayduią ięzykii wyrażenie ; ogień 
rodzący się ożywia ie, ich spoyrzenia 
żywsze maią ieszcze «świętą niewinność s 
ale nie inż pierwszą niedołężność: czuie 
już że one mogą zbyt mówićz zaczyna 
umieć ie spuszcząć i rumienić się; ftaie się 
czułym , przód niż wie co czuie ; ieft nie- 
= ć - spoż 


4 
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spokcyńym bez racyi niespokoytościj To 
wszyftko zwolna przyść może i dąć ci: 


czas leszcze; ale iego żywość ieżeli nad- 


« to robi się niecierpliwa, ieżeli iego żapęd 


odmienia się w zapalczywóść, ieżeli gnie- 
wa się i rozrzewńia na przemiany, ieżli 

wylewa łzy beż przyczyny, ieżeli bli- 
sko przedmiotów które zaczynają się fta= 
wać niebespiecznemi dla niego , puls iege 

powiększa się, i óko Zapala, ieżli ręka 
kobiety położona na ręce iego dreszczem gő 

przeymuie ; ieżli imięsza się albo Śmiałość 

trąci przy niey; Ulifsie, mądry Ulifsie i 

iniey się. na oftrożności; wory któreś ty 

z taką  oftrożnością zamykął otwórzyły 

się; wiatry iuż tożkuły śię; nie odftę= 

puy inż na moment ftyru, inaczey wszy ft= 

ko przepadło, 


Tu ieft to drugie iirodżenie o którem 
mówiłem, tu się to człowiek prawdzi» 


Oh wie 
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* 
wie dla Życia rodzi, i nic człowieczego 


nie iet mu obcóm. 


Nainiętności nasze Są naypierwszemi 
narzędziami naszego obcowania; teft to 
więc równie śmiesznym iak próżnym przed- - 
siówzięciem chcieć się zepsuć; ieft to 
sprzeciwiać się haturze , przerabiać dzieło 
Boskie. Gdyby Bóg kazał człowiekowi 
niszczyć -namiętności od siebie dane , Bóg 
chciałby: -i niechciał:, +sprzeciwiałby' , się 
sobie samemu. = Nigdy on nie dał rozkazu 
tak nierozamnego , mieć podobnego nie ieft 
napisane. W- sercu ludzkim; a to co "Bóg 


chee- po człowieku, nie każe on muł 0- 


wiadać przez innego człowieka, sam on 


do-niego mówi, pisze on w głębi iego 
vSerca. : 

A więc, ten coby chciał  przeszko- 
dzie. rodzeniw się: namiętnościom, byłby 


i 


RZ umnie 
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umnie równie tak głipim, iak ów coby 


chciał ie w nic obrócić; a ci którzy imnie- 


malby że taki móy dotąd był zamiar, 
bóz ochyby żle bardzo zrozuinieliby mięs 


Ale „byłożby to dobrze TOZNINOWAĆ „ 
gdyby z tego że w naturze człowieka 
koniecznie bydź muszą namiętności, cheia- 
no wnosić sobie, że wszyftkie namiętno- 
-Sci które w nas czniemy , i które widzie- 

my w innych są przyrodzonemi ? Prawda, 
zródło ich Fent naturalnym ; ale tysiąc po- 
bocznych "frumieni powiększyły ie; iet 
“to wielka rzeka która wzbięra bezuftannie, 
a w którey ledwo znalazło by się kilka 
kropel iey wód pierwszych. Namiętności 


nasze EE. są bardzo ograniczo- 


s nemi; ne są narzędziami wolności naszey, 
| dążą: ku zachowafiu nas, Te wszyftkie 
| co nas podbiiaią i psnią przychodzą skąd 
| inąd, 
| 
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dad; natura nie daie "nam ich, przy- 
właszczamy ie sobie mimo ich- woli. 


Źródło naszych namiętności, począ- 
tek wszyftkich innych, iedyne które się" 
rodzi z człowiekiem, i nigdy póki żyie 
nie opuszcza go, ieft miłość siebie: na- 
miętność* pierworodna , wa po- 
przednicza nad wszelkie inne, a którey 
drugie nie są w pewnym względzie iak 
tylko BESAL W tym rozumie- 


BER 


ni wszyftkie Te? żeli 


hcamy, są natural- 
ne. Ale większa część tych modyfikacyi 
maię przyczyny obce, bez których nie 
'znalązłby nigdy mieysca; a jteż same u- 
Kształtowania , nie tylko że nie są nam 
korzyfnetni, ale owczem szkodę „przyno- 
mę zmieniaią one pierwszy przedmiot, i 
idą przeciw swemu początkowi; w teh 
CZAS to człowiek nie iet naturalnym, i 


czy bywa z sobą samym. | 
Miłość 


naian 


żeni 
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Miłość Sobie samego ieft zawsze do- 
bra i zawsze zgodną z porządkiem. Ka. 
żdy będąc urzędnikiem nayifinieyszym 
swego własnego zachowania, pierwszą i 
nayważnieyszą ieft, oraz bydź powinno 
iego. tarannością nieuftannie czuwać około 
iftoty swoiey; a. iakże czuwałby ; < tak 
mocho, gdyby go naywiększy niewiązał 


interes ? 


Trzeba więc nam kochać się dla wła- 
snego zachowania ;. trzeba byśmy Się wię- 
cey niż inną rzecz kochali, a przez ciąg 
pez pośredni tegoż czucia, kochamy to co 
nas zachowuie. Każde dziecię przywię: 
zuie się do swey mamki: Romulus po- ` 
winien się był przywiązać do swey wil- 
czycy która go karmiła, Z razu te przy- 
wiązanie iefp czyfto machinalne. Co sprzy- 
ia dobru osobiftemu, pociąga go; co ma 
szkodzi, odftręcza g0; ieft to tylko ślepy 

in: 


iuftynkt; Co przekształca ten inftytkć w 
sentyment, przywiązanie w miłość, wftręć 
W nienawiść, ieft to widoczna chęć szko 
dzenia nam, -albo pomagania. Mie uva» 
miętniamiy się dlą <iftot nieczułych ,. które 
tyłko idą za danym sobię popędem ;* ałe 
ei po których czekimy dobrego albo złe- 
go przez ich wewnętrzne usposobienie, 
przez ich wolę, ci, których widziemy 
czyniących wolno za albo przeciw, wra- 
Si żaią w nas uczucia podobne -tém , które 
SR nam- okaznią: Szukamy "tego cò nam słn- 
ży, ale co nam chce słażyć , kochamy; 
uciekamy od tego*co nam szkodzi, ale co 


nam chce szkodzić, tienawidziemy, 


Pierwszćm uczuciem dziecięcia ieft; 
kochać: siebie samego, 'ą drugiatn, co po. 
chodzi z pierwszego ; ieft, Kochać tych 

, którzy się doń zbliżają; bo w ftanie ‘stas 
kości w którey zofiaie, nie zna nikogo 


: > tylko 
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ćyiko przez bawienie się Z nim , i ftarania 
które od niego odbiera. -Z rażu ptzywią= 
zanie które ma do-swey mamki i do ;gu- 
swernantki.swoiey ięft tylko przyzwycza- 
jeniem. Szuka ich, bo ich potrzebuje, i 
że dobrze mu ieft miec ich;. ieft <to*raczey 
znaiemość "niż przychylność, <Wiiele mu 


potrzeba czasu do zrozumienia, -że nie tył= 


oko są mu one użytecznemi, ale że chcą 


bydź niemi; iw ten czas to zaczyna ich 
kochać. 


© Dziecię więc naturalnie ieft skłonnóm 


do przychylności, albowiem widzi że te 


-wszytko co Się do niego zbliża, chce ma 


pomódz, i że z tey uwagi nabiera natos 
gu uczucia sprzyiaźnego swemu rodzaio= 


wi; ale w miarę rozciągania "swych fto- 


„słńtków , swych potrzeb, swych zawisło: 


ści czynnych lub biernych , czucie iego 
Qdnoszeń się do drugich obudza się, i wyi 
daie 


OEB = 
daie sentyment powinności i przeńoszeń. 
W tedy dziecię ftaie się nakazuiącćm , 
zazdrósnóm , zbrodniczém „  mściwćm, 
Jeżeli układaią go do posłuszeńftwa ; nie 
widząc użytku tego co mu rozkaznią , 
przypisnie to dziwaćtwu, chęci dręczenia 
go, i Maie się krhąbrnym. Jeżli mu się 
ieft posłusznym ; natychmiaft gdy tzecz ia- 
ka opiera mu. się, widzi w tym bunty, 
Zamiar opierania nu się, tłucze ftół albo 
ftołek', że nie idzie po iego woli, Miłość 
siebie Ściągaiąca się do nas, przeftaie na ` 
żadosyć uczynieniu swym. prawdziwćm 
potrzebom ; ale miłość własna która się 
porownywa , nigdy nie iet kontenta i 
bydź nie może; bowiem sentyment prze- 
nosząc nas nad drugich, wymaga także 
by inni przenosili nas nad siebie; co ient 
mie podobna.  Otoż iak- namiętności słod- 
kie i lube rodzą się z miłości siebie, i 


iak namiętności zawifine i obrażliwe rov 


z 


S 


an S S | 


dźą się Z miłości własney. “A takone 
czyhi człowieka ifiotnie dobrym , ieft to 
mieg nie wiele potrzeb, i mało pórowny* 
wać się z inhemi; co go złym  iftotnie 
czyni, ieft to mieć wiele potrzeb i wiele 
przywięzywać się do opinii. Na tey Zza- 
sadzie, łatwo ieft widzieć jak można kies 
rować do dobrego lub złego wszyftkie ną- 
miętności dzieci i ludzi, Prawdą ieft że 
nie mogge zawsze żyć samotnemi, trudno 
gawsze dobremi żyć będą: ta sama tru- 
dność koniecznie pomnoży się z ich -fto- 
suułkami; i+ w tém to nadewszyftko niebe- 
spieczeńftwa społeczności czynią nam Sztu+ 
"kę i ftarania tie odzownieyszemi dla -zar 
pobieżenia w sercu ludzkim przeinaczeniu 
które rodzi się z iego nowych potrzeb. 
Nauka zgodna z człowiekiem, ieft 
ocenienie swych- ftosunków. = Póki niezna 
się tylko przęz swoię iftotę fizyczną, po- 


y 


winien 
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winien uczyć się siebie przez ftosunki tze- 
„€ezami; ten ieft urząd jego dziecinnó Ci : 
gdy zaczyna czuć swoię iftotę. moralną., 
powinien poznawać się przez ftosunki-z 
ludźmi ; ieft to urząd- iego życia całego , 
zaczynać w tym punkcie o którym mo- 


wiemy, 


"Jak tylko człowiek potrzebuie towa- 
rzyszki., nie<ieft inż iftota samotną, Serce 
iego nie ieft puerobtionyui Wszyftkie 
iego ftosynki z swoim gatunkiem, "wszyft- 
kie affekcye iego duszy z tą potrzebą rodzą 
się. Pierwsza iego namiętność «wnet obu- 
dza drugie: => i 


Skłonność inftynktn nie” ieft uftaloną; 
Płeć iedna ieft pociągnioną ku dsrugiey , 


Otóż porusżenie "natury. Wybór, prze- 


noszenie, przywiązanie: osobifte, są dzie» 


„łem Światła przesądów , nałogu: trzeba 


= { 2921 ) — 


czasu i ztłaiomości dla usposobienia się dla: 


kochania; nie kochamy aż ' osądziwszy ý 


nie przenosiemy aż porównawszy;  $ą- 
dzenia te robią się bez poftrzeżenia sie w 
mich, wszakże nie mniey są rzeczywifte< 
mi. Prawdziwa miłość , cożkolwiek bidź 
o niey mówią zawsze będzie czczona od 
ludzi; bo, aczkolwiek iey uniesienia o= 
błąkuią nas, aczkolwiek nierugnie 2 serca 
pełnego iey, przymiotów- niemiłych, a 
nawet rodzi ie, przecież zawsze nakazie 
szącowne bez których niebyłoby się "w 
ftanię czucia iey.. Wybór ten którego 
„fawiaią wspak rozumowi ,- pochodzi od 
niey ; zrobioną miłość ślepy, albowiem 
ona lepsze ma oczy niż my, + że widzi 
" ftósunki których my poftrzedz niemożeńry” 
Dla tego, któryby miemiał żadnego wy- 
obrażenia zasługi ani piękności, każda 
kobieta byłaby równie dobrą, a naypiet- 
wey nadarzona , byłaby zawsze mayulu= 


bień- 
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bieńszą, Nie tylko że miłość pochodzi 2 
natury, ieft'ona ieszcze piawidłem i pos 
wściągiem naszych skłonności : przez nię to, 
wyiąwszy przedmiot ukochany; płeć ies 
dna niczem ief dla. dtugiey. 


Daiąc. drugim pievwszeńftwo , chcemy: 


ie też dla siebie otrzymać, miłość powina- 
na bydź wzaiemną. Aby bydź kochanym, 
tzeba fać się godnym kochania; aby 
bydź. .przenoszonym tuzeba się ftad godniey» 
szym kochania; niż drugi, gódnieyszym 
kochania niż każdy. inny. Ztąd pierwsze 
względy na podobnych sobie; fiąd piere 
wsze porównania z niemi ; :ztąd emulacya, 
przesadzania się, zazdreść, Serce: pełne 
sentymentu: który wylewa się, lubi się 
wynurzać.; z powzeby kochanki robi się 
wnet potrzeba przyiaciela ; tea co cznie iak 
słodką ieft rzeczą bydź kochanym, chciałby 
nim bydź od całego świata, a. niktby. niea 
RA chciał 


chciał pierwszeńftwa , gdyby niebyło wie- 
ln nieukontentowanych. Z miłościa iprzy= 
iaźnią rodzą się poróżnienia, nieprzyiaźń , 
nienawiść. Z łona tylu różnych namię* 
tności widzę opinię wznoszącą się fia tro- 
nie nieporuszonym, a durne śmiertelniki 
poddane iey panowaniu gruntuiące wła- 
sna Swa bytność , tylko “na sądzeniąch 
cudzych. 


'Rozciagniey te wyobrażenia , a oba= 
czysz zkąd pochodzi kształt naszey m4żł0> 
si właśnty , który my mamy za natural- 
ny; i iak miłość siebie przefiaiąc bydź 
sentymentem udzielnym zamienia się w 
pychę u dusz wielkich, w próżność u ma- 
łych, a we wszyftkich uitawicznie się 
zasyca kosztem bliźniego. ` Gatunek tych 
namiętności, nie maiąc swego nasienia W 
sercach dzieci „ nie może w nich sam przez 
się rodzić Się; my to sami wnosiemy -g0 


i ni- 
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i nigdy one nie wkorzeniaią się iak tylko 
„przez nasze błędy ; ale nie tak iet z seta 
cem młodego człowieka ; chocbhyśmy: nie- 
wiedzieć co robili , wzrosną one pomimo 
nas. Czas więc odmienić swóy "sposób 


pofiępowania. 


Zacznieymy. przez niektóre ważne u= 


wagi nad krytycznym fanem 0 który: tw 


idzie: Przechód z dziecińftwa do wieku 


męskiego, ie ieft tak «oznaczonym przez 


natuwę., aby nie miał różnic się W <0so- 


bach. podług tefiperamentów , a w.ludziach 
podług klimatu, Każdemu wiadome SA 
sóżnice poftrzegane w tym punkcie, mięs 
dzy kraiami gorącemi, a krajami zimnemi:; 
i wszyscy widzą, że tempetamenta góra 
, ce prędzey Się fozsmuią niż inne, ale mo= 
żua.oinylic się nad przyczynami, i czę- 
fito. przypisać fizyczności, co należy. od- 
nosic do moralności; ief to iedno Z tład 
uty- 


A O TE OO a e e- 
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ażyciów myczęftszych -Blozośi ; naszego. 
wieku, Inftrukcye matury są późne i pos 
wolne, "nauki ludzi są. zawsze -prawie 
zawcześne: W. pierwszym razie zmysły 
obudzaią imaginacyę ; w dragim ; imagina: 
gya obudza zmysły; daie ona im czynność 
za rychłą która nie ómieszka' osłabić za- 


taz „osoby.;. potóm sam nawet rodzay z 


czasem, - Obserwacya ogólnieysza -i' pe- 


wnieysza nad poftrzeżenie skutku. klimas 
tów, ieft: że mężnienie -i moc -płci zas 


wsze ieft rychleysza u Narodów oświeco< 


nych i polerównych, niż u Ludów cić 


mych i barbarzyńskich. '(*) Dzieci mą 
AA: P E ES 
Tom ll, ; 


mra z, 


"© Ta rożniea zdmie się iedynie po- 

T  hodzić z tego, że w. profłocie' obyć 

czążów między. narodami mieb śwże- 

conemi. ż. wolnemi od zepsucia takte- 

ma sa miesakańcy kantonu Valais w 
Szway- 
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ią: szczególny: dowcip, aby można odkryć 
z pośródka wszelkich udawań -przyftog= 
ności , złe obyczaie które pokrywa. = Mos 
wa /oftrożna którą <int-dykituią , lekcye 
uczciwości które im dargi zasłona taie< 
mnicy którą chca /rózpościerać przed ich 
oczyma, są bodźcami ich ciekaw ości. -Jas 
sna jety Zex tym sposobem; to co niby 
przed niemi ukrytwaia, nie “ief idk tylko 
„dla nauczenia ich, a ta nanki ze - wszyfi= 
kich które śm. daią -mayprędzey . im- skute 
knie: : > 
Poradź się doświadczenia, zrozumiesz, 
do jakiego punktu. ten nierozumny „sposób 
przyspiesza dzieło natury i ruynuie tem- 


pera- 


RE ooceówawi 


sa s Szwaycaryć” albo hasi > Górale, ich 
imaginacya długi czas spókóyna t 
cicha, poźniey krew wzburza , + czys 
mich temperament nie tak WEZ- 
Ng, 


CE; e 


~ 
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i f 3 = M 

peramene Tu is iedha 2 przednieyszych 

przyczyn które zmienisią rodzay pokoleń 

w miaftach. Młodzi hidzie zawczasu wyż 

miszczeni, zoftatą małemi,.słabemi , niedo» 

łęgami, ftarzeią się zamiaft rośnienia ; iak 

Świnka macica która przez sztukę wydaie 

%wóc ma wiósię, dwiędnieie i umiera 
, przed jesienią. 

| 

Trzeba było żyć między: Narodami 

grubemi i proftemi, dla poznania do jakie- 

go to'at Wieku szczęśliwa niewiadomość 

mote przedłużyć miewinność dzieci. jeft 

10 widok tkliwy a oraz śmieszny widzieć 


"tam dwie płci oddane bespieczeńftwn sere 


swoich , przedłużafące w kwiecie wieku i 


piękności igraszki niewinne dziecinności zę 
pokazniące przez swą ponfiłość, czyftóść 
zabawek swoich. Gdy "nakoniec ta młodź 
łuba przychodzi do ożenienia się „ dway 
małżonkowie daiąc sobie wzaiemnić piefe 
P2 wiafiki 


wiaftki swych osób ,. sẹ- milszemi iedno 
drugiemu ; mnoftwo. dzieci zdrowych i sile 
nych ftaią się zakładem połączenia. które 
nic nie zmienią, i- owocem mądrości „ich 


lat pierwszych. 


Gdy tedy wiek w'którym człowiek 
nabywa rozeznania płci swoiey., tak się 
mpini przez skutek edukacyi , iako i czyn 
ność natury, idzie ztąd p że można przy- 
spieszyć: i spóźnić „wiek ten, podług. spo- 
sóbu iakin wychowywać. będziemy dzie- 
ci; a ieżeli ciało zyskuie albo traci. WZA» 
cnianie w. miarę. iak-spaźnia się albo pirzy- 
spiesza ten poftęp, idzie także zatóm , że 
im więcey przykładańty się do. opóźnie- 
nia go, tym więcey młody nabiera wigo- 
twi- krzepkości. Nie mówię ieszcze iak 


tylko o skutkach 'czyfto fizycznych ; wnet 


obaczemy że te nie tym iedynie Się ogra- 


z 


miczaią, © a nios 
Ro „bać Z tych 


na 


LK M 


im jc iy 
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Z tych uwag wyciągam rozwiązanie 
tego zagadnienia tak częfto używanego, 
czy przyzwoita ieft oświecać dzieci za- 
wczasu co: się tyczy przedmiotu“ ciekawo= 
ści, albo czy lepiey iet zwracać ie przez 
skromne błędy 2 Rozumiem, że ani pier- 
*vszego, ani drugiego czynić nie należy. 
Naprzód, ta ciekawość im nie przychodzi 
ieżli iey tylko nie daliśmy mieysca. Trze- 
ba więc tak czynić, aby iey nie miały. 
Podrugie, zapytania które rozwiązać nie 
iefteśmy przymuszeni, nie wymapaią aby 


zwodzić tego które ie czyni, lepiey ieft 


nakazać mu milczenie, niż odpowiadać mu 


kłamliwie. Mało ono będzie zdziwione 


tëm prawem , ieżeli mieliśmy” ftaranie pod- 


"bić ie sobie w rzeczach oboiętnych. - Na- 


Koniec ieżeli umyśliliśmy odpowiedzieć , 
niech to będzie z iak naywiększą profto: 
ścią, beż taiemnicy , bez pomięszania, beż 
uśmiechania się. Daleko mnieysze ieft nie- 
bespie- 
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WORSE 


. kespieczeńftwó w zadośćczynienia cieka- 


wości dziecięcia, niż w- wzbudzanm iey. 


- Niech odpowiedzi twoie będą zawsze 
poważne, krótkie; pewne, i nigdy nie 
wahąiące się. Nie- mam potrzeby: doda= 
wać; że powinny bydź prawdziwe. Nie 
można. nauczać dzieci- niebespieczeńftwa 
kłamania przed ludźmi, bez: uczucia, ze 
ftrony. ludzi niebespieczeńftwa większega 
kłamania „przed. dziećmi, Jedno -i same 
kdamftwe nauczyciela, pofiwzeżone przez 
ucznia, ña zawszeby zuwynowała owog 


edukacyi. 


Zupełna niewiadomość w pewnych 
materyacie,. ieit podobno naydogodnieyszæ 
dla dzieci : ale niech się: zawczasit dowie= 
dza; o tN; co niepodobna Mmi- Zawsze ue 
Kcywąć, Trzeba; albo żeby -ich cieka= 


ość żadną miarą nie obudzała ‘się, albo 


żeby 7 


sh 


+ 
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żeby „była zaspokojona przed wiekiem w 
którym nie ieft bez niebespieczeńftwa. Pos 
ftępowanie twoie z uczniem wiele w tćm 
zawiśło od osobiftey sytuacyi, od towa- 
czyftw które go oraczaią, Od okoliczności 
które przewidnie:się że mieć będzie itd. 
Ważna to ie, nie nie spuszczać się: na 
trafunek i ieżeli nie iefteś pewien dadź 
mu niewiedzieć gż do. lat szesnau różność 
plci, taray- się , aby Się dowiedział przed 
dziesięcią. 


"Nie lubię, żeby używano z dziećmi 
(mowy zbyt oftrożney , ani robienia dłu- 
gich zwrotów, które oni póoftrzegaią, dła 
uńiknienia dania ` rzeczom prawdziwego 
swego nazwiska. W tych materyach , do- 
bre obyczaie maią zawsze wiele proftoty ; 
ale imaginacye skalane wyftępkiem czynią 
ucho delikatnć , i przymuszają do _fafino= 
wania bezuftannie wyrazów. Słowa gru- 

be 


be są-bez konsekwencyi; wyobrażenią to 


lubieżne trzeba usuwac. t 


. 


Chociaż wftyd ien naturalny rodzaio» 


wi ludzkieńi, zazwyczay wszakże dzieci 
go nie maia. Wftyd nie rodzi się aż z 
poznaniem złego: a iakże dzieci, które 
nie maią ani mięć nie powinny tego po- 
znania , miałyby sentyment, który ien 
tkutkiem iego? Dawać im lekcyę wftydu 
1 uczciwości, ieft o” powiedzieć im, że 
są rzeczy uczciwe i nieuczciwe ;.ieft to 
dądź im żądzę skrytą poznania tych rze- | 
czy. Wcześniey lub późniey przychodzą 
oni do końca, a naypierwsza iskierka któ- 
sa dotyka imaginacyę , przyspiesza pewno 
zapał zmysłów. Ktokolwiek płonie się 


iuż iet wyftępnym ; prawdziwa niewit- 


ność nie wftydzi a niczego. 


z 


Dzieci 


Dzieci nie maig żądz tychże co Ti- 


dzie; ale podlegli iak oni; nieoċchędotwi , 
(gażącemu zmysły, mogą z tego "samego 
poddańia odebrać też” łekcye przyftoyno- 
ści. Tdź za róztmem natury, która umie- 
szczając w też same mieysca organa TO- 
skoszy sekretnych i potrzeb odrażliwych , 
Wraża w nas też same ftarania w różnych 
wiekach, raz przez to; drugi raz przez 
owo wyobrażenie ; człowiekowi przeż 


skromność , dziecięciu przez ochędoftwo. 


Jeden tylko widzę sposób zachowa- 
nia w dzieciach niewinności; ten ieft, Że- 
by ci wszyscy có ie otaczają, poważali 
ią i kochali. Bez tego wszelka powścią= 
gliwość którey ftaramy się 2 niemi uży= 
wać zawodzi się wcześniey lub późniey ; 
jeden uśmiech , iedno rzucenie oka, iedno 
poruszenie wymkione ,  powiadaią im 
wszyftko cośmy ftarali się zamilczyć ; d0- 

syć 


sycć im dla nauczenia się tego; widzieć 'to, 
co im chciano ukryć. -Delikatność ogróg 
dek.i wyrażeń, których używaią między 
miemi * ludzie. q5wieceni; przypuszczaiąc 
światło > którego dzieci mieć nie powin= 
ny, ieft zawsze z niemi niemieyscowa.; 
ale gdy: prawdziwie szanuie się: ich pro= 
fotę, łatwo nauczamy ich, mówiąc. do 
nich p» proftoty. wyrazów -które im przy» 
ftoią. Jeft pewna otwartość ięzyka, kiós 
ry pięknie odbiia i podoba. się niewinno= 
Ści: otóż ton prawdziwy który odwodzi 
dziecię -- od; niebespieczney ciekawości, 
Powiadaiąc mu po proftu o wszyfikiem., 
nie daiemy mu „podeyrzenia „że. co ieszczę 
zofiaie do mówienia.. Przydaiąc do słów 
grubych "niemiłe wyobrażenia które im 
przyftoią, przyduszamy pieywszy ogień 
imaginicyi : nie broni się mu wymawiać 
te słowa, i mieć też wyobrażenia ; sale 


"śię mu daie; tak że on nie'imyśli o, témy 
wiret 
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wftręt do przypominania ich sobie; a iak: 
„wiele: niespokoyności „ta profta wolność 
tie 6szczędza tym, którzy wydobywaiąc 
lenz własnego serca, mówią zawsze co: 
trzeba mówić , i mówia to zawsze iak 
cznłi % 


Fak się rodzą. dzieci? Pytanie za- 
trudniaiące które- dość naturalnie dzieciom 
przychodzi , a którego  nierozumna odpo” 
wiedz albo toztropna ftanówi niekiedy ich, 


obyczaje, i zdrowie na całe życie. Spo= 


sob naykrotszy który matka wymyśla dla 
pozbycia się tego. bez zwodzenia swego 
syna , igft to nakazać mu milczenie $ byłe: 
by to dobrze, gdyby go. przyzwyczaiano: 
od daw tia do tego w pytaniach obojętnych; a 


żeby niemiał podeyrzemia o taiemnicę 
w tym nówym tonie. Ale rzadko na tyt 
przefiawaią one. 6)? fE to: sekret, ludzi Zo» 
matych., odpowie mu; małe chłopczykt nie 


i hn 


EZR 
powinny” bydź” tak ciekawemi: | Otoż. to 
'przednia iet do wyprowadzenia matki z. 
pomięszadnia; wszakże niech wie, że chło- 
piątko dotknięte tą. miną wzgardy, nie 
będzie miało momentu spokoynego , póki 
nie dowie się sekretu ludzi żonatych, iże 


nie omieszka dowiędzieć się o nim, 


Niech mi się godzi przytoczyć odpo- 


«wiedź bardzo oboiętną, która słyszałem: 
daną na toż”samo' zapytanie, a która mię 
tym więcey : uderzyła , że pochodził öd. 
kobiety równie- skromney w swych mo- 
wach, iaki w poftępkach ; ale która i- 
miata podług potrzeby deptać nogami , dla 
dobra swego syna i enoty, fałszywą Wo- 
iaźń - nagany, i próżne minki- trefnisiów» 
Krótki czas upłynął ; iak dziecię wyrzu-: 
ciło przez urynę mały kamyk który tir 
rozdarł błonkę ; ale *ból przeszły /zapo 
gmniał się. Mamo; rzecze puftaczek, żak: 
się 


SĘ 23%3 7 
sie rodzą dzieci >. Móy synu, odpowie 
| matka nie wahaiąc. się , kobiety siusiażą: ze 
z bólami ; niekiedy przyprówuiącemi: ie- 
śmierć. + Niech głupcy śmieją - się,” niero- 
zuinni. niech się zgorszą:; ale mądrzy niech 


roztrząsają , ieżeli kiedy -żnaydą odpo 


wiedz  rozsądnieyszą i lepiey zmierzaiącą 


do swego końca: 


Zara "wyobrażenie naturalńey potrze- 
by, a dziecięcii znaiomey ; zwraca myśl 
raiemniczey” operacyi. — Przyftępnicze wy- 
obrażenia bolu i śmierci, «zakrywaią tam= 
to" zasłoną - smutku , który umarza imagi- 
nacyę , i-powściąga ciekawość: wszyftko. 
odnosi rozum do skutków połogu; "a -nig 
do iego -przyczyn.  Chorowitości - natury 
lidzkiey , « wfirętne przedmioty , obrazy 
cierpienia , oto są światłami do których 
wiedzie. ta odpowiedź , ieżeli niesmak 
który wražas pozwala dziecięciu pytać 


się 
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się o nie. - Którędyż niespokoyność %iądz, 
sposobność „mieć będzie wzniecić się “w 
gozmowach tak kierowanych a przecież 
widzisz, że prawda nie była zmienioną, 
i że niemiało się potrzeby zwodzić ucznia, 


zamiaft go nauczyć, 


Dzieci twoie czytaia; "nabierają że 
swych czytań znajomości których by nie- 
miały, gdyby mię czytały były: Jeżli 
się uczą, imaginacya zapala się. i zaoftrza 
w.zaciszu komnaty.. Jeżeli av swiecie 


¿yia , słyszą 'smieszną. gadaninęz«widzą 
przykłady, któremi są uderzone; tak" do 
prze: przekonam ich że byli. Indźmi , że-w 
tyin. wszyftkim co: ludzie przy nich «obią, 
wyszukuią natychmiaft , iak to imo zgodne 
bydż może ja tak czynności drugiego ra 
wzór im służyć muszą, gdy sądzenia*cu- 


dze, służą im za prawo. -< Bomownicy 


których maią swey. władży: 'poddanetni:, 


tym 
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tym samym interefsowni im się podobać, 


1adskakuią im z uszczerbkiem dobrych O=- 
byczaiów ; głupie guwernantki gadaią im 
słowa w czterech latach, które: naywy- 
uzdańsza nieśmiałaby powiedzieć w 'pie- 
Ananu. Wnet one zapoiminaia tego*co pó- 
wiedziały; ale" dzieci nie zapominaią tego 
‘co słyszały. _Tłufte mowy zrządaią ro- 
spuftne obyczaje ; lokay fhultay robi dzie- 
cię rozwiczłóm ,'a sekret iednego ieit fẹ- 


koymia sekretu drugiego. 


Dziecię wychowane podług swego 
wieku iet samym.  Niezna przywiązania 
jak tylko nałogu; kocha swoią sioftrę iak 
zegarek, a przyiaciela iak psa swoiego. 
Nie czuie się żadney płci, żadnego ga- 
funku ; męszczyzna i. kobieta są równie 
obcemi; nie odnosi do. siebie nic z tego 
co robią , ani z tego co mówią; ani tego 
«widzi, ani rozumi, albo żadney niedaię ~ 


ba- 
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baczności ; ich mowy nie więcey 0, ins 
terefsnią iak przykł ady: wszyftko. to nie 
Jent zrobionym dla niego. : Nie ieft.to błąd 
sztuczny , który mu, tym sposobem daią/, 
ieft to ciemnota natury. „Przychodzi czas, 
w, którym taż sama natura przedsiębierze: 
fiaranie „oś$wiecać swego. ucznia, i w. ten 
czas tylko poftawiła go w ftanie kórzy- 
Rania bez szkody z lekcyi które mu daie, 
Otóż początęk : wyszczególnienie prawided 
nie ieft moią materyą, a. sposoby które 
podaię względem innych przedmiotów , 


Qaia ieszcze ża przykład temu... 


"Chceszli założyć porządek i regułę 
ww namiętnościach rodzących się ? róższerz 
przeciąg , podczas którego rozwwiiałą się , 
aby miały czas urządzania się W miarę 
rodzenia się. Wtedy iuż nie człowiek 
niemi fieiuie , ale natura sama z twoim 

cy: tylko 
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tylko deft, ftaraniem pozwolić iey szykoż, 
| wać: $Wa pracę. Gdyby uczeń twóy był. 
ł 


samym, nie miałbyś nic do czynienia ;* } 


iimaginacyę. Nart przesądów ćijgnie goy 
5 dla wftrzymania go., ma bydź popchnięty 
w seńsie wspacznyńń. Trzeba, żeby sens 
| tymient związał imaginacyę, a rozum że- 
y by nakażał. milczenie opinii ludzkiey. 
i Źródło” wszelkich namiętności, ief czu- 
fosd; imaginacyę oznacza ich spuściftość. 


Każda iftota, czniąca swe ftosunki , musi 


cierpieć skoro te ffosunki zmieni iaig się, i 
| gdy ie*wyobraża sobie., albo zda mu się 
+ 
(że wyobraża sobie zgodnieysze z swo- 
[i K - s 5 . : . . 
| iem przyrodzeniem, = Błędy to imaginacyi 
przekształcają wW“ wyftępki namiętności 
Wszyftkich iftot ograniczonych 


> Dawet 
h Aniołów , ieżli ie maig: boby trzeba ,że- 


| 


by znali naturę. wszyftkich iftot, dla wies 


i dne Q dze- 
7 om BEZ 2” 


ich- przyrodzeńiu. 
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dzenia które ftosunki naylepiey przyftaią 


N 


Oto więc zbiór całey mądrości ludz- 
kiey wy użyciu namiętności.  rrzód. Cznć 
prawdziwe ftosunki człowieka, tak woga- 
tunku) iako i poiedyńcze.  żie. Usrządzać 
wszyftkie affekcye duszy wedle tych fto- 


sunków. 


r Ale człowiek ieftże mocen urządzać 
śwoóie affikcye wedle: tego albo" owego 
fosunku? bez wstpienia, ieżeli iet- pa- 
hém Kierować swoię imaginacyę ku temu 
łub owemu przedmiotowi, albo dadź iey 
ten lub ów nałóg. Nadto, mnieysza tu 
oto, co człowiek może zrobić nad sobą 
'samyin, iak co my możemy uczynić nad 
naszym uczniem przez wybór: óKoliczno- 
ści w których go ftawiamy. * Wyłożyć 


sposoby zdatne do mtrzymania go Ww p0- 
rządku 


X 
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A 
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EE 4 
rządku natury, ieft to dość powiedzieć , 
iak Z niego wyjść może: . 

Do póki czułość w-człowieku. ieft o- 
graniczona; dopóty nic nie masz moral- 
nego w. iego czynnościach; dopiero aż 

"gdy ta zaczyna się zewnątrz iego. rozcią- 
gać,w ten czas przybiera uczucia , potym 
poznanid dobrego i złego, które gopra- 
wdziwie, ftanowią człowiekiem, i -całko- 
Wita częścią 'swoiego gatinku. Na tym 
to pierwszym punkcie“ powinniśmy: zaraz 


ufialać nasze obser wacye. 


W tóm.one są trudne, że dla czy- 
nienia ich, należy odrzncać przykłady bę- 
dące pod oczyma naszemi, a szukać tych, 
w Których naftępne rozkładania się , robią 


się podług porządku natury., 


ez 2 Dzie- 
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Dziecię ukształtowane ; (upolerowAne; 
utówarzyszone, które czeka, tylko moch 
użycia nauk zawcześnych , iakie odebrało , 
nigdy się nie myli co do momeńtu w któ- 
cym ta moc mu przychodżi. = Miafto 'cze= 
kania przyspiesza ią; madaie krwie-swoiey 
zawychiłą” fetmentacyę ; wie; iaki ma<bydź 
przedmiot żądz lego, daleko wprzód: naš 
«wet niż ich doświadcza. ` Nie natura;to go 
pobudza, ale on ią przymusza ; nie ma*ona 
‘inż nie więcey do nauczenia- go ü robiąć 
go:człąwiekiem. « On był: nim przez myśl 


daleko wprzód niż*był w samey tzóczy.* 


Prawdziwe poftępowanie natucy ieft 
bardziey, ftopniowe, i powolnieysze. :Po- 
mału krew zapala się „ duchy utabiaią się; 
temperament się formuie. Mądry rzemie= 
ślnik kiemniący fabryką , fiata się wydo- 
skonalić wszyftkie swoie narzędzia wprzód 
niż niemi zacznie robic ; długa niespokoy= 


20 
ność 


= (ADD 
ność poprzedza pierwsże żądze, długa nie- 
wiadomość daie im zwrot, żąda się, nie 
wiedząc czego: krew burzy się i mięsza ; 
nad obfitość życia. usiłuie rozlać- się ze- 
wnątrz. Oko ożywia się i przebiega in- 
ne iftoty ; zaczyna się przybierać interes 
dla tych, Którzy nas otaczala ; zaczyna się 
czuć, że się nie iet ftworzonym , aby się 
żyło samym; tak to serce otwiera się u- 


czuciom ludzkim, i ftaie się zdatnym do 


przywiązania. 
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(3) Wolne tfomaczenie z. Woltera o Dysputach 
niech mi się godzi przyłączyć ; Czytaiący! iea 
żeli w ciągu dzieła tego; znalazłeś kilka Kae 

/ walków dogodnych sobie z których byłeś kon: 
tent, pozwól niech tych kilkanaście wierszy dla 
wlasney Satysfakcyi moiey umieszczę, Nakoa 
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UWAGI TŁOMACZA, 


miec do Ciebie należćć będzie opuścić ie równie 
iak niedoyrzałe przypiski moie, jA 
Trzymay swego Syna przy sobie, Gdy więc ros 
dzicom zdaje się rzeczą trudzą a prawie nie 
podobńą do. wykonania  bydź nauczycielami 
swych dzieci, należy im w tym razie szukać 


rzadkiego fenixa, który ile możności zbliżyłby 


«się do ich przywiazżania, i przyjął na się ich 


Osobę. Cożkolwiek bądź próżniałtwo ciemi- 


fte rodziców czy zepsucie, czy odfiąpienie od 


natury utworzyło pomnieysze szkoły jabym za» 


wsze W tym przypadku przekładał ie nad €du- 


skacyę domową,'w którey władza uczącego dzie- 


Ji się między nim a Rodzicami. "Nad to oni 


zazdrośni są swey powagi i tytułu aby ie oba 
cemu zupełnie zdać mogli, Ciężko ieft, znaa 


łeść zgodne umysły; i' wóle w różnych czā= 


sach. Oczy matki i serce nayczęściey bywają 


różne od widzenia, i serca nauczyciela, ztąd 


nieuftanne sprzeczności w edukacyi. wypływać 


muszą., A mało ieft takich co umieią ocenić 


poftepek nauki, który w ich domu zdaje się 


„bydź niewidzialaym. Przyday do tego trudność 


znalezienia w iedney osobie talentów i naak 
potrzebnych młodemu, obaczysz że mimo tya 


l siączne 


UWAGI TŁOMACZA, 


slączne zdania różniące się w tym punkcie 
wygrywaią Rodzice czyniący ofiarę z macies 
rzyńskiego przywiązania i affektu , przez poa 
wierzanie swych naydroższych skarbów rękom 
umieiętnym, i znaiącym wielkość składu który 


od wszelkiego zepsucia zachować maią, 
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